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POLSKA NIEPODLEGŁOŚĆ - WYSIŁEK NARODU CZY. 
SZCZĘŚLIWY PRZYPADEK? 

Świeże i pozbawione pomnikowego patosu spojrzenie na mity, 
które na stałe weszły do kanonu narodowej megalomanii! 
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historyczne 
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12.07 | g. 21:30 | animacja 
GALA 

12. MIĘDZYNARODOWEGO 
FESTIWALU FILMÓW 
ANIMOWANYCH ANIMATOR 

SOLAR WALK 



pokaz animacji Reki Bucsi z muzyką na żywo 


g. 22.30 | taniec 


g. 22:30 | taniec SILENT DISCO 

SILENT DISCO _ 


13.07 | g. 20:30 | film 
AMY (o Amy Winehouse) 

g. 22:30 | taniec 

SILENT DISCO 


14.07 | g. 14:00 | teatr 
DOMISIE NA WAKACJACH 

spektakl dla dzieci, Drama Studio 


20.07 | g. 20:00 | koncert 
HAŃBA 

support PRZYBYŁ 

g. 22:30 | taniec 

SILENT DISCO 


27.07 | g. 20:00 | koncert 
REBEKA 

support DECADENT FUN CLUB 

g. 22.30 | taniec 

SILENT DISCO 


28.07 | g. 20:30 | film 
BOSKA FLORENCE 

g. 22.30 | taniec 

SILENT DISCO 


29.07 | g. 14:00 | teatr 

TUWIM JULEK PARA BUCH 
FRAZY W RUCH 

spektakl dla dzieci, Teatr Małe Mi 
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Letnie zaproszenie 
do Poznania 

Lipcowy kalendarz wypełniają w tym roku cieka¬ 
we wydarzenia. Są wśród nich duże i prestiżowe 
imprezy - przede wszystkim festiwale. Do takich 
z pewnością należy Animator- ceniony w świecie 
Międzynarodowy Festiwal Filmów Animowanych, 
którego 12. edycja rusza już 6 lipca, a zakończy 
się galą na dziedzińcu Urzędu Miasta Poznania. 
Uroczystość ta będzie jednocześnie pierwszym 
wydarzeniem cyklu #NAWOLNYM, w ramach 
którego odbywać się będą koncerty, spektakle, 
taneczne wieczory silent disco i projekcje filmów. 
Na plac Kolegiacki szczególnie zapraszam dzie¬ 
ci! To dla nich przygotowaliśmy przedstawienia 
Domisie na wakacjach i Tuwim Julek - Para 
buch, Frazy w ruch. O młodych odbiorcach myślą 
także organizatorzy Letniego Pogotowia Sztuki 
i festiwalu Sztuka Szuka Malucha. Kształtowa¬ 
nie gustów i manualnych umiejętności to istotna 
sprawa, dlatego warto skorzystać z tej oferty. 
Wakacje to również dobry czas na spotkanie 
z książką. Tegoroczną nagrodę Bursztynowe¬ 
go Motyla im. Arkadego Fiedlera otrzymała 
poznanianka Natasza Goerke za książkę Tam. 
Według jury to „piękna opowieść o Nepalu, 
pełna empatii dla ludzi i odwiedzanych miejsc”. 
Warto więc po nią sięgnąć, podobnie jak po 
najnowszą powieść kryminalną Michała Lar- 
ka - także poznaniaka - Na tropie. Rozmowy 
z obojgiem autorów do poczytania w najnow¬ 
szym numerze IKS-a. Inne rekomendacje 
najnowszych publikacji poznańskich wydaw¬ 
nictw zamieszczone są w dziale Książki. Może 
staną się one zachętą do wakacyjnej lektury? 

Jacek Jaśkowiak 
Prezydent Miasta Poznania 



'l Lato w mieście 



^Animator 



Wystawa w Muzeum Narodowym 
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^ TEMAT NUMERU 

4 Z nurtem wielkopolskich festiwali /a. Biiźniuk 
o letnich festiwalach muzycznych 


^ HISTORIA 

37 Dzieło / P. Grzelczak 

Dzieje Poznania pod red. prof. Jerzego Topolskiego 


^ WYDARZENIA 


^ Z CYKLU 


9 Zostańcie w mieście / j. Gładysiak 
wakacyjna oferta kulturalna 
12 Małe wielkie podróże / M. Nawrocka-Leśnik 
festiwal Sztuka Szuka Malucha 
14 Animator: pora na glokalizm /m.s. Bochniarz 
festiwal Filmów Animowanych Animator 


^ RECENZJE 

16 Honor dla miasta /t. Janas 
spotkanie z Ryszardem Krynickim 

17 Żarliwa bezsenność /a. Biiźniuk 
II koncert z cyklu Bezsenność 

18 Rozpłodowa dyktatura /j. Niedziejko 
Baba-Dziwo w teatrze Nowym 

20 Teatralny second hand / m. Maczuga 
La la lalki w Teatrze Animacji 

22 Kolekcjonerski zmysł /j.żarczyńska 
o zbiorach Izabeli z Czartoryskich Działyńskiej 
w Muzeum Narodowym 

24 Opowieści świata u. Janas 
Ethno Port Poznań 

26 Od bajki do transcendencji u. Dorożała-Brodniewicz 
koniec sezonu w Filharmonii Poznańskiej 


^ ROZMOWY 

28 Wolność do muzykowania /a. szuic-woźniak 
z Aureliuszem Golińskim 

30 Widziałam to na własne oczy / g. wrońska 
z Nataszą Goerke 

32 Scena to mój fetysz / d. Nowicki 
z Michałem Larkiem 

34 Podzielić się pasją / M.S. Bochniarz 
z Anetą Sadowską-Wojak i Elżbietą Drygas 

36 Im trudniej, tym lepiej / a. Sikorski 
ze Stanisławą Łowińską 


38 Z torby listonosza / d. Koibuszewska 
professorzy z grosza żyiący 
40 CYRYL Wam pokaże / P. Michalak 
wrażliwy, z dużym poczuciem humoru 
42 Fotografia / M. Piotrowska 
broń wysoce obosieczna 

44 Rozmowy w garderobie / a. Kochnowicz-Kann 
to było nasze podwórko 
46 Jest taka ulica / W. Gostyński 
znad Warty i Bogdanki nad Ukajali 
48 Mistrzowie sportu / j. Pałuba 
półwieku w ringu - Zdzisław Nowak 

^ SPORT 

50 Młodzi wioślarze /j.Krenc 

Młodzieżowe Mistrzostwa Świata U-23 

^ CO, GDZIE, KIEDY 


52 FILM 
55 TEATR 

57 MUZYKA 
66 SZTUKA 


71 MUZEA 

81 KSIĄŻKI 

88 CENTRA KULTURY 
97 VARIA 


instytucje i imprezy dotowane przez Urząd Miasta 
Poznania 

iks wydarzenia, którym patronuje IKS 

1^=1 partnerem wydawniczym IKS-a jest Biblioteka 
W Uniwersytecka w Poznaniu 
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TEMAT NUMERU 


Z nurtem wielkopolskich 

festiwali 


ALEKSANDRA BLIŹNIUK 


Open’er Gdynia, OFF-Festival Katowice, Przystanek Woodstock, Orange Warsaw Festival - czy 
wszystkie najważniejsze polskie festiwale muzyczne odbywają się poza Wielkopolską? Czy 
słusznie zazdrościmy mieszkańcom Warszawy i Trójmiasta bogatszej oferty kulturalnej? A może 
po prostu nie znamy dokładnej mapy muzycznych imprez w naszej okolicy? 


V Dokładniejsza analiza pokazuje, że w Wielkopol- 
sce dzieje się dużo, a dźwięki wielu gatunków roz¬ 
brzmiewają tak w stolicy regionu, jak i w mniejszych 
miejscowościach od początku lipca aż do końca 
sierpnia. 

Zaczynamy naszą podróż zapowiadającą wiele nie¬ 
zwykłych festiwali. Gwarantujemy, że jeśli podążycie 
Państwo z ich nurtem, w te wakacje nie będziecie się 
nudzili ani minuty! 

Lekkie lato w rytmach popu 

Gdy słupek rtęci przekracza 25°C, nic dziwnego, 
że marzymy już tylko o odrobinie cienia, beztroski, 
wakacyjnego luzu i wakacyjnej muzyki. Zaskaku¬ 
jąco dużo wielkopolskich festiwali zagra w tym roku 
w rytm lżejszych nut. Tak zapowiada się festiwal Na 
Falach (dawniej Maltańska Scena Muzyczna) orga¬ 
nizowany przez miasto Poznań, Teatr Muzyczny 
w Poznaniu oraz POSiR, który rozpocznie się już 
pod koniec czerwca. W ramach wydarzenia odbę¬ 
dzie się dziesięć koncertów: pięć na Jeziorze Mal¬ 
tańskim (scena na wodzie) i pięć na plaży Jeziora 
Strzeszyńskiego, a wystąpią m.in.: Anita Lipnicka, 
Otsochodzi, Dwa Sławy / Arbak / Atypia, Big Cyc, 
The Dumplings, Mikromusic (Malta) oraz Luxtor- 
peda, Lao Che, Fisz Emade, Xxanaxx, Barbara 
Wrońska (Strzeszynek). 

Bez Męskiego Grania lato nie byłoby tak wspa¬ 
niałe! Najsłynniejsza letnia trasa koncertowa roz¬ 
pocznie się 14.07 w Poznaniu, a zakończy 25.08 


w Żywcu. Koncert inaugurujący 9. edycję odbę¬ 
dzie się na Cytadeli. Usłyszymy wówczas naj¬ 
słynniejszych, młodych popowych artystów, czyli 
m.in. Dawida Podsiadło, Korteza oraz Krzysztofa 
Zalewskiego - liderów orkiestry Męskie Granie 
i wykonawców tegorocznego singla promującego 
wydarzenie. 

Są też festiwalowe nowości, a wśród nich Edison 
Festival - Taste of Musie w Baranowie (21-22.07). Ta 
nowa impreza na festiwalowej mapie Wielkopolski 
przyciągnęła znanych oraz początkujących arty¬ 
stów. Zaproszenie przyjęli m.in. Ania Dąbrowska, 
Kortez, Bovska, Kasia Lins, Rosalie., Lor, Sonia 
Steins oraz Gizmo Varillas. W czasie wydarzenia 
„posmakujemy" nie tylko doskonałej muzyki, ale 
także wielu propozycji Street foodowych. 

Zmysły słuchu i smaku pobudzi też z pewnością 
cykl letnich koncertów plenerowych Cydr Lubelski 
Spragnieni Lata. W Poznaniu 11.08 zabrzmi nostal¬ 
giczny pop (Kasia Lins), zapanuje radość i beztroska 
(Marcelina), do uszu dotrą zupełnie nowe brzmienia 
(Smolik/Kev Fox), a jedynym obowiązkiem stanie się 
zabawa (Bitamina). Trzeba przyznać, że fani popu 
przez całe dwa miesiące będą mieli sporo okazji 
do zabawy. Zakończenie wakacji odbędzie się przy 
dźwiękach indie popu. Podczas Late Summer Festi- 
val (1.09), nowego miejskiego festiwalu, z pewnością 
nie zabraknie przeboju Another Love, gdyż na mal¬ 
tańskiej scenie zagra Tom Odęli! Prócz niego usły¬ 
szymy także Katarzynę Nosowską w nowej, solowej 
odsłonie, uzdolnioną Darię Zawiałow, eterycznego 
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PIŁA 


SZAMOTUŁY 



GOŚCIKOWO-PARADYŻ 


LUSOWO 


NOWY TOMYŚL 


POBIĘDZISKA • 

GNIEZNO 


ZAKRZEWO 


POWIDZ 


POZNAŃ 


STRYKOWO 


WRZEŚNIA 


ZBĄSZYN 


środawlkp. 


KOŁO 


WOLSZTYN 



LESZNO 


JAROCIN 


PLESZEW 


OSTROW WLKP. 


• . •£ ""i W 
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^ Edgar Hein 

redaktor programowy Radia Afera 
Mierzenie się z legendą 
Festiwal w Jarocinie to fantastyczne połączenie historii 
z nowoczesnością. Chyba nie ma w Polsce osoby który by o nim nie 
słyszała. Koncerty które przeszły do historii, teoria „wentyla" bezpie¬ 
czeństwa, walka z komuną, burdy i upadek w wolnej Polsce, odrodzenie 
i poszukiwanie swej drogi przed dekadą - to wszystko składa się na jego 

legendę. Gdy pierwszy raz jechałem na Jarocin, po maturze w 2007 r., nie byłem pewien, czy chcę się 
mierzyć z legendą. Festiwal zrobił na mnie wrażenie pozytywne, ale nie porażające, ani wtedy, ani pod¬ 
czas kolejnych edycji. Najlepszą jednak decyzję podjęto rok temu, gdy „oddano festiwal mieszkańcom". 
Mimo fali hejtu, która przetoczyła się nie tylko w internecie, zeszłoroczna edycja zakończyła się wielkim 
sukcesem i dała organizatorom mandat do rozwijania tej formuły. Oczywiście nie jest to festiwal pun¬ 
kowy, jednak w tym roku punki powinny być ukontentowane: przyjazd Lydona, Pusssy Riot, Punk Freud 
Army (jako wierny fan Mazolewskiego czekam!) na pewno zelektryzuje scenę. Jarocin znów jest ważnym 

■ 
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Ralpha Kaminskiego, alternatywne Muchy, per- 
formatywną Mery Spolsky, przekornego Kamila 
Pivota oraz melancholijnego Pepe. 

Lusowo na bluesowo i rockowa klasyka 

Wielbiciele bluesa powinni stawić się na sta¬ 
cji Poznań Główny 7 lipca, skąd odjedzie Blues 
Express w kierunku Zakrzewa (6 lipca odbędą 
się także koncerty w Pile). Kultowy festiwal 
łączący bluesa z wolnością podróżowania 
koleją w tym roku obchodzi 25-lecie. Z tej 
okazji zaprosił legendy muzyki bluesowej, 
m.in. Chucka Fraziera & Brick House. 

Natomiast w sierpniu fani bluesa nie 
mogą ominąć Lusowa. Ta niewielka miejsco¬ 
wość 25.08 podczas festiwalu BLusowo sta¬ 
nie się miejscem, którego nie powstydziłby się 
sam BB King. 

Legendarny festiwal, mekka młodych buntowni¬ 
ków, niegdyś odskocznia od szarej rzeczywistości 
PRL-u, dziś festiwal na miarę europejską, który nie 
zatracił jednak nic ze swojego nonkonformistycz- 
nego charakteru. To oczywiście Jarocin Festiwal, 
który odbędzie się w dniach 13-15 lipca, a zagrają 
legendy muzyki rockowej, jazzowej, hiphopowej, 
a także młode zespoły, które już mocno namieszały 
na muzycznej scenie. Wśród wykonawców m.in. 
Pink Freud, Sztywny Pal Azji, Katarzyna Nosowska, 
Lech Janerka, Coma, Jan Garbarek. 

Kilkanaście dni po Jarocinie czeka na nas 30 
zespołów i ponad 150 muzyków, którzy zagrają 



podczas piątej edycji Powidz Jam Festiwal 
(26-29.07). Organizatorzy wydarzenia chcą 
„zalać miasteczko muzyką". Z pewno¬ 
ścią uda im się stworzyć mocny nurt, 
gdyż zagra tam Fisz i Emade, Ania 
Dąbrowska, Organek, Kortez i wielu 
innych! 

Peace, love, reggae & folk 

Tym razem muzyczna fala ponio¬ 
sła nas aż do Ostrowa Wielkopolskiego, 
gdzie w dniach 20-21.07 swoje 18. uro¬ 
dziny obchodzić będzie Reggae na Piaskach 
Festiwal. Podczas tej jednej z najpopularniej¬ 
szych polskich imprez plenerowych afirmowane 
są wszystkie wartości kultury reggae. W ciągu 
prawie dwóch dekad na Piaskowych deskach 
wystąpiła czołówka polskich artystów reggae, jak 
i goście zagraniczni. W tym roku nasz kraj repre¬ 
zentować będzie Gutek, The Djangos, Shasha- 
mane oraz Reggaeside, natomiast wprost 
z Jamajki - miejsca narodzin reggae - przy- 
jedzie Andrew Tosh znany z takich hitów 
jak Pick Myself Up czy What a Gwaan. 

Dla wielbicieli poznawania kultur lokal¬ 
nych społeczności z całego świata dosko¬ 
nałym wydarzeniem będzie XVIII Świa¬ 
towy Przegląd Folkloru Integracje. Liczne 
koncerty, odbywające się w dniach 11-19.08 
w Nowym Tomyślu, Pobiedziskach, Pozna¬ 
niu, Lesznie, Wrześni, Wronkach, Grodzisku 



^ Jola Kikiewicz 

autorka tekstów 
na Kulturapoznan.pl 
Męsko na Cytadeli 
Początek to tytuł 
najnowszego singla promującego 
tegoroczne Męskie Granie. Impreza 
już na dobre zagościła w kalendarzach 
słuchaczy, a w tym roku odbywa się jej 
dziewiąta edycja. Na potrzeby teledysku 
na planie muzycy wykonali utwór na żywo. 
Nagrany występ obiecuje to, czego można 
doświadczyć podczas Męskiego Grania 
każdego roku: solidne koncerty czołówki 
polskich wykonawców. Tym razem piosenkę 
promującą imprezę nagrali Kortez, Dawid 


Podsiadło i Krzysztof Zalewski. Każdy 
z tych muzyków znany jest z ciekawych 
projektów solowych. Wszyscy trzej na 
pewnym etapie swojej kariery grali 
koncerty w ramach Męskiego Grania, 
a Podsiadło i Zalewski brali już wcześniej 
udział w nagrywaniu singli ( Elektryczny , 
Armaty ) dla tego przedsięwzięcia. 

W składzie Męskie Granie Orkiestra na rok 
2018, oprócz Dawida Podsiadło, Krzysztofa 
Zalewskiego i Korteza, wystąpią Marcin 
Macuk, Olek Świerkot, Pat Stawiński 
i Andrzej Markowski. Ogólnopolską trasę 
rozpoczyna właśnie koncert w Poznaniu. 
Koncerty odbędą się 14 lipca w Parku 
Cytadela. 
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Wielkopolskim i Swarzędzu przedstawią złożone 
dziedzictwo muzyczne różnych kultur. 

Wielkopolska z klas(yk)ą 


Wielkopolska klasyką słynie. To w tym woje¬ 
wództwie odbywa się konkurs Wieniawskiego, to 
tu tworzył Nowowiejski i prężnie działają liczne 
instytucje kulturalne. Nic więc dziwnego, że 
w okresie letnim melomanów czeka wiele atrak¬ 
cyjnych koncertów muzyki klasycznej. Przez trzy 
tygodnie (17.08-2.09) w licznych miejscowościach 
naszego województwa i nie tylko (w zeszłych edy¬ 
cjach były to m.in. Poznań, Gniezno, Koło, Herma¬ 
nów, Pleszew, Stęszew, Jarocin, Szamotuły, Środa 
Wielkopolska, Ostrów Wielkopolski, Berlin, Jaro¬ 
sławiec, Kołobrzeg) królować będzie gitara kla¬ 
syczna, rockowa i jazzowa. Podczas festiwalu Aka¬ 
demia Gitary usłyszymy polskie gwiazdy muzyki 
gitarowej, jak i gości zagranicznych. Gwiazdą 
wydarzenia będzie Dominie Miller - brytyjski 
muzyk, gitarzysta zespołu Stinga. To jednak nie 
wszystko. Po oficjalnym zakończeniu festiwalu 
Poznań Baroąue wielbiciele muzyki dawnej i wyko¬ 
nawstwa historycznego znajdą muzyczne schronie¬ 
nie w Gościkowie. W czasie 22 koncertów festiwalu 
Muzyka w Raju usłyszymy takich wykonawców, jak 
Korę, Le Souvenir, Yukie Sato, Marcus Mohlin czy 
Profeti della Quinta. Muzyka Bacha, Frescobal- 
diego, Vivaldiego i innych mistrzów baroku będzie 
rozbrzmiewała w dniach 17-26.08. Spragnieni 
częstszego kontaktu z klasyką w każdy czwartek 



Muzyczny Raj po raz 16 

W Paradyżu, czyli Gościkowie 
na ziemi lubuskiej, w dawnym 
opactwie cysterskim odbywają się festiwale 
muzyki dawnej Muzyka w Raju. Początkowo 
orkiestrą festiwalową była Arte dei 
Suonatori, potem pałeczkę przejął zespół 
Les Ambassadeurs Alexisa Kossenki i od 


1 Alina Kurczewska 

redaktor muzyczny 
Radia Poznań 


kilku lat jest to Core Joanny Boślak Górniok. 
W tym roku pojawią się znani w Paradyżu 
soliści: m.in. Marc Mauillon, Marianna 
Henriksson, Fredrik From oraz festiwalowi 
debiutanci: Yukie Sato, Justin Taylor 


(od 5.07) usłyszą wiele niezapomnianych wykonań 
w czasie Staromiejskich Koncertów Organowych 
w poznańskiej farze. 

(Wielko) Polski underground 

Jeśli w kulturze szukasz przełamywania tabu 
estetycznych i społecznych, jeśli nie przemawia do 
Ciebie główny nurt wielkopolskich festiwali, poznaj 
muzyczne rozwidlenia. Mocne dźwięki i wraże¬ 
nia z pewnością zapewni pleszewski Red Smoke 
Festival (13-15.07), czyli pierwszy polski plene¬ 
rowy festiwal w stylu stoner/heavy/retro/doom/ 
psychodelic. 

Inną, równie alternatywną muzyczną drogę obrał 
festiwal Rap Station w Wolsztynie (13-14.07). Paluch, 
Tede, Sokół, Łona i Webber to tylko nieliczni spośród 
tegorocznych wykonawców. 

Tego samego dnia rozpocznie się trzydniowy 
Kaskada Festival w Strykowie, gdzie spotkają się fani 
undergroundowej muzyki elektronicznej. W klima¬ 
tycznym Zamku Von Treskov usłyszymy najważniej¬ 
sze trendy muzyki house, techno, IDM i ambient. 

I tak „dopłynęliśmy" szczęśliwie do końca waka¬ 
cyjnych, festiwalowych wydarzeń. Mam nadzieję, że 
ten krótki przewodnik pomoże uzyskać orientację 
w muzycznej mapie wydarzeń. Wielość wielkopol¬ 
skich atrakcji pokazuje jednak, że jakikolwiek kie¬ 
runek obierzemy, czy w głównym nurcie, czy w licz¬ 
nych jego odnogach, tam czekają na nas wyjątkowi 
artyści i niezapomniane koncerty. Do zobaczenia... 
pod sceną! j 


z zespołem Le Consort, Marcus Mohlin, 
Profeti della Quinta i zespół wokalny Les 
Polysolistes. Program koncertów obejmuje 
muzykę od czasów średniowiecza po 
klasycyzm i warsztaty ze slow musie. Cezary 
Zych wyjaśnia:,,Slow (wolno)" oznacza 
w naszym wypadku bez zbędnego patosu, 
bez niepotrzebnego blichtru, bez uprzedzeń, 
bez stereotypów i bez promocyjnej przesady. 
„Wolno" to znaczy z otwartością na nowe, 
bywa, że dyskusyjne propozycje artystyczne, 
na nieznanych, często bardzo młodych, 
wykonawców, a przede wszystkim z sympatią 
dla wszystkich wokół, którzy postanawiają 
odbyć wspólnie praktyczne ćwiczenia ze 
„slow musie". Zapraszam od 17 do 25 sierpnia. 
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^ Katarzyna 
Kamińska 

dyrektor Wydawnictwa 
Miejskiego Posnania 
Muzyka nad jeziorem 
Organizatorzy Powidz Jam Festiwal 
deklarują, że robią to wydarzenie 
z miłości do Powidza, a przyświeca 
im hasło: „Zalejemy miasto muzyką". 
Muszę stwierdzić, że nie są to 
deklaracje na wyrost. Impreza, podczas 
której podczas czterech dni 
(26-29.07) wystąpi 30 kapel, 

150 muzyków w pięciu miejscach 
koncertowych, rewelacyjnie 
wpisuje się w magiczny 
klimat Jeziora Powidzkiego 
i jego otoczenia. Starannie 
przemyślany line-up przyciąga 
słuchaczy w różnym wieku 
i o zróżnicowanych upodobaniach. 

W minionych latach grały tu takie 
tuzy jak Lao Che, Carrantuohill i Ania 
Dąbrowska. W tym roku zapowiadani są 
Kortez, Organek i Rosalie., ale także wielu 
innych, nie mniej interesujących artystów. 
Muzyce, pozostającej niezmiennie 
clou festiwalu, towarzyszą liczne 
atrakcje; warsztaty, jam session, 
kursy tańca, a nawet... regaty. 

Całość jest sprawnie zorganizowana, 
wzbudza poczucie bezpieczeństwa 
i komfortu - dodatkowe punkty 
za miasteczko food trucków! - co 
jest ważne dla wczasowiczów, 
którzy bawią się na koncertach 
całymi rodzinami. Powidz 
Jam to w moim przekonaniu 
pewniak dla fanów 
wakacyjnych, kulturalnych 
wypadów za miasto! 


^ Tomasz Janas 

redaktor ; krytyk 
muzyczny 

Gitara dla każdego 

Akademia Gitary, która obchodziła 
w ubiegłym roku dziesięciolecie, to z pew¬ 
nością jeden z najważniejszych poznań¬ 
skich festiwali. Istotny nie tylko w lokalnej 
skali, bo przecież od lat koncerty odbywają 
się w całej Wielkopolsce. Ale to też jeden 
z najważniejszych festiwali gitary klasycz¬ 
nej w Polsce. O jego skali decydują zresztą 
nie tylko koncerty (i nie tylko z gitarą w roli 
głównej), ale też liczne działania warsztatowe, 
kursowe, programy dla dzieci i seniorów czy 
tradycyjny happening. Przez tę dekadę zagrała 
w Poznaniu prawdziwa plejada „mistrzów 
sześciu strun", od Pepe Romero, Manuela 
Barrueco, Los Angeles Guitar Quartet 
po Łukasza Kuropaczewskiego. Ten 
ostatni, który wciąż jest dyrektorem 
artystycznym festiwalu, postanowił 
przyjrzeć się w tym roku nieco bliżej 
m.in. muzyce barokowej (istotne to m.in. 
wobec decyzji o zamknięciu działalno¬ 
ści festiwalu Poznań Baroąue). Rzecz 
tym ciekawsza, że Kuropaczewski zagra 
z muzykami z jednego z najwspanialszych 
zespołów specjalizujących się w tym repertu¬ 
arze - słynnego II Giardino Armonico. A to nie 
jedyny barokowy aspekt tegorocznego festi¬ 
walu. Muzykę Mahlera zagra nowa formacja na 
poznańskim horyzoncie - Orkiestra Świętego 
Marcina. Dla sympatyków twórczości bardziej 
popularnej wystąpi Dominie Miller, gitarzy¬ 
sta znany z wieloletniej współpracy ze Stin¬ 
giem. Gitara - klasyczna i flamenco - zabrzmi 
też w plenerze. Kuropaczewski oraz Carlos 
Pińana mają zagrać... na cyplu nad Wartą. 

A poza tym, jak zawsze, kilkadziesiąt koncer¬ 
tów w Poznaniu i Wielkopolsce. Akademia 
Gitary to naprawdę festiwal dla każdego 
słuchacza! 
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Zostańcie w mieście 


JAN GŁADYSIAK 


Każdy chce latem wyjechać, żeby odpocząć. Pozwiedzać, pobyć na łonie natury, poznać nowych 
ludzi i miejsca. Warto jednak przyjrzeć się temu, co będzie się działo w tym czasie w mieście, 
i zastanowić, czy warto wyjeżdżać z Poznania akurat wtedy. 



V- Kiedyś miesiące letnie kojarzyły się z urlopem 
od kultury. Wielu poznaniaków przez większą 
część wakacji zostaje jednak w mieście i właśnie 
z myślą o nich staramy się zapełnić wakacyjne dni 
ciekawą ofertą kulturalną - mówi Jędrzej Solarski, 
zastępca prezydenta miasta Poznania. I rzeczywi¬ 
ście, trudno je wszystkie opisać. Oto przegląd tych 
najważniejszych. 

Kibice i lato na Targach 

Nie miejmy złudzeń - do 15.07 piłka nożna zdo¬ 
minuje nie tylko informacje w mediach, ale też życie 
wielu z nas, wszystko jedno, czy fanami tego sportu 
jesteśmy, czy nie. Miasto i Międzynarodowe Targi 
Poznańskie mają dla wszystkich propozycję - Strefę 


Kibica na targowym placu Marka, która czynna 
będzie do samego finału. 

Bez obaw jednak na Targi możemy też zabrać 
dzieci, bo to właśnie im dedykowana jest akcja Lato 
na Targach. To m.in. strefa wypoczynku z leżakami, 
kurtyny wodne, boisko do siatkówki plażowej, plac 
zabaw oraz codzienna moc aktywności. Najmłodsi 
kibice i uczestnicy Lata na Targach będą mogli też 
skorzystać z piaskownicy, wziąć udział w warszta¬ 
tach plastycznych i artystycznych, spotkaniach z baj¬ 
kowymi bohaterami albo zagrać w gry podwórkowe 
i planszowe. 

Jest jeszcze kino letnie w czwartkowe wieczory, 
czytelnia, no i cały pawilon sportowy. Będzie można 
pojeździć na rolkach albo m.in. zagrać w tenisa stoło¬ 
wego, koszykówkę czy badmintona. 


FOT. PIOTR BEDLIŃSKI/RZEKA WARTA POZNANIA 
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Wejście do Strefy Kibica, jak i dla chętnych do 
wzięcia udziału w akcji Lato na Targach znajduje się 
od strony ul. Bukowskiej, gdzie mieszczą się punkty 
gastronomiczne. Dla kibiców smakoszy przygoto¬ 
wano specjalną strefę Kuchnie świata, gdzie serwo¬ 
wane będą przysmaki kuchni narodowych krajów 
uczestniczących w mundialu. 

Oby nie padało 

Nie samą piłką jednak człowiek żyje! Jest prze¬ 
cież jeszcze kino. A to w plenerze ma swój wyjąt¬ 
kowy urok... Oczywiście, jeśli nie pada. Filmy na 
świeżym powietrzu obejrzymy na dachu centrum 
handlowego Avenida i nad Wartą, gdzie w lipcu 
zaplanowano cztery seanse: La La Land (7.07) na 
wysokości przystanku tramwaju rzecznego „Politech¬ 
nika", Za jakie grzechy, dobry Boże (14.07) na Plaży 
Szeląg, Zacznijmy od nowa (21.07) na przystani na 
Cyplu oraz Co ty wiesz o swoim dziadku (28.07) 
na Plaży Rataje. 

Ponadto seanse plenerowe odbędą się jeszcze na 
skwerze na Rybakach (na przełomie lipca i sierpnia) 
i na os. Łokietka (13 i 27.07 oraz 10 i 24.08), gdzie 
zagości Letnie Kino Familijne na Północy Poznania. 
Od 4.07 w każdą środę o g. 21 projekcje filmowe 
odbywać się będą także w niecce parku Starego Bro¬ 
waru. Każdy seans poprzedzony będzie prelekcją. 
Kolejna lokalizacja to Przystań Sztuki pomiędzy Bał¬ 
tykiem a Concordią Design. Tam filmy prezentowane 
będą w drugi, trzeci i czwarty czwartek obu wakacyj¬ 
nych miesięcy od g. 21. - Zobaczymy najciekawsze 
filmy biograficzne, dokumentalne czy inspirowane 
prawdziwymi wydarzeniami filmy fabularne ostat¬ 
nich lat, ukazujące, jak przeplatają się życie i sztuka 
ikonicznych przedstawicieli współczesnej kultury - 
wyjaśniają organizatorzy. Nie zapomnijcie też o festi¬ 
walu Animator, o którym piszemy na s. 14-15. 

Rynek stary, ale jary 

W samym centrum natomiast z początkiem lata 
wystartuje Kulturalny Stary Rynek. To np. Przysta¬ 
nek ulica Gołębia, na który złożą się w lipcu wyda¬ 
rzenia na dziedzińcu Szkoły Baletowej, przechadzki 
z przewodnikiem albo Fotospacery staromiejskie, 
czyli cztery tematyczne spacery dla fotografów ama¬ 
torów po Starym Rynku i przylegających uliczkach 
(15 i 29.07, g. 9.30). Będzie też Salon sąsiedzki, 
a więc strefa wypoczynku, relaksu i dialogu na 
ul. Zamkowej czynna w lipcowe soboty i niedziele 
od g. 14. - Dla nas to ważny projekt, który pozwala 


ożywiać okolice Starego Rynku i nasz fyrtel przy 
Masztalarskiej - tłumaczy Małgorzata Kempa, dyrek¬ 
tor Estrady Poznańskiej. I dodaje: - Mamy nadzieję, 
że takie sąsiedzkie spotkania wniosą bardzo wiele. 
Będziemy mogli spotkać się przy kawie i tradycyjnym 
„słodkim". Dzięki takim działaniom przestrzeń Sta¬ 
rego Rynku się rozszerzy. 

W programie Kulturalnego Starego Rynku również 
spektakle familijne Teatru Fuzja, m.in. Elmer, słoń 
w kratkę, Odkrywcy czy Co w szafie piszczy. 

Natomiast na Wolnym Dziedzińcu przy Urzę¬ 
dzie Miasta pokazany zostanie spektakl Domisie 
Drama Studio (14.07) oraz Tuwim Julek - Para buch. 
Frazy w ruch Teatru Małe Mi (29.07). W ramach 
projektu #NAWOLNYM odbędą się również projek¬ 
cje filmów, silent disco i koncerty: Hańby! (20.07) 
i Rebeki (27.07). 

Koncertowo 

Rzecz jasna nie może zabraknąć muzyki. Trady¬ 
cyjnie już scena stanie na ul. J.B. Quadro na Starym 
Rynku, gdzie wystąpią np. Amadeusz Wojciechow¬ 
ski, Panoptikum, Siostra Braci Grimm czy Orkie¬ 
stra Prowincjonalna. W lipcu odbędą się też dwa 
koncerty w ramach projektu Swingująca Starówka. 
Przed Odwachem wystąpi Dixie Company oraz Old 
Men Jazz Quartet. W sierpniu natomiast wystar¬ 
tuje Kameralny Poznań, promujący ambitną muzykę 
kameralną różnych epok w najlepszych wykona¬ 
niach. Usłyszymy znakomitych poznańskich arty¬ 
stów związanych z poznańską Akademią Muzyczną 
i Filharmonią Poznańską. 

Ale muzyka zabrzmi nie tylko w centrum. 
Cykl koncertów #NAFALACH to nowa odsłona 
Maltańskiej Sceny Muzycznej. W lipcu nad Maltą 
zagrają: Otsochodzi, Dwa Sławy, Arbak oraz 
Mikromusic, w sierpniu zaś usłyszymy Barbarę 
Wrońską. W szerszej formule koncerty zagoszczą 
też nad Jeziorem Strzeszyńskim, gdzie wystąpią 
z kolei: Big Cyc, Luxtorpeda, Lao Che, Fisz Emade 
i Xxanaxx. 

Między blokami, między dzieciakami 

Estrada Poznańska zaprasza na Stary Rynek, ale 
również do Parku Rataje, gdzie odbędą się Ratajskie 
Fajfy( 12 i 26.07 oraz 9 i 23.08), czyli koncerty i potań¬ 
cówki z nauką tańca. Ponadto w każdą niedzielę 
lipca i sierpnia, aż do 8.09, na terenie Antoninka, 
Zieleńca i Kobylepola czeka nas Kulturalne lato, 
a w jego ramach koncerty, potańcówki, plenerowe 
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spektakle oraz kino. Każde czwartkowe popołudnie 
to z kolei czas na Gorczyńskie Kulturobranie w parku 
Gorczyńskim. Będzie też można wziąć udział w zaję¬ 
ciach i obejrzeć filmy w Forcie IX na Świerczewie. 
A w parku na os. Chrobrego stanie Osiedlowy Namiot 
Kultury. W programie: warsztaty potańcówki 
i spotkania. 

Jak co roku na wysokości zadania stanęło też 
Centrum Sztuki Dziecka, które zaprasza na swoje 
spektakle, w tym najnowszego Karmelka oraz 
Jeremi się ogarnia. LOL. Już po raz 19. dwa poznań¬ 
skie parki odwiedzi także Letnie Pogotowie Sztuki. 
Uczestnicy spotkają się w parku przy Starym Browa¬ 
rze (2-6.07) oraz na Cytadeli (9-20.07), żeby odbyć 
podróż w najdalsze zakątki sztuki. Nie zapomnijcie 
też o festiwalu Sztuka Szuka Malucha, o którym 
piszemy na s. 12-13. 

Wśród książek i eksponatów 

Trudno przewidzieć, jaka będzie pogoda, więc 
jeśli ktoś woli spędzić czas bezpiecznie pod dachem, 
niech skorzysta z oferty Biblioteki Raczyńskich i akcji 
Lato z książką , która w tym roku poświęcona jest 
twórczości Kornela Makuszyńskiego. Młodzi czytel¬ 
nicy 15 filii mogą wziąć udział w zajęciach plastycz¬ 
nych, literackich, teatralnych oraz grach i zaba¬ 
wach inspirowanych m.in. książkami o Koziołku 
Matołku i Szatanie z siódmej klasy. Dla starszych 
będą wykłady i oprowadzania kuratorskie po prezen¬ 
towanej w Galerii Atanazego wystawie poświęconej 
Marcelemu Mottemu oraz spacery śladami Jana Bap¬ 
tysty Quadro, które wyruszą z Muzeum Literackiego 
Henryka Sienkiewicza. 


Nie tylko to muzeum jednak warto wziąć pod 
uwagę. Muzeum Narodowe np. organizuje warsz¬ 
taty Stroje i nastroje. Do podróży po świecie pełnym 
strachu przed pustką i religijności na pokaz namawia 
Muzeum Sztuk Użytkowych. Muzeum Etnograficzne 
zaś zaprasza na spotkanie Do tańca i do różańca. 
Swoje akcje ma też Muzeum Archeologiczne, gdzie 
najmłodsi dowiedzą się, jak archeolodzy badają 
przeszłość pod wodą, poszukają zatopionych miast 
i podwodnych cmentarzysk wraków. 

Warta, Cybina albo Madalin 

No i są jeszcze plaże nad Wartą: na Szelągu, na 
Ratajach przy os. Piastowskim, przy Wildzie. Jest też 
jedyny w swoim rodzaju pełen koncertów i warszta¬ 
tów Kontener ART oraz nieustępujące mu inne nadwar¬ 
ciańskie miejscówki: Barbarka i Brzeg Wschodni. Coś 
innego natomiast proponuje Brama Poznania, która 
w alternatywie dla głośnej i zatłoczonej Warty zapra¬ 
sza nad Cybinę, która oddziela Śródkę od wyspy 
tumskiej i ciągnie się daleko, tworząc unikatowy 
ekosystem Doliny Cybiny. - Proponujemy spędzenie 
z nami trzech wakacyjnych weekendów. Pokażemy, 
kto tu mieszka i ile zabawy kryje się w nadrzecz¬ 
nych wierzbach i ziołach - zachęcają organizatorzy 
do wzięcia udziału w warsztatach o ziołach, tych kadzi- 
dlano-zapachowych i stolarskich. Nie zapomnijcie też 
o Madalinie, gdzie w dawnej zajezdni będzie co robić, no 
i o domach kultury, tych młodzieżowych i osiedlowych, 
bo te, jeśli chodzi o organizacje półkolonii, nie mają 
sobie równych. A 

więcej: poznan.pl/lato 


FOT. ŁUKASZ GDAK 
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(W) wydarzenia festiwale 


Małe wielkie podróże 

MONIKA NAWROCKA-LEŚNIK 


Podczas tego festiwalu organizatorzy chcą „poszerzać granice poznawcze odbiorców, dostarczać 
im coraz to nowych doznań artystycznych, stwarzać warunki do pogłębiania relacji i kreatywnego 
rozwoju”... Sztuka Szuka Malucha rozpocznie się 3 lipca. 


V Tegoroczny festiwal dla najnajów otworzy spek¬ 
takl Księżycowo, czyli koprodukcja Teatru Ochoty 
i Art Fraction Foundation, który swoją premierę 
miał w majowy weekend w Warszawie. To interak¬ 
tywny spektakl dla rodzin z dziećmi do 2. roku życia, 
inspirowany naturą i architekturą wyspy Lanzarote 
oraz twórczością hiszpańskiego malarza, rzeźbiarza 
i ekologa Cesara Manrique'a. Artyści zapraszają do 
„niespiesznego odkrywania wykreowanego świata". 
Spektakl bez użycia słów ma być ich odpowiedzią na 
współczesny problem przebodźcowania. - Maleńkie 
dzieci zaskakują nas tym, w jak pięknym skupieniu 
potrafią doświadczać sztuki, dlatego chcemy dawać 
im przestrzeń wyciszenia i spektakle, w których takie 
skupienie jest możliwe - wyjaśnia Barbara Małecka, 
dyrektor artystyczna festiwalu. 

Autorki spektaklu tworzą kolektyw Holobiont. 
To performerka i choreografka Aleksandra Bożek- 
-Muszyńska oraz teatrolożka i choreografka Hanna 
Bylka-Kanecka. Obszarem ich twórczych zaintereso¬ 
wań są interdyscyplinarne projekty wielopokoleniowe. 
A prace oparte są na założeniu, że każdy ich uczest¬ 
nik - niezależnie od wieku i doświadczenia - może być 
świadomym odbiorcą sztuk performatywnych. 

W programie festiwalu jest również spektakl Cerca 
(po polsku Blisko ) meksykańskiej grupy Compama 
Teatro al Vacfo. Artyści zapraszają najmłodszych do 
wspólnego filozofowania. - To spektakl o spotkaniu 
i budowaniu relacji. Pokazuje nam, jak wielki wpływ 
na nasze życie mają ludzie, z którymi się stykamy. 
Czasem to krótkie chwile, które mogą zmienić w nas 
bardzo dużo - mówi Małecka. Spektakl trwa trzy kwa¬ 
dranse i dedykowany jest widzom od 3 do 6 lat. Ta 
sama grupa, lecz dla nieco młodszych dzieci, pokaże 
spektakl Pulsar. To kolejna - po Księżycowo - propo¬ 
zycja zwracająca uwagę na nadmiar bodźców, na jakie 


narażone są obecnie maluchy. „Jeśli zakres bodźców 
jest odpowiedni dla możliwości dzieci, staje się ele¬ 
mentem doświadczenia i uczenia się, które przynosi 
pozytywne efekty adaptacyjne. Jeśli jednak bodźce 
wykraczają poza zdolności percepcyjne dzieci, wpra¬ 
wiają je w stan ciągłego pobudzenia i stresu" - czy¬ 
tamy w zapowiedzi spektaklu. 

Wśród propozycji jest także tytuł Aero grupy Odivo 
ze Słowacji. To opowieść, jak wyjaśniają organizato¬ 
rzy, „o lataniu, poruszaniu się w powietrzu, ruchu róż¬ 
nych materiałów i wibracji powietrza, która brzmi jak 
prawdziwy koncert". Reżyserką spektaklu jest Monika 
Kovaćova, a autorem muzyki Matej Haasz. To półgo¬ 
dzinna propozycja już dla półtorarocznych widzów. 

Nieco starsze dzieci z kolei - od 3 lat - są adre¬ 
satami spektaklu Kwadratowy świat Daryla Beetona 
z Wielkiej Brytanii. Spektakl jest opowieścią o przy¬ 
jaciołach, którzy nie tylko lubią to samo, ale również 
codziennie robią to samo. Ich każdy dzień wygląda 
identycznie - jest „taki jakiś kwadratowy". - W tym 
świecie nie ma miejsca na odmienność - wszystko jest 
zaprojektowane i gotowe, a jednak nagle okazuje się, 
że taki świat jest bardzo ograniczony i gdy tylko zmie¬ 
nia się jeden element, wszystko przestaje do siebie 
pasować. Ale jest na to rada. Okazuje się, że potrzeba 
naprawdę niewiele, by świat wokół nas był otwarty 
dla wszystkich. To ważny głos w dyskusji o odmienno¬ 
ści - wyjaśnia dyrektor festiwalu. 

O czym natomiast opowiada spektakl Mała wielka 
podróż Open Window Theatre i Teatru Narodowego 
z Bergen? To opowieść o odkrywaniu świata wewnętrz¬ 
nego poprzez baczne przyglądanie się temu, co nas 
otacza. Reżyserką spektaklu jest Alicja Morawska- 
-Rubczak, a autorką scenografii oraz kostiumów Bar¬ 
bara Małecka. - Przedstawienie powstało z inspi¬ 
racji sposobem, w jaki dzieci myślą, zadają pytania. 
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poznają nowe rzeczy, ludzi i sytuacje. Ich skojarze¬ 
nia cały czas nas zaskakują, ich wyobraźnia jest 
ogromna i nieograniczona - tak jak kosmos - opo¬ 
wiada reżyserka. 

Głównym bohaterem spektaklu jest ptak kiwi. 

- Kiwi nie potrafi latać, boi się wyruszyć w podróż, 
ale na szczęście ma przyjaciela, dzięki któremu 
odkrywa świat odległych planet tak, jak dzieci odkry¬ 
wają codzienność: z ogromną ciekawością, ale i pełną 
gamą emocji - od niepewności, poprzez lęk i tęsk¬ 
notę, aż po radość i poczucie sprawczości - dodaje 
Morawska-Rubczak. 

Sztuka Szuka Malucha to również instalacja - Wie¬ 
dzący las, której autorką jest japońska artystka Yuka 
Kawamoto. - Kiedy ludzie czytają książki, absorbują 
z nich wiedzę i rozwijają „drzewo wiedzy" nad ich 
głowami. Zainspirowana takim wyobrażeniem, rysuję 
historie i rozwijam je w interaktywne instalacje arty¬ 
styczne, książki i mapy wiedzy - wyjaśnia Kawamoto. 

- Z myślą o festiwalu i jego odbiorcach zaprojekto¬ 
wałam instalację, której głównymi odbiorcami będą 
rodziny z bardzo małymi dziećmi, a punktem wyjścia 
do budowania wspólnego lasu staną się łączące nas 
doświadczenia z literaturą dziecięcą - dodaje. 

Całe rodziny mogą wziąć również udział w akcji 
Gniazdo, w ramach której zbudują własne azyle bez¬ 
pieczeństwa. Powstałe w ten sposób oryginalne osied¬ 
le ożywią specjalnie zaprojektowane tipi, w których 


będzie można bawić się przez cały festiwal. Akcję 
poprowadzą Patrycja Kucik oraz Ignacy Nowodwor¬ 
ski z Opola. 

Do wzięcia udziału w akcji Pejzaże namawia z kolei 
Alessandro Lumare z Włoch. Podczas plastyczno- 
-ruchowych warsztatów dla rodzin ze współzałożycie¬ 
lem Segni Mossi - jednego z najciekawszych na świę¬ 
cie laboratoriów działających na pograniczu tańca 
i grafiki - uczestnicy będą budować relacje pomiędzy 
sobą, ale też przestrzenią. Lumare poprowadzi rów¬ 
nież trening dla dorosłych, którego główne hasła to 
m.in. ciemność i ślady w naszej pamięci. 

W programie także: plenerowe warsztaty twórcze, 
sety didżejskie i warsztaty looperskie. Muzyczne zaję¬ 
cia poprowadzi Marcin Piątyszek, animator, dzienni¬ 
karz i producent muzyczny. Na festiwalowym placu 
zabaw czekać będą również klocki MuBaBao, które 
przyjadą z Muzeum Bajek, Baśni i Opowieści Michała 
Malinowskiego. A 

12. Międzynarodowy Festiwal Sztuki 
dla Najnajmłodszych Sztuka Szuka Malucha 
dla widzów w wieku 0-5 lat 
Scena Wspólna 
3-8.07 

organizatorzy: Art Fraction Foundation i Centrum 
Sztuki Dziecka 

więcej: sztukaszukamalucha.pl iks 


FOT. DAGNA DĄBROWIECKA 
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(W) wydarzenia festiwale 


Animator: 
pora na glokalizm 

MAREK S. BOCHNIARZ 


Organizatorzy Międzynarodowego Festiwalu Filmów Animowanych Animator dotąd wybiegali 
naprzód i daleko w świat. W tym roku zerkają wstecz i rozglądają się bacznie po polskim podwórku. 
Dlatego głównym bohaterem tegorocznej edycji uczynili światowej sławy poznaniaka Jana Lenicę. 
Wspominają też Leszka Gałysza, tego od Jacka i Placka. Poznań odwiedzą również ci, do których 
należy dziś i jutro: Marek Gajowski i Mateusz Tokarz z Platige Image. 


V Dlaczegóż by nie świętować stulecia niepodległo¬ 
ści za pomocą patriotyzmu polegającego na mówieniu 
o tych, którzy są ważni nie tylko dla nas, ale i admira- 
torów sztuki światowej? - zdają się pytać organizato¬ 
rzy festiwalu. Retrospektywa Jana Lenicy przypomni 
artystę, który swoje pierwsze kroki stawiał w Pozna¬ 
niu jako uczeń szkoły muzycznej, by potem wyjechać 
do stolicy, dalej kształcić się i tworzyć, a w końcu 
wyruszyć w świat - do Paryża i za ocean. 

Jak pisał o nim dyrektor artystyczny festiwalu Mar¬ 
cin Giżycki: „Złoty wiek polskiej animacji otwierają 
dzieła dwóch wybitnych grafików, Jana Lenicy i Wale¬ 
riana Borowczyka, którzy swoimi realizacjami z lat 
1957-58 wskazali nowe drogi twórcom, udowodnili 
bowiem, że w kraju komunistycznym można robić filmy 
dla dorosłych, eksperymentalne, odbiegające od socre¬ 
alistycznego kanonu, zrywające z realistyczną plastyką 
filmów sowieckich czy Disneya". To zaskakujące, jak 
wycinankowo-rysunkowy Był sobie raz i kombinowany 
Dom wciąż potrafią zadziwić lekką, ekscentryczną 
formą i świadomością świata sztuki, co docenili jurorzy 
konkursów w Wenecji, Mannheim i Brukseli. 

Jednak to wycinankowo-kolażowy Labirynt, samo¬ 
dzielny film Lenicy, jest jego najsłynniejszym i najbardziej 
wstrząsającym dziełem. To okrutna przypowieść o czło¬ 
wieku, który wędruje ulicami miasta o kamienicach 
równie pięknych jak poznańskie, a potworne, ptasie 
i owadzie istoty odbierają mu wolność i podmiotowość. 
Warto pamiętać, że wspólnie z Wojciechem Zameczni- 
kiem, legendą polskiego plakatu, Lenica stworzył też 


Italia 61, wspaniały film promocyjny dla pawilonu pol¬ 
skiego na wystawę międzynarodową Expo 61 w Tury¬ 
nie. Piszę o technice tych wszystkich filmów, bo pod¬ 
czas festiwalu poznamy prace takich artystów, jak 
Norman McLaren czy Stan Vanderbeek, którzy w tech¬ 
nice wycinanki i kolażu stworzyli arcydzieła. 

Animator od lat przypomina mniej lub bardziej 
zapomnianych reprezentantów polskiej szkoły ani¬ 
macji, pionierów, awangardzistów czy solidnych rze¬ 
mieślników, których filmy nie zawsze miały szczęście 
trafić do kanonu czy na rzadkie i szczupłe w Polsce 
kolekcje płyt DVD/BD. W tym roku to grono powięk¬ 
szy zmarły w lutym Leszek Marek Gałysz, związany 
ze Studiem Miniatur Filmowych w Warszawie. To on 
wywoływał zachwyt najmłodszej widowni serialem 
O dwóch takich, co ukradli księżyc. Przygody Jacka 
i Placka będziemy mogli podziwiać w odrestaurowa¬ 
nej wersji! Zobaczymy też krótkie metraże Gałysza. 

Gdzie znajdziemy animacje? Wszędzie! 

Coś mogliby o tym powiedzieć Marek Gajowski 
i Mateusz Tokarz, dwaj specjaliści z zakresu inno¬ 
wacyjnych technik multimedialnych i efektów spe¬ 
cjalnych VFX z Platige Image. To studio, które znają 
w naszym kraju wszyscy pasjonaci zaawansowanych 
technicznie, efektownych animacji Tomka Bagiń¬ 
skiego czy Paths of Hate Damiana Nenowa. Platige 
podkręcało też emocje fanów gry Wiedźmin dosko¬ 
nałymi animatikami (zwiastunami gry). Studio miało 
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także swój udział w ostatecznym kształcie wizualnym 
wielu rozpoznawalnych i cenionych filmów Przy Cór¬ 
kach dancingu Platige czuwało nad całością efek¬ 
tów specjalnych. Reżyserka Wonder Woman - Patty 
Jenkins, zachwycona produkcją studia Bitwa pod 
Grunwaldem 3D, zleciła Platige Image wykonanie 
sekwencji z prologu filmu, która zajęła grafikom aż 
rok! Gajowski i Tokarz w czasie festiwalu poprowa¬ 
dzą warsztaty z compositingu, a także Master Class 
poświęcony postprodukcji filmowej. 

Cudze chwalicie, swego nie znacie 

Na tym jednak nie koniec polskiej sztuki na Ani¬ 
matorze. Obok konkursu międzynarodowego, w któ¬ 
rym artyści z 63 krajów powalczą o Pegazy, przepro¬ 
wadzony zostanie również Animator.pl. To Konkurs 
Polskich Filmów Animowanych, który dzięki współ¬ 
pracy ze Stowarzyszeniem Filmowców Polskich po raz 
pierwszy odbędzie się podczas festiwalu. Najnowsze 
dzieła polskich twórców będą rywalizować o Animusze 
w kategoriach: filmy i seriale dla dzieci, filmy studenc¬ 
kie, filmy dyplomowe, filmy indywidualne i autorskie. 

Bardzo ważną i niestety nadal nie dość znaną 
w samym Poznaniu instytucją, z której wychodzą 
w świat świetne animacje i nagradzane za granicą 
filmy eksperymentalne, jest Uniwersytet Artystyczny. 
Animator to przestrzeń ekspozycji, pełniąca ważną 
rolę w lokalnej promocji nieodkrytego przez pozna¬ 
niaków bogatego dorobku. A że cechą festiwalu jest 
to, że dużą rolę odgrywają w nim pokazy z muzyką 
na żywo, to w tym roku zobaczymy odsłonę pro¬ 
jektu Whispers. Do zestawu animacji powstałych na 
Wydziale Animacji UAP zagra poznański kompozytor 


Zbigniew Kozub z zespołem Animatik. Z kolei pole 
sztuk wizualnych będzie reprezentował przegląd eks¬ 
perymentalnych prac filmowych studentów Katedry 
Intermediów UAP 

Zagraniczne podróże 

Animator co roku prezentuje bogate retrospektywy 
z wybranych krajów. Tym razem padło na Holandię - 
rodzinny kraj Paula Driessena, który posiada jedyną 
w swoim rodzaju, nerwowo drgającą linię, jaką rysuje 
swoich bohaterów pochłoniętych takimi świństwami, jak 
życie erotyczne i drobne, ludzkie niegodziwości. Równie 
fascynującym artystą jest nonkonformista i malarz Ger- 
rit van Dijk. Ten - gdy sięgnął po medium filmu - upra¬ 
wiane przez siebie kino postrzegał jako ruchome malo¬ 
widła. Retrospektywy dwóch nestorów holenderskiego 
kina dopełni przegląd prac Rosto, autora powieści gra¬ 
ficznych i musicalu fantasy Potwór z Nix, pieczołowicie 
zrealizowanego w technice animacji 3D. 

W czasie Animatora Poznań odwiedzi wielu arty¬ 
stów: Rumun Dan Panaitescu, David Sproxton ze Stu¬ 
dia Aardman, Węgierka Ręka Bucsi, Belgijka Alinę 
Quertain, Anglik Timothy Allen czy Rosjanin Alexey 
Alexeev. Stolica Wielkopolski na tydzień stanie się 
stolicą filmu animowanego. A 

11. Międzynarodowy Festiwal 
Filmów Animowanych Animator 
6-12.07 

Estrada Poznańska, park Wieniawskiego (klub 
festiwalowy), CK ZAMEK 
więcej na www.animator-festival.com 

i www.csdpoznan.pl iks 


FOT. © WARNER BROS 
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recenzje książki 


Honor dla miasta 

TOMASZ JANAS 


Pasjonującą rozmowę - mimo ulicznego gwaru - przeprowadzili w pobliżu dawnej synagogi 
Ryszard Krynicki (w kilka dni po ogłoszeniu, że zostanie Honorowym Obywatelem Miasta 
Poznania) i Piotr Śliwiński. 



V Spotkanie odbyło się w ramach Simchat Chajim 
Festival tuż przed dawną synagogą, na skwerze 
rabina Akiwy Egera. Profesor Śliwiński zaczął od 
stwierdzenia, że oto jedna z tych sytuacji, kiedy 
to raczej miasto jest uhonorowane faktem, że ma 
takiego honorowego obywatela. 

Wolno chyba stwierdzić, że to miejsce w jakimś 
sensie zdeterminowało tematykę wieczoru. Krynicki 
czytał bowiem własne tłumaczenia wierszy Nelly 
Sachs i Paula Celana, jakże ważnych niemiecko¬ 
języcznych poetów pochodzenia żydowskiego, 
tworzących w XX wieku. Przedstawił też kilka 
własnych tekstów. Profesor Śliwiński, odwołując się 
do częstego wyobcowania poetów w społeczeństwie, 
ich poczucia „nieprzynależności", cytował słowa 
Mariny Cwietajewej: „wsie poety Żydy". - Ja też tak 
myślę - lapidarnie podsumował bohater dnia. 


W gorzkim wierszu o Poznaniu, napisanym 
cztery dekady temu, a opublikowanym ze względów 
cenzuralnych wiele lat później, pisał Krynicki: „Nade 
wszystko ceni gospodarność, porządek i czystość: 
/ zamieniło synagogę w miejską pływalnię, / na 
parkingach targowych / nie ma śladu po żydowskim 
cmentarzu". Tym razem poeta również ten tekst 
przeczytał. Tyle dobrego, że dziś nie ma już miejskiej 
pływalni w synagodze, za to jest ślad po cmentarzu 
przy ul. Głogowskiej, na którym odtworzono 
m.in. właśnie grób rabina Egera. Na ile zmienia to 
jednak opowieść o naszym pragmatycznym mieście? 
Oto jest pytanie. 

Poeta nawiązywał oczywiście też do miejsca 
spotkania: „Długo nie wiedziałem o tym - tak jak 
większość mieszkańców - że pływalnia to jest 
była synagoga". A kiedy Piotr Śliwiński zapytał, 
jaka była reakcja poety na tę wiedzę. Krynicki 
odpowiedział: „Byłem wstrząśnięty. Ale i bezradny...". 

Był to wieczór specyficzny i niecodzienny, nie 
w pełnej skupienia sali, ale na wolnym powie¬ 
trzu, w pobliżu ruchliwej ulicy. I tu właśnie niezwy¬ 
kłe wrażenie robiła swoista bezbronność, pozornie 
naiwna czystość, bezinteresowność poezji. Pozornie, 
bo jej kruchość (zwłaszcza w starciu z odgłosami 
miasta i komunikacyjnym hałasem) w szczególny 
sposób udowadniała, że jednak niewiele jest rzeczy 
równie ważnych, równie fundamentalnych dla trwa¬ 
nia świata, jak głos poety. Twórczość własna i prze¬ 
kłady Ryszarda Krynickiego oraz jego niespieszna, 
refleksyjna opowieść sprawiły, że owe z pozoru nie¬ 
sprzyjające okoliczności zewnętrzne nie miały raptem 
żadnego znaczenia. A 

Simchat Chajim Festival. Spotkanie z Ryszardem 
Krynickim, skwer rabina Akiwy Egera, 24.05 *ks 
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@ recenzje muzyka 


Żarliwa 

bezsenność 


ALEKSANDRA BLIŹNIUK 


Nie należę do nocnych marków, a bezsennych nocy nie z wyboru miafam w swoim życiu niewiele. 
A jednak doskonale rozumiem organizatorów festiwalu Bezsenność, iż ten nocny krąg skojarzeń 
połączyli z muzyką. 


FJest coś niepokojącego, ale też pięknego w póź¬ 
nym słuchaniu. To idealne warunki, by w pełni 
rozkoszować się dźwiękami, by w niezmąconej 
ciszy i samotności kontemplować bezmiar muzyki. 

Noc inspirowała wielu kompozytorów na prze¬ 
strzeni dziejów, wspomnę tylko o twórcach Noktur¬ 
nów (m.in. John Field i Fryderyk Chopin). 

Bezsenność zgromadziła poznańskich słuchaczy 
w Atrium Uniwersytetu Artystycznego, gdzie wspól¬ 
nie wysłuchać mogli wyjątkowych artystów. 

Drugi koncert Bezsenności, w przeciwieństwie do 
pierwszego (koncert Duo Haroni), odbył się w mniej 
intymnej atmosferze. Ale też muzyka prezento¬ 
wana przez artystów - Signum Saxophone Quartet 
oraz Matthiasa Bartolomey - wymagała przestrzeni, 
powietrza i doskonałych warunków akustycznych. 

Bachowi z pewnością saksofon nie mógł się 
śnić, wszak instrument ten powstał około stu lat 
po śmierci barokowego mistrza. A jednak jego kla¬ 
wesynowy Koncert włoski zabrzmiał zjawiskowo 
w wersji na kwartet saksofonowy. Muzycy Signum 
opanowali w stopniu perfekcyjnym złożoną sztukę 
kontrapunktu. W ich frazowaniu było tyle oddechu 
i śpiewności, tak wzruszająco snuli wolne przebiegi 
środkowej części, z tak logiczną precyzją budowali 
polifonię żywych, energicznych części skrajnych, że 
trudno było się nie zadumać nad ponadczasowym 

1 Aleksandra Bliźniuk 

krytyczka muzyczna 
i wierna słuchaczka muzyki - 
tej dawnej i najnowszej. 


i ponadinstrumentalnym mistrzostwem muzyki 
Bacha. Sześć Bagatel Ligetiego wprowadziło zupeł¬ 
nie odmienny nastrój. W krótkich formach muzycy 
doskonale oddali natarczywy charakter tej muzyki. 
Silne akcenty (to idealne piano przechodzące w ostre 
fortel), zabawa barwą, ekspresją, rytmem, eksplora¬ 
cja technicznych możliwości saksofonów, a przede 
wszystkim doskonała współpraca muzyków w utwo¬ 
rze, gdzie dialog rozumiany jest w dość awangardowy 
sposób, dały taką dawkę emocji, po której zaśnięcie 
byłoby niemożliwe. Na szczęście przed przerwą do 
kwartetu dołączył Matthias Bartolomey. Wykonane 
przez nich Le Grand Tango Astora Piazzolli wprowa¬ 
dziło słuchaczy na bezpieczne, chociaż nie senne, tory. 

Druga część koncertu mocniej eksponowała 
brzmienie wiolonczeli. Bartolomey okazał się dosko¬ 
nałym melodystą. Dzięki wyjątkowej wyobraźni 
muzycznej zbudował przejmujący nastrój romantycz¬ 
nego z ducha II tramonto (Zachód słońca) Ottorino 
Respighiego. W kolejnym utworze wróciliśmy do 
epok dawniejszych. W Koncercie wiolonczelowym 
nr 1 Josepha Haydna wyróżniała się przede wszyst¬ 
kim doskonała proporcja brzmieniowa między wiolon¬ 
czelą a zespołem. Gromkie brawa publiczności były 
jasnym znakiem dla wykonawców, by zagrać jeszcze 
jeden, ostatni utwór. Zabrzmiał Nokturn Piotra Czaj¬ 
kowskiego. I znów zamiast senności poczułam żarliwą 
bezsenność. J 

II Koncert z cyklu Bezsenność: 

Signum Saxophone Quartet, 

Matthias Bartolomey - wiolonczela, 

13.06, Atrium Uniwersytetu Artystycznego 
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jSg) recenzje teatr 


Rozpłodowa dyktatura 

JULIA NIEDZIEJKO 

Jeśli sztuka miałaby szansę wygrać z autokratycznym systemem, to jej działania nie byłyby 
ideologiczne i monumentalne, ale personalne i skromne w środkach. Artyści to nie wojujący 
rewolucjoniści, lecz zapomniani, aroganccy samozwańcy, których motywacją do działania nie jest 
dobro ogółu, lecz osobiste porachunki. Taki obraz klaruje się w spektaklu Baba-Dziwo w reżyserii 


Marii Kwiecień na deskach Teatru Nowego. 


V Przedstawienie bazuje na tragikomedii Marii 
Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej, ale nie jest jej wierną 
adaptacją. Pierwowzór odnosi się do konkretnego 
punktu historii: niepokojąco szybko rozwijającego 
się układu totalitarnego za zachodnią granicą Pol¬ 
ski. Kwiecień z kolei więcej miejsca poświęca sztuce 
i jej relacji z polityką. Splata ze sobą i na przemian 
uwypukla dwa pytania: o miejsce, prawa i wolność 
kobiet oraz o rolę sztuki wobec politycznej i spo¬ 
łecznej opresji. Formę tych pytań można jednak 
mieszać i hybrydycznie przekształcać. Zatem: Gdzie 
jest miejsce kobiety w sztuce? Kim jest ona wobec 
społeczeństwa? Czym jest wolność dla sztuki? Jakie 
prawa ma wobec niej polityka i społeczeństwo? 
Co czyni politykę wolną? Spektakl uruchamia kom¬ 
binację pytań, jednak nie stawia precyzyjnych 
odpowiedzi. Ociera się o nie, wabi, ale nie zamierza 
po nich oprowadzać. 

Zgodnie z konwencją groteski w warstwie wizual¬ 
nej spektaklu dominuje przesada i dowcip. Fluore¬ 
scencyjne farby rozlano na podłodze, ścianach oraz 
meblach improwizowanej pracowni artystycznej. Na 
scenie panuje atmosfera niechlujnego przepychu, 
estetycznego brudu, swojskiego chaosu. Gdzienie¬ 
gdzie znaczone grubym konturem pentagramy, świ¬ 
nie, kobiety o sześciu piersiach, napisy zwiastujące 
treść spektaklu. Kampowe kostiumy stanowią prze¬ 
dłużenie osobowości postaci. Przykładowo: artystka 
Petra (Gabriela Frycz) przywdziała plastikowy, prze¬ 
zroczysty płaszcz, a Validę (Mariusza Puchalskiego), 
jak na służbistkę przystało, ubrano w ciemną gar¬ 
sonkę. Dwie postaci szczególnie wyróżniają się na 
scenie: Agatika (Agnieszka Różańska) odgrywająca 


„kobietę-kwokę" w różowym, futrzanym kombinezonie 
o sztucznych piersiach i waginie i Skwaczek (Dorota 
Abbe-Kuźmińska) - prawa ręka Validy, przebrana 
za żeńską wersję Hitlera. 

Zastosowany w spektaklu uwspółcześniony język 
nie drażni, a z powodzeniem buduje komizm słowny 
i sytuacyjny. Niekiedy nachalnie eksploatowana 
w teatrze stylizacja na mowę potoczną, wraz z jej 
slangowymi naleciałościami i modnymi zwrotami, 
w tym spektaklu nie zakłóca odbioru. 

Premiera Baby-Dziwo odbyła się mniej więcej 
miesiąc po emisji pierwszego odcinka nowego sezonu 
serialu Opowieść podręcznej, opartego na powieści 
Margaret Atwood. Podstawowym motywem obu 
tekstów (a zarazem i obu adaptacji) jest panowanie 
„dyktatury rozpłodowej", która uprzedmiotawia 
kobiety i ogranicza ich wolną wolę. W każdym 
z przykładów narodziny dziecka stanowią priorytet 
wszelkich działań i decyzji, zarówno rządowych, jak 
i osobistych. Potomstwo to symbol potęgi narodu, 
a zatem wszelkie przejawy niechęci do rozmnażania 
się traktowane są jako wystąpienie przeciwko 
państwu. W Babie-Dziwo dyktatorka Valida jest 
niemalże odbiciem Ciotki Lidii - gorliwej fanatyczki, 
która sprawuje pieczę nad płodnością innych kobiet. 
W spektaklu trzy bohaterki w różny sposób mierzą się 
z panującą dyktaturą: Agatika z radością sprowadza 
na świat kolejne bliźnięta, Petra jako bezdzietna 
mężatka stale odczuwa presję posiadania potomstwa, 
a Ninika (Karolina Głąb), jak podręczna z powieści 
Atwood, ma być ofiarą najnowszego rozporządzenia 
o przymusowym zapłodnieniu w specjalnych 
koszarach. Podstawowa różnica między amerykańską 
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a polską wizją leży w konwencji. Pawlikowska- 
-Jasnorzewska, a za nią Kwiecień, opisuje rozpłodową 
dyktaturę za pomocą groteski, podczas gdy 
w zachodniej wizji przymusowego macierzyństwa 
fikcja nie zostaje rozładowana przez dowcip. 

Postaci ufryzowane na artystów wpisują się w ste¬ 
reotyp twórcy dumnego i zblazowanego. Bohate¬ 
rowie to silne osobowości o wyrazistych poglądach 
i tendencji do podkreślania swojego indywidualizmu. 
Mimo poczucia odrębności funkcjonują jako wspólny 
organizm czy też powielona, rozczłonkowana jedność. 
Różnią się nieco temperamentem, a ich intencje nie 
zawsze są zgodne, ale podmiotowość każdego z nich 
w równym stopniu opiera się na tych samych potrze¬ 
bach i pozornym buncie. A ostatecznie też całkowitej 
degradacji tych cech, w momencie spotkania z Validą 
Vraną - uosobieniem najwyższej władzy, rodzicielką 
totalitaryzmu. 

Postać Matki Narodu owładnięta obsesją niena¬ 
wiści wysysa siły za pomocą słów i gestów. Jej głód 
nigdy nie zostaje zaspokojony, więc doprowadza siebie 

^ Julia Niedziejko 

ur. 1993, mieszka w Poznaniu. 

W 2017 roku debiutowała 
poetycko książką Niebieska 
godzina, która została 
nagrodzona w VKonkursie 
Dużego Formatu oraz 
nominowana do Nagrody 
Poetyckiej Silesius 2018. 
Miłośniczka filmów i zwierząt. 


i otoczenie do ekstremalnych sytuacji. Rozpłodowa 
dyktatura, mimo sugestii podrzuconej przez sado- 
masochistyczne, lateksowe elementy kostiumów, nie 
jest rewolucją seksualną, przyzwoleniem na masowe 
wyuzdanie. Seksualność zastępuje nienawiść - poniże¬ 
nie zamiast namiętności, przymus w zamian za czułość. 

Choć artyści deklarowali sprzeciw wobec systemu, 
żadna z ich postaci nie ma potrzeby manifestowania 
swojej niezgody poza czterema ścianami mieszka¬ 
nia. Cieszą się mikrokosmosem własnej pychy i odgra¬ 
dzają od świata, który traktuje ich z proporcjonalnym 
lekceważeniem. Petra zapowiada wytworzenie najważ¬ 
niejszego w dekadzie dzieła, o którym wiadomo jedy¬ 
nie, że zawierać będzie kombinację trucizn. Kołopuk 
zajmuje się hodowlą nowej odmiany róży, jaką jest 
przekształcona w eksponat i umieszczona w szklanym 
akwarium Halima, a Norman pielęgnuje wyłącznie 
pamięć o swojej dawnej świetności. Do rebelii i kon¬ 
trabandy skłania ich osobiste doświadczenie wstydu, 
małości i upokorzenia, jako skutku zamętu wprowa¬ 
dzonego do mieszkania przez dyktatorkę. Poniżenie 
nie jednoczy ich jednak silniej z dotkniętym przez 
reżim światem, od którego się odgradzali - nadal dzia¬ 
łają wyłącznie we własnym interesie. 

Kwiecień podkreśla, że w przeciwieństwie do Paw¬ 
likowskiej-Jasnorzewskiej, która pisała Babę-Dziwo 
w odniesieniu do precyzyjnego momentu w dziejach, 
sama „nie chce konstruować idei przedstawienia 
wokół aktualnej sytuacji politycznej". Mimo to chcąc 
nie chcąc zasiewa ziarno sugestii na żyznym grun¬ 
cie aktualnych na świecie dylematów. Spektakl nie 
odzwierciedla zastanej rzeczywistości (a przynajmniej 
nie bezpośrednio), ale z nią koresponduje, gra w pod¬ 
chody. Podrzuca wskazówki i ślady, ale nie ujawnia 
swojego miejsca. Pomimo niewielu symboli nachalnie 
wgryzających się w tkankę współczesności wymowa 
spektaklu niepostrzeżenie wpasowuje się w ogólnie 
panującą atmosferę społeczną. Zasługa w tym nie tyle 
samej reżyserki, co adaptowanego tekstu, którego pro¬ 
blematyka nieśmiało ściera się z niektórymi aspektami 
naszych czasów. Jak to w grotesce, za maską przeryso¬ 
wania i śmiechu skrywa się słodko-gorzki komentarz. 
Przedstawienie Kwiecień samo w sobie jednak komen¬ 
tarzem, polemiką czy rozliczeniem nie jest - raczej 
sugestią, karcianym jokerem, który jeszcze nie został 
rzucony na stół, ale o którym wiemy, że krąży w talii 
i może zasiać zamęt. J 

Baba-Dziwo 

reżyseria: Maria Kwiecień 

Teatr Nowy, Scena Nowa 

premiera: 25.05 iks 



FOT. JAKUB WITTCHEN 


IKS/lipiec 2018/ 19 




Teatralny 

second 

hand 


'•s) recenzje teatr 




MARIA MACZUGA 


W pogodne czerwcowe dni 
trudno przyciągnąć widzów 
do teatru. Udaje się to, gdy 
na sali panuje gorętsza 
atmosfera niż na zewnątrz, 
jak podczas premiery 
La la lalki w Teatrze 
Animacji. Na scenie 
zgrana drużyna lalek, 
aktorów-animatorów 
i muzyków przez caty 
spektakl koncertowo 
podgrzewała emocje. 
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V Przedstawienie jest teatralnym second handem. 
Znajdują się w nim: starocie, nowości, koszmarki, 
perełki zaprojektowane przez znanych twórców, 
podróbki, unikaty, klasyki, buble. Zmieściło się tam 
dosłownie wszystko i bardzo dużo (m.in. maski, abs¬ 
trakcje, pomruki, barwy, żarty, instrumenty). Nie 
każdy element zawsze pasuje. Prym wiodą lalki, ale 
sporo miejsca pozostaje na muzykę i aktorstwo. 

Lalki od lat więzione w magazynie dostają jeszcze 
jedną - kto wie, czy nie ostatnią - szansę, żeby poka¬ 
zać się na scenie. Są trochę zgorzkniałe, ale po dłu¬ 
gim czasie spędzonym w kurzu i ciemności mają do 
tego prawo. Mimo wszystko powodują entuzjastyczny 
błysk w oku starszych widzów, którzy spoglądając na 
Wiedźmę, przypominają sobie Noc wigilijnej w reżyse¬ 
rii Karela Brożka z 1979 roku, czy młodszych kojarzą¬ 
cych Gajowego z przedstawienia Czerwony Kapturek 
w reżyserii Janusza Ryl-Krystianowskiego z 2011 roku. 
Lalki pozbawiają scenę magicznych właściwości, kiedy 
demonstrują swoje wady. Kukła z cieniami zamiast 
oczu nie widzi. Niemowie bez ust udaje się jedynie 
wymruczeć song, mimo że animujący ją Marcel Gór¬ 
nicki robi, co może, a potrafi wiele. Ten duet wyszy¬ 
dzają trzy pyskówki, które sztuki uczyły się praw¬ 
dopodobnie z The Muppet Show. Lalki wspominają 
swoje wielkie role. Zdradzają rozczarowania, jak Sowa 
{Kubuś Puchatek , reż. J. Ryl-Krystianowski, 2000) nie- 
potrafiąca wybaczyć scenografowi Mikołajowi Maleszy, 
że uniemożliwił jej latanie, ponieważ pozbawił ją skrzy¬ 
deł i przykleił patyk do nóg. Jedna z bohaterek marzy, 
aby zostać bakterią i pozarażać dzieci na widowni. 
Lalki opowiadają także o relacjach z animatorami, a te 
bywają trudne. Popis daje kukiełkowa gwiazda, która 
jest tak wymagająca, że pozostaje porzucona na scenie. 
Ten numer to prawdziwe cudeńko. 

Bohaterowie historiami dzielą się poprzez pio¬ 
senki. W utworze otwierającym zarzekają się, że 
muzyczne opowieści będą śmieszne. Z obietnicy 

Maria Maczuga 

absolwentka kulturoznawstwa, 
specjalność teatrologia , na 
Uniwersytecie Łódzkim. 

Pisze o teatrze. Entuzjastka 
wzornictwa lat 50. i 60., 
teatru lalek oraz animacji 
plastelinowej. 


nie do końca się wywiązują, bo częściej jest senty¬ 
mentalnie niż wesoło. Rozbrzmiewa jazz, rock i pop. 
Wyciszająco działają liryczne ballady. Fragmenty 
przebojów (m.in. Cudownych rodziców mam Urszuli 
Sipińskiej, Juk rzecz Kasi Kowalskiej) wzbudzają żywe 
reakcje publiczności. 

Śpiew nie wybrzmiałby, gdyby nie animatorzy. Nie 
tylko umożliwiają lalkom ruch, ale dają im też głos. 
Artyści ubrani są na galowo - w czarne garnitury 
i surduty, przecież koncert lalek jest wyjątkową 
okazją. Możliwość zagrania kilku pierwszoplano¬ 
wych postaci w jednym spektaklu to również rzad¬ 
kość. Zdarzają się omsknięcia, gdy śpiew przecho¬ 
dzi w krzyk i drażni. O niedociągnięciach pomaga 
szybko zapomnieć Julianna Dorosz. Zachwyca swo¬ 
imi zdolnościami wokalnymi. Po wysłuchaniu pio¬ 
senki o „główniaku", w której wspiera marionetkę 
sycylijską, żaden z widzów nie wierzy opinii rozka¬ 
pryszonej lalki twierdzącej, że śpiewa, jakby piło¬ 
wała drewno. 

Starannie przygotowane widowisko uzupełnia 
choreografia. Cały zespół doskonale współpracuje. 
Magdalena Dehr daje cudowny pokaz tańca z lalką. 
Ładny wizualnie efekt przynosi formowanie żywych 
parawanów z obróconych tyłem do publiczności 
aktorów. Nie brakuje świetnego aktorstwa. Mar¬ 
cin Chomicki we wstępie utworu prezentowanego 
przez Konia {Tygrys Pietrek, reż. J. Ryl-Krystianowski, 
1996) wykorzystuje talent komiczny. Dopełnieniem 
całości jest piękna scenografia Marty Madej. Szybko 
przyćmiewa niefortunne wprowadzenie projekcji, 
która nie dość, że wykracza poza ramy ekranu, to 
brakuje jej spójności stylistycznej z pozostałą częścią 
spektaklu. Szkoda jedynie, że papierowe parawany 
w kształcie wachlarza, harmonijki, serpentyny zostają 
interesująco ograne kolorowym światłem dopiero 
w ostatnich scenach. 

Warto rozważyć, czy nie poświęcić dla tego przed¬ 
stawienia kilku chwil spędzonych w słońcu. W La la 
lalkach każdy znajdzie coś dla siebie i wyjdzie zado¬ 
wolony, wzbogacony o doświadczenie muzycznego 
teatru opartego na historycznych lalkach. j 

La la lalki Maliny Prześlugi 
reżyseria: Artur Romański 
Teatr Animacji 
premiera: 9.06 
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Kolekcjonerski zmysł 

JUSTYNA ŻARCZYŃSKA 


Gołuchów znajduje się nieco ponad 100 km od stolicy Wielkopolski. Tamtejszy zamek jest jednym 
z oddziałów Muzeum Narodowego w Poznaniu. Nie każdy tam dociera. Okazję do tego, by trochę 
posmakować atmosfery tej niezwykłej rezydencji, stworzyło Muzeum Narodowe za sprawą 
wystawy Życie sztuką. Gołuchów Izabeli z Czartoryskich Dziaiyńskiej. 


V Zamek - takie miejsce rozbudza wyobraźnię 
romantycznych dusz. Wieże wznoszące się nad 
krajobrazem, kręte korytarze, wysokie wnętrza 
służące rozmaitym celom - również przyjmowa¬ 
niu znamienitych gości oraz urządzaniu eleganc¬ 
kich przyjęć dla wybranych. Służba krzątająca się 
po wielkich pokojach, by sprostać oczekiwaniom 
możnych, piękne przedmioty, dzieła sztuki, które 
podkreślają status rodziny i rangę ich sie¬ 
dziby. Wszystko to i na pewno wiele 
więcej kojarzy się z takim miejscem. 

Wyobraźnię podsyca również histo¬ 
ria i czas powstania zamku - dwór 
obronny powstał w Gołuchowie 
około 1560 roku z inicjatywy 
Rafała Leszczyńskiego, starosty 
radziejowskiego, wojewody brzesko- 
-kujawskiego i protektora reform. 

Mówimy o czasach, gdy renesans 
znajdował się w rozkwicie. 

Fundamenty belwederu i trzech 
wież oraz piwnice zamku stanowią 
pozostałość po XVI-wiecznym dwo¬ 
rze gołuchowskim, który w 1592 
roku odziedziczony został przez Wacława Lesz¬ 
czyńskiego, syna inicjatora budowy. To właśnie on 
zdecydował o dokonaniu przekształceń zmierza¬ 
jących ku stworzeniu w tym miejscu rezydencji 
magnackiej. Trzecia faza budowy, czy raczej prze¬ 
budowy siedziby, była pomysłem i efektem dzia¬ 
łań Izabeli z Czartoryskich Działyńskiej, żony Jana 
Działyńskiego - właściciela rezydencji zakupionej 
przez jego ojca i podarowanej Janowi w prezencie. 
To właśnie Izabela postanowiła uczynić z niej swo¬ 
isty dom-muzeum. 


Wielcy (nie)obecni 

Przekraczając próg pierwszej sali ekspozycyj¬ 
nej, spotykamy najpierw tych, którzy musieli prze¬ 
chodzić korytarzami zamku, wypoczywać w jego 
pokojach, spotykać się z bliskimi, toczyć życie 
codzienne. Z licznych fotografii i portretów zerkają 
na nas twarze członków rodzin Czartoryskich i Dzia- 
łyńskich. Wyrzeźbione popiersia zdają się śledzić 
nasze kroki. Dzięki tym wizerunkom zaczy¬ 
namy rozumieć realia życia tych dostoj¬ 
nych postaci, a tym samym realia życia, 
w jakich dorastała Izabela, i wzor¬ 
ców, które miały na nią decydujący 
wpływ. Należy tu wymienić choćby 
jej ojca, księcia Adama Jerzego Czar¬ 
toryskiego, który w Paryżu, gdzie 
udał się po niepowodzeniu powstania 
listopadowego, stworzył ośrodek życia 
politycznego i patriotycznego. Samo 
miasto przesiąknięte kulturą i sztuką 
musiało siłą rzeczy obudzić w młodej 
Izabeli ciągoty, które doprowadziły 
ją do decyzji o przebudowie zamku 
w Gołuchowie według określonej idei, zakrawającej 
wręcz o misję. Przemieszczamy się zbudowanymi 
korytarzami, lawirujemy między postaciami z prze¬ 
szłości, które czekają na nas na każdym kroku. 

Lawirowanie w czasoprzestrzeni 

Dalej kierujemy się w stronę części, gdzie zebrano 
dzieła dające już pewien obraz tego, co znajdowało 
się w kręgu zainteresowań kolekcjonerskich rodziny. 
Ryciny, szkice i książki gromadzone były w bibliotece 



Hrabina Izabela z Czartoryskich 
Działyńska 
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gołuchowskiej i przechowywane w specjalnie przy¬ 
gotowanych do tego szafach. W tym miejscu znaj¬ 
dowały się grafiki autorstwa Jana Piotra Norblina, 
Romeyna de Hooghe, Lamberta van Noorta i wielu 
innych znanych artystów Jest oczywiste, że Czarto¬ 
ryska posiadała wiedzę na temat sztuki i zmysł kolek¬ 
cjonerski. Ekspozycję dopełnia drewniana obudowa 
kominka, która - z pozoru subtelna wizualnie - jest 
równocześnie mocno działającym na wyobraźnię 
elementem, który przenosi do muzealnych pomiesz¬ 
czeń gołuchowski gabinet biblioteczny lub odwrotnie: 
z muzealnego, surowego jednak pomieszczenia tele¬ 
portuje nas do zamkowego pokoju. 

To lawirowanie w czasoprzestrzeni właściwe jest 
dla tej wielowątkowej wystawy, gdzie nie epatuje 
się dosadnym przeniesieniem fragmentów wnętrz 
do muzealnych przestrzeni, nie odtwarza się zamku. 
Konkretne elementy budują jednak zamkowy klimat, 
dają wyraźną sugestię tego, jak miejsce to wygląda. 
Pomagają w tym dodatkowo powiększenia fotografii 
wnętrz, opisy pokojów, plany. 

Wielowątkowość ekspozycji bierze się z tego, że 
z jednej strony możemy poznać nieco sam zamek 
jako założenie architektoniczne, zespół pomieszczeń. 

© 1 Justyna Żarczyńska 

historyk sztuki. Pracuje 
w Muzeum Historii Miasta 
Poznania , pisze o historii miasta 


Z drugiej „poznajemy" członków rodzin, których 
nazwiska chyba nikomu nie są obce. Informacje, któ¬ 
rych dostarcza wystawa, uzupełniają wiedzę na ich 
temat i pomagają zrozumieć, dlaczego o tych rodach 
jeszcze do dziś się mówi. Co ważne, możemy wniknąć 
w sens kolekcjonerstwa i pojąć, jak wygląda stwo¬ 
rzenie zbioru. Trzeci aspekt dotyczy już samej sztuki, 
bo o tym zapomnieć absolutnie nie można. Wystawa 
stanowi zbiór różnorodnych dzieł powstałych na prze¬ 
strzeni wieków. Egipskie naszyjniki, starożytne wazy, 
średniowieczne sprzęty liturgiczne, renesansowe 
portrety, klasycystyczne ryciny i inne dzieła mogą 
być podwalinami dla przyspieszonego kursu histo¬ 
rii sztuki. 

Ordynacja Książąt Czartoryskich na Gołuchowie 
powołana przez Izabelę z Czartoryskich Działyńską 
125 lat temu miała na celu zabezpieczenie dzieła jej 
życia. Burzliwe lata wojennej zawieruchy i ustalanie 
nowego powojennego porządku miały oczywiście 
swoje skutki, również negatywne. Nie zmienia to jed¬ 
nak faktu, że to, co odbudowano i co pozostało, wciąż 
robi wrażenie. Wystawa nie rości sobie prawa do 
bycia kopią zamku gołuchowskiego, ona zachęca 
do odwiedzenia go. A 

wystawa Życie sztuką. Gołuchów Izabeli 
z Czartoryskich Działyńskiej 
kuratorki: Inga Głuszek, Paulina Vogt-Wawrzyniak 
Muzeum Narodowe 

27.05-19.08 iks 
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Opowieści świata 

TOMASZ JANAS 


Ethno Port odważnie i z fantazją wkroczył w drugą dekadę działalności. Bardzo bogaty program 
tegorocznego festiwalu łączył w sobie spotkania, warsztaty, projekcje i to, co najważniejsze: 
muzykę. W pamięci pozostaną po nim m.in. koncerty, które dali Ciineyt Sepetęi, Muzsikas, A Filetta. 


r„Wsłuchaj się w świat!" - hasło towarzyszące tego¬ 
rocznemu festiwalowi mogłoby mieć na pozór mało 
pozytywny wymiar. Rzeczywistość widziana z per¬ 
spektywy telewizyjnych, internetowych, gazetowych 
newsów jest bowiem zazwyczaj pasmem nieszczęść, 
przemocy, rosnącej niemal wszędzie niechęci, uprze¬ 
dzeń, nienawiści, hodowania najniższych instynktów. 
Taki jest dziś świat. Na szczęście możliwa jest też cał¬ 
kiem odmienna odpowiedź. Nie tylko dlatego, że czym 
innym jest medialny wymiar i medialny szum, a czym 
innym prawdziwe „słuchanie świata". Także dlatego, 
że może się ono wiązać z uważnym, życzliwym przy¬ 
glądaniem się drugiemu człowiekowi, z naturalną 
ciekawością, gotowością do przyjęcia innego z jego 
historią, otwartością na opowieść, którą niesie ze 
sobą. Tegoroczny Ethno Port był kolejną próbą „opo¬ 
wiedzenia świata" w taki właśnie sposób - przyjazny 
i pozytywny. Że to może banał? Powtarzajmy banały, 
jeżeli pozwolą nam być lepszymi. Zresztą przecież 
wszystko to nie oznacza, że owo wsłuchiwanie się 
w świat, że ta opowieść musi być lekka, łatwa i przy¬ 
jemna, że brzmienia muszą być słodkie, gładkie i lek- 
kostrawne, chociaż i takie bywały. 

Medium 

Pierwszy koncert tegorocznego festiwalu zatytuło¬ 
wano „Conversations". I nie tylko dlatego, że dialogo¬ 
wali podczas niego wykonawcy z dwóch odmiennych 
kultur, był on wielce symboliczny i symptomatyczny. 
Być może bowiem rozmowa, dialog jest dziś najbar¬ 
dziej odpowiednią propozycją dla nas wszystkich - 
w skali świata, kraju, codziennych zdarzeń. Naturalnie, 
fakt, że te festiwalowe „dialogi" odbywają się w prze¬ 
strzeni sztuki, kultury, pewnie nieco ułatwia porozu¬ 
mienie, ale też dzięki temu, że toczony jest z wysokości 


sceny, ma szansę stać się tak wyrazistym sygnałem. Bo 
oto w ów wspomniany wieczór wspaniały wspólny pro¬ 
gram przedstawili artyści z Francji i Libanu (A Filetta 
i Fadia Tomb El-Hage). I to właśnie ich odmienność, 
tak pięknie zharmonizowana, decyduje o niewątpli¬ 
wej artystycznej jakości - i urodzie - ich wspólnego 
projektu. Wielce symboliczny był też fakt, że dzień za 
dniem na festiwalowych scenach pojawiali się artyści 
z Izraela (Gulaza) i Palestyny (47Soul) - jedni i drudzy 
budzili niekłamany entuzjazm słuchaczy. Muzyka to 
naprawdę niezwykłe medium. 

Wiadomo, że Ethno Port to przede wszystkim festi¬ 
wal muzyczny, a jednak jakże często muzyka staje się 
pretekstem do podjęcia rozmaitych innych działań: 
warsztatów, spotkań, licznych zajęć dla najmłodszych 
i tych starszych, projekcji filmowych, nawet zbiórek pie¬ 
niężnych. Czy to źle? Absolutnie nie. To wspaniale, że 
energia płynąca z muzyki świata nakręca ludzi do tak 
wielu dobrych działań. Zresztą i same muzyczne przed¬ 
sięwzięcia bywały bardzo różnorodne. Czasami nawet 
skrajne. Mieliśmy na festiwalu dwa ważne, znaczące 
koncerty, które przybierały formę zgoła obrzędową, bo 
też do rdzennych dawnych rytuałów się odnosiły. Jed¬ 
nym był obsesyjnie transowy, nieco psychodeliczny wie¬ 
czór z tunezyjską formacją Ifriąiyya Electriąue i jej wizją 
ceremonii Banga, innym - zupełnie odmienny w nastroju, 
choć też pełen uniesienia, koncert koreańskiego Baraji. 

Głos i taniec 

To było też prawdziwe święto głosu, święto śpiewu, 
tego niezwykłego ludzkiego daru. Raz jeszcze można 
wspomnieć w tym kontekście inauguracyjny kon¬ 
cert, ale i wspaniałą ekstatyczną Selamnesh Zemene 
z Etiopii czy młodziutką Hangę Kacso, która zaśpie¬ 
wała z zespołem Muzsikas tak energetycznie, że 
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przypomniały się najlepsze nagrania tej grupy z wielką 
Martą Sebestyen. Do tego zestawu dorzućmy jeszcze 
choćby Marianę Sadovską, wspaniałą Teresę Mirgę czy 
przywoływanych już artystów z koreańskiego Baraji. 

To był oczywiście też festiwal tańca, ale do tego 
już zdążyliśmy się na Ethno Porcie przyzwyczaić. Tań¬ 
czono na scenie i pod nią, w ramach warsztatów i spe¬ 
cjalnych pokazów Taniec był przede wszystkim rodza¬ 
jem naturalnej reakcji na porywające dźwięki płynące 
z estrady, ot choćby podczas dynamicznego dabke 
(czy, jak chcą sami artyści, shamstepu) świetnego 
palestyńskiego kolektywu 47Soul czy przy zachwy¬ 
cających, gęstych frazach granych przez wspaniałych 
tureckich Romów: klarnecistę Cuneyta Sepetęiego 
i jego Orchestrę Dolapdere. 

Znów swoje zadanie spełniła Scena na Trawie 
przed Zamkiem, która jest najlepszą formą popula¬ 
ryzowania muzyki świata. Wychodząc tak wyraźnie 
w miejską przestrzeń, organizatorzy dają poznańskiej 
publiczności szansę na spotkanie z innymi kulturami 
w ich naturalnym pięknie. A każdy z trzech plenero¬ 
wych koncertów był zdecydowanie godny uwagi. 

To był festiwal, który miał przełamywać europo- 
centryczną perspektywę. I tak było: słuchaliśmy zna¬ 
komitych artystów z Libanu, Korei, Etiopii, Tunezji, 

^ Tomasz Janas 

absolwent polonistyki na UAM, 
recenzent muzyczny 


Palestyny. Ale przecież mnóstwo było też świetnych 
koncertów europejskich wykonawców: m.in. legendar¬ 
nych węgierskich Muzsikas - absolutnych folkowych 
klasyków, był przejmujący koncert-projekt greckiego 
artysty Dimitrisa Mystakidisa czy Mariany Sadov- 
skiej. Fantastycznie zaprezentowali się polscy artyści: 
trio Wowakin, Teresa Mirga z zespołem Kale Bała czy 
Rodzinna Kapela Hałasów. 

Dobro 

Kto z wykonawców pozostanie zatem w pamięci po 
tym festiwalu? Na pewno Cuneyt Sepetęi, Selamnesh 
& Badume's Band, Muzsikas, A Filetta i Fadia Tomb 
El-Hage, Sirventes - każdy ze słuchaczy mógłby pew¬ 
nie ułożyć własną listę. Była to pierwsza edycja festi¬ 
walu bez Macieja Rychłego - wybitnego muzyka i jedy¬ 
nego w swym rodzaju ethnoportowego konferansjera, 
który tuż przed imprezą trafił do szpitala. Jego nie¬ 
obecność była zauważalna, choć organizatorzy zadbali 
o profesjonalne zapowiedzi koncertów. Łaskawa była 
w tym roku pogoda, choć na sam koniec musiał się 
pojawić też tradycyjny festiwalowy deszcz. Było dużo 
wspaniałej muzyki oraz - zarówno pośród wykonaw¬ 
ców, jak i publiczności - mnóstwo uśmiechniętych, 
pogodnych ludzi. Bo Ethno Port to festiwal pozytyw¬ 
nego przesłania. Taki, w którym ważna jest nie tylko 
dobra muzyka, ale i dobro jako takie. W takich okolicz¬ 
nościach chce się wsłuchiwać w świat. A 

Ethno Port Poznań 2018, CK ZAMEK, 7-10.06 iks 
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Od bajki do transcendencji 

TERESA DOROŻAŁA-BRODNIEWICZ 


Zakończył się sezon artystyczny w Filharmonii Poznańskiej. Zabrzmiały znane i łubiane dzieła 
Moniuszki, Szymanowskiego i Beethovena. Ale dopiero zagrana na finał Beethovenowska 
V Symfonia, pulsująca emocjami i precyzyjna wykonawczo, potwierdziła wysoką klasę naszej 
orkiestry. 


V Bardzo obfity jest plon artystyczny mijającego 
sezonu w poznańskiej Filharmonii. To trzydzie¬ 
ści koncertów copiątkowych, osiem koncertów 
„Poznańskich", szesnaście koncertów Pro Sinfoniki. 
Zaprezentowanych zostało ponad dwieście urozmai¬ 
conych gatunkowo dzieł pochodzących z różnych 
epok stylistycznych, a lista twórców muzyki obej¬ 
muje dziewięćdziesiąt nazwisk. Wśród artystów 
goszczących na estradzie Auli Uniwersyteckiej 
warto przypomnieć śpiewaczkę Pretty Yende, skrzy¬ 
paczkę Clarę Yumi Kang, klarnecistkę Sharon Kam, 
pianistów - Mariam Batsasłwili i Rafała Blechacza, 
dyrygentów - Andrzeja Borejko, Richarda Egarra, 
Jacka Kaspszyka, Paula McCreesha, Antoniego Wita. 

Moniuszkowska opowieść zimowa 

Program koncertu poprowadzonego przez Marka 
Pijarowskiego ułożono według tradycyjnego sche¬ 
matu: uwertura - koncert solowy - symfonia. Na 
początek wybrana została Uwertura fantastyczna 
Bajka" Stanisława Moniuszki, opatrzona przez 
kompozytora podtytułem Conte d'hiver (Opowieść 
zimowa). Utwór nie ma z góry narzuconego pro¬ 
gramu czy fabuły. Słuchacz, podążając za rozwo¬ 
jem muzyki, słucha opowiadanej dźwiękami, pełnej 
wdzięku historii. Nuty epickie przeciwstawiają się 
liryzmowi i śpiewności melodii. Humor, zadziorność 
i werwa przemieniają się w tony dramatyczne. Zmie¬ 
niają się jak w kalejdoskopie przenikające się wątki 
motywiczne, nasycenia dynamiczne i plany ago- 
giczne. Tej romantycznej muzyce, noszącej w sobie 
echa Chopinowskich ballad, nie do końca poddali się 
muzycy. Intensywne brzmienie, często ostre i zbyt 
wyraziste, nie oddawało subtelności kantyleny tak 


charakterystycznej dla języka kompozytorskiego 
Moniuszki, nie pozwalało też poddać się narracyj¬ 
nemu tokowi muzycznej bajki. 

Pejzaże Szymanowskiego 

Jako solista wystąpił Nikołaj Znaider, dosko¬ 
nale znany poznańskiej publiczności skrzypek, który 
w poprzednim sezonie był artystą-rezydentem naszej 
Filharmonii, prezentując się nie tylko jako skrzypek, 
ale także jako dyrygent. Tym razem zagrał I Koncert 
skrzypcowy op. 35 Karola Szymanowskiego, jedno 
z najpiękniejszych dzieł polskiej literatury wiolinistycz- 
nej. Kompozytor napisał utwór w roku 1916, korzystając 
z odnoszących się do partii solowej uwag swojego przy¬ 
jaciela, wybitnego skrzypka Pawła Kochańskiego. Warto 
także podkreślić, że kadencja zadedykowanego Kochań¬ 
skiemu Koncertu jest jego autorstwa. 

Forma kompozycji Szymanowskiego zrywa z kon¬ 
wencjonalną trzyczęściowością. Rozwijając się, nie¬ 
przerwanie frapuje skontrastowaniem partii solistycz¬ 
nej - uduchowionej, rozmarzonej, nasyconej jasnym, 
ciepłym kolorytem, z często wyrazistą dynamicznie, 
wielobarwną partią orkiestrową. Muzyka - jak impre¬ 
sjonistyczny pejzaż - sprawia wrażenie prześwietlonej 
zachodzącym słońcem, gasnącej, zamierającej. Wymaga, 
zwłaszcza od solisty, gry uduchowionej, przymglonej, 
„niekonkretnej". Taką poetycką interpretację pozosta¬ 
wiła w naszej pamięci nieodżałowana Wanda Wiłkomir¬ 
ska, której wykonanie I Koncertu z Filharmonią Naro¬ 
dową pod dyrekcją Witolda Rowickiego jest jak wzorzec 
metra w Sevres. I trudno z takim wzorcem się zmierzyć! 

Nikołaj Znaider to oczywiście świetny skrzypek. 
Muzykę Szymanowskiego zagrał bez zarzutu, chociaż 
niestety z nut, co staje się ostatnio niedobrą regułą. 
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Jednak nie odnalazłam w jego grze owego czaru, 
tajemnicy, zachwytu nad każdym dźwiękiem. Muzyka, 
tak przecież poruszająca, w jego wykonaniu okazała 
się tylko poprawna. 

Beethovena zmagania z losem 

Koncert zakończyło jedno z najbardziej znanych 
i najczęściej grywanych dzieł, jakim jest V Symfonia 
c-moll op. 67 Ludwiga van Beethovena, skompono¬ 
wana w latach 1807-1808. Przyjęło się nazywać ją 
„Symfonią losu", uznając naczelny motyw rytmiczno- 
-melodyczny za muzyczną ilustrację przeznaczenia 
pukającego do drzwi. Goethe po wysłuchaniu dzieła 
powiedział: „To jest wielkie, szalone, to tak jakby się 
człowiekowi walił dach na głowę". W istocie muzyka 
V Symfonii - choć wtłoczona w ramy klasycznej cztero- 
częściowej formy, z członami kontrastującymi tem¬ 
pem i charakterem - nacechowana jest romantycz¬ 
nym patosem i wielkim ładunkiem dramatyzmu. 
Warstwa brzmieniowa, nie wyrażając niczego poza 
muzyką, sama staje się ideą piękna, bohaterstwa, 


^ Teresa Dorożała-Brodniemcz 

teoretyk muzyki , krytyk 
muzyczny redaktorka 
i autorka książek 


uniesienia. Jednakże muzykolodzy nastroje, które 
w słuchaczach budzi ta zdominowana przez rytmy 
marszowe muzyka, określają jako bojowe, mobilizu¬ 
jące do walki z przeciwnościami losu. Odnajdują też 
odniesienia do rewolucyjnych nastrojów epoki napo¬ 
leońskiej, do haseł wolności, równości i braterstwa. 

Marek Pijarowski znakomicie czuje się, pro¬ 
wadząc muzykę bardzo intensywną dynamicz¬ 
nie i emocjonalnie, toteż jego odczytanie muzyki 
Beethovena było - w zgodzie z przesłaniem kompo¬ 
zytora - mocne, energiczne, wyzwalające w muzy¬ 
kach orkiestry żarliwość i radość wspólnego 
muzykowania. V Symfonia okazała się bardzo 
udanym artystycznie zwieńczeniem kończącego 
się sezonu Filharmonii Poznańskiej, potwierdziła 
utrzymujący się wysoki poziom wykonawstwa, 
dostarczyła satysfakcji licznym słuchaczom. 

Zgodnie z tradycją naszej orkiestry na zakończenie 
sezonu żegna się odchodzących na emeryturę kole¬ 
gów. W tym roku uhonorowano skrzypaczkę Małgo¬ 
rzatę Schmidt. Dziękując artystce za czterdzieści lat 
nieprzerwanej pracy w tej instytucji, zarówno muzycy, 
jak i melomani zgotowali jej burzliwą, w pełni zasłu¬ 
żoną owację. A 

Koncert kończący sezon artystyczny 2017/2018: 

Orkiestra Filharmonii Poznańskiej 
Marek Pijarowski - dyrygent, 

Nikołaj Znaider - skrzypce, 15.06, Aula UAM iks 
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*3) ROZMOWY 


Wolność do muzykowania 


z AURELIUSZEM GOLIŃSKIM, dyrektorem Arte dei Suonatori, rozmawia AGATA SZULC-WOŹNIAK 


Arte to zespół, który ma świetną, ugrunto¬ 
waną opinię. Ostatnio jednak mniej o Was sły¬ 
chać. Dlaczego? 

Powodów jest kilka. Jeden to wyzwania organiza¬ 
cyjne. Jesteśmy zespołem niezależnym od jakichkol¬ 
wiek instytucji życia muzycznego. Natrafiamy przez 
to na przeszkody administracyjne. Koordynowanie 
pracy takiego ciała trochę nas obciąża - finansowo 
i kadrowo. Zastanawiamy się nad zmianą organizacji, 
odnalezieniem zaplecza instytucjonalnego. Intensyw¬ 
nie szukamy nowej formuły. W tej chwili bardzo mi 
zależy na tym, by przetrwała idea zespołu. Została 
stworzona przez kilka osób - a właściwie pomiędzy 
nimi: rodziła się dzięki rozmowom, wymianie poglą¬ 
dów. To jest dla mnie wartość. W związku z tym był¬ 
bym w stanie oddać Arte komuś, kto potrafiłby wyko¬ 
rzystać to, co do tej pory zrobiliśmy. 

Śmiałe wyznanie. 

Prawda? To wynika z pewnego odkrycia. Jedno¬ 
cześnie z kłopotami, które mamy, natury organiza¬ 
cyjnej, muzyczna część naszej pracy jest dla mnie 
dzisiaj znacznie bardziej oczywista. Ale nie w takim 
sensie, że wiem, jaka jest jedynie słuszna interpre¬ 
tacja muzyki. 

Jak się wie, to pewnie źle? 

Tak, oczywiście, bo przestaje się szukać. Ale zna¬ 
leźliśmy się na ścieżce, która wydaje się mieć znacz¬ 
nie wyraźniejsze ramy, i w związku z tym wiemy, co 
należy rozwijać. 

A jakie to ramy? 

To trochę związane z tym, czym się zajmujesz. 
Z językiem. Język, słowo - to powody, dla których 
ciągle interesujemy się muzyką barokową, a nawet 
jeśli gramy współczesną, to musi ona spełniać jeden 
warunek: mieć gramatykę. Musi mieć strukturę taką 
jak język i wyrażać nie tylko emocje, ale pewne tre¬ 
ści, najczęściej abstrakcyjne. Wydaje mi się, że to jest 
jądro muzyki barokowej w ogóle - odzwierciedlenie 
słowa, niekoniecznie na poziomie semantycznym. 
Wydaje mi się, że każda z epok chciała nawiązywać 
do tego, co się działo w starożytnej Grecji. Tak było 


w renesansie, a w jeszcze większym stopniu tak było 
w baroku. Nigdy jednak wcześniej, przed XVII wie¬ 
kiem, muzyka europejska nie była tak mocno zwią¬ 
zana ze słowem: raz z jego znaczeniem, dwa z rytmiką. 

Czy to nie jest fantazmat, że antyk stworzył 
wszystko? 

Oczywiście, ale to nie ma znaczenia. Ważne jest 
to, że barokowy pomysł na to, jak wyglądała staro¬ 
żytność, był gruntem do tego, by stworzyć nowocze¬ 
sny styl. Ostatnio czytam poezję pisaną heksametrem. 
Zastanawiam się nad tym, dlaczego stopy metryczne 
były kiedyś tak istotne. I dlaczego my muzycy dzi¬ 
siaj, w jakiś niezrozumiały sposób, myślimy wyra¬ 
zami, a nie rytmem stóp metrycznych? To jest bar¬ 
dzo dziwne. W pewnym momencie stało się dla mnie 
jasne, że muzyka, która była pisana w baroku, jest 
odzwierciedleniem słów - ich rytmu. Zresztą Leopold 
Mozart zauważa, że żaden z kompozytorów, który nie 
zna zasad poezji, nie może nawet poprawnie pisać 
muzyki. To jest dowód. Jak zaczniesz patrzeć na 
figury melodyczne i rytmiczne w XVII-wiecznych par¬ 
tyturach, to widzisz, że możesz w ten sposób analizo¬ 
wać muzykę tamtych czasów i dzięki temu odbierać ją 
na zupełnie innych falach. 

Czy te idee będą ważne podczas tegorocznej 
edycji Muzyki dawnej - persona grata ? 

Już w zeszłym roku wybraliśmy dla koncertów tytuły, 
które zwracały na to uwagę - na przykład przedstawia¬ 
liśmy Vivaldiego jako oratora. Retoryki jest w Vivaldim 
całe mnóstwo. Jeżeli rozpatrujemy go pod kątem melo¬ 
dii czy harmonii, to wiemy, jaki jest „słaby" w porówna¬ 
niu do Bacha, ale kiedy zaczynamy patrzeć na wenec¬ 
kiego kompozytora od strony sztuki słowa, możemy 
zrozumieć, dlaczego Bach przepisywał jego dzieła. 

Nie zawsze jest tak, że dobry mówca jest 
dobrym poetą. 

Zdecydowanie. Zazwyczaj tak nie jest. 

Jak dzisiaj gra się barok? Jaki jest „rynek" na 
tę muzykę? 

Na tę muzykę jest bardzo małe zapotrzebowa¬ 
nie, a próby pozyskania szerszej publiczności mogą 
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wpływać na obniżenie jakości wykonań. Oczywiście 
można to robić - pokazywać, że da się zagrać jesz¬ 
cze szybciej albo że można jeszcze odważniej zrywać 
z pewnymi wartościami, na przykład dobrym brzmie¬ 
niem, by kogoś zaskoczyć. Inność nie jest jednak war¬ 
tością. Jest taki moment, kiedy się jej szuka - często 
na początku drogi artystycznej. Odmienność może 
być punktem wyjścia, ale wkrótce staje się jasne, że 
nie może ona być celem. Pod względem muzycznym 
jestem szczęśliwym człowiekiem. Dużo się nauczyłem 
o muzyce, kocham ją jeszcze bardziej niż przed laty. 

Mam takie marzenie, że uda mi się stworzyć z Arte 
zespół, w którym będziemy umieli interpretować bez 
słów. Oczywiście posługując się pewnymi zasadami. 

One stworzyłyby ramę dla naszych interpretacji. Arte 
to zawsze był mały zespół. W porywach miał 20 osób 
(zazwyczaj 10, 12). W takim zespole wolność do muzy¬ 
kowania jest konieczna, żeby nie tylko odczuwać, ale 
i wzmacniać zainteresowanie tym, co jest naszą pracą. 

Jak dotychczas realizowaliście tę wolność? 

I jak zmienił się zespół przez 25 lat działalności? 

Pierwsi członkowie tworzą dziś własne projekty 
artystyczne, eksplorując te przestrzenie muzyki, 
które stały się dla nich najważniejsze. Pomimo odczu¬ 
walnego ich braku w naszym zespole bardzo się cie¬ 
szę, że tak intensywnie się rozwijają. Arte odmłod- szczególnymi kolorami i pięknym światłem pół- 
niało i pracuje się nam zupełnie inaczej. Dzisiaj już nocy, pozostały w tamtejszym Muzeum Malarstwa 
nie siedzimy na próbach po 12 godzin, jesteśmy bar- i w innych duńskich galeriach. Każdy z koncertów, 
dziej „profesjonalni", ale przez to muszę uczyć się które nagramy, będzie przedstawiał konkretny obraz 
nowego sposobu kierowania naszą pracą. ze Skagen. Takie podejście do interpretacji wybra- 

Wróćmy jeszcze na koniec do zaplanowanych nych przez nas koncertów jak do tej pory przynosi 
na ten rok koncertów. Wiemy że ważne będzie bardzo dobre rezultaty. Przed nami jeszcze per- 
słowo. A punktem wyjścia okażą się pory roku? spektywa nagrania 18 koncertów. Mamy nad czym 
To jest duży projekt nagraniowy, który rozpoczął pracować, również wymyślając malarskie znaczenia 
się w zeszłym roku. Chcemy przetworzyć go również koncertów. To nie jest proste. Dobrze, że Bollette ma 
na cykl koncertów. Spiritus movens projektu jest duń- wyobraźnię, która w bardzo naturalny sposób podpo- 
ska flecistka Bollette Roed. Wraz z nią przygotowu- wiadajej związek między muzyką a obrazami, 
jemy cztery płyty, które w 2019 roku będą wydane Koncerty które planujecie w tym roku 
przez fińską wytwórnię Ondine. Każda z płyt odpo- w Poznaniu, będą już repertuarem muzyczno- 
wiada jednej porze roku i każdą wypełniają koncerty -malarskim ze Skagen? 

Vivaldiego. Niestety autor Czterech pór roku nie napi- Tak, choć nie wszystkie. W czerwcu przedstawili- 
sał wielu koncertów na flet prosty. Dlatego aranżu- śmy historie wiosenne, które rozpoczynają się zimą. 
jemy koncerty skrzypcowe, fagotowe i obojowe. Nie Występ wrześniowy będzie trochę inny - zaprezentu- 
uważam, że jest to coś złego, jeśli robi się to dobrze, jemy koncerty wiolonczelowe i ukażemy styl neapo- 
A czy to dobrze zrobimy, to zobaczymy. Staramy się. litański, bel canto, który miał ogromny wpływ na 
Przełożenie pór roku na barokową interpreta- rozwój muzyki instrumentalnej. W grudniu znów wró- 
cję - brzmi twórczo. Jak wyzwanie dla wyobraźni, cimy do inspiracji porami roku. Zagramy repertuar 
Chcemy pokazać maksimum kolorów i znaczeń, zimowy, poświęcony Bożemu Narodzeniu w Wene- 
które można odczytać w danej porze roku. Pomoże cji. A w kolejnym roku czekają nas nowe wyzwa- 
nam w tym malarstwo. W Danii, skąd pochodzi Boi- nia. Chciałbym, żeby wydaniu każdej płyty towa- 
lette, jest wyjątkowe miejsce, które od lat przyciąga rzyszyły koncerty i ekspozycje odpowiadających im 
malarzy, Skagen. Powstałe tam płótna, inspirowane obrazów. j 
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ROZMOWY 


Widziałam to 
na własne oczy 

z NATASZĄ GOERKE, laureatką Konkursu im. Arkadego Fiedlera na najlepszą książkę podróżniczą roku 2017, 

rozmawia GRAŻYNA WROŃSKA 


Odbierając Nagrodę Bursztynowego Motyla 
za Tam, była Pani bardzo wzruszona. 

I szczęśliwa. Nie wiedziałam o istnieniu tej nagrody 
a kiedy jeszcze zapoznałam się z listą laureatów 
poprzednich edycji - świetnych pisarzy reportażystów, 
podróżników - czułam się nawet trochę zażenowana. 

Ale przecież to nie pierwsze ani jedyne wyróż¬ 
nienie, które Panią spotyka, m.in. już 15 lat 
temu za 47 na odlew była nominacja do Nagrody 
Literackiej Nike. 

To było dawno temu, nie pamiętam już dobrze 
tamtych emocji, teraz cieszyłam się niezwykłą atmos¬ 
ferą spotkania, serdecznością organizatorów, kapituły 
statuetką motyla, gościnnością domu Fiedlerów, pięk¬ 
nym otoczeniem. Dowiedziałam się też, że podróżują 
i piszą synowie i także wnukowie Arkadego Fiedlera. 
Nie znam ich książek, w najbliższym czasie będę 
chciała je przeczytać. Odżyła przy okazji moja pierw¬ 
sza przygoda związana właśnie z Puszczykowem 

Do którego, jako poznanianka, miała Pani 
bardzo blisko... 

Tak, urodziłam się w Poznaniu, chodziłam do 
szkoły na Berwińskiego i Jarochowskiego, no i stąd 
wyrywałam się w świat. Co prawda bliski, ale jed¬ 
nak zupełnie nieznany. Miałam wtedy - dobrze 
już nie pamiętam - może 10, może 12 lat i z kole¬ 
żanką pojechałyśmy pociągiem po prostu przed sie¬ 
bie. Nikt w domu o tym nie wiedział. Wysiadłyśmy 
w Puszczykowie i wtedy jacyś dobrzy ludzie, widząc 
takie małe podróżniczki późną porą, zaopiekowali 
się nami, dali znać rodzinie i eskapada zakończyła 
się szczęśliwie. 

Czyli żyłka podróżnicza objawiła się bardzo 
wcześnie... Jeśli ktoś nie czytał Pani książki, tej 
nagrodzonej, zastanawia się, jak drobna, deli¬ 
katna kobieta o wyglądzie nastolatki może pod¬ 
jąć takie wyzwanie, jak podróż do Nepalu. 


Wyjaśnienie jest w książce. Zawsze chciałam tam 
pojechać. Pytano mnie, dlaczego nie Tatry, a Himalaje, 
o których wtedy w Polsce wiedziano bardzo, ale to 
bardzo mało. Aja się uparłam, sięgnęłam po nieliczne 
i trudne do zdobycia lektury chłonęłam to wszystko 
i po studiach na poznańskiej polonistyce wybrałam 
kolejne - indianistyczne w Krakowie. Z Indii do Nepalu 
przecież żabi skok. Uzbrojona w pewną wiedzę, także 
językową, pojechałam zrealizować swoje marzenia. 

1 Natasza Goerke 

prozaiczka i poetka , poznanianka mieszkająca 
w Hamburgu , Gdańsku i kilka miesięcy w roku 
w Dolinie Katmandu w Himalajach. Studiowała 
polonistykę na UAM w Poznaniu oraz 
ońentalistykę na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie. Podróżuje po Indiach , Tybecie 
i Nepalu. 
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FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 


W Indiach było wówczas mnóstwo Polaków, kwitł 
handel, a ja miałam wielkie szczęście, że spotkałam 
tam polskich himalaistów, którzy szykowali się 
do zdobywania Lhotse. Z nimi więc pojechałam do 
wymarzonego Nepalu. Do dziś nasi himalaiści są tam 
bardzo popularni, szczególnie Jerzy Kukuczka. Jego 
portrety wiszą obok królewskich! Widziałam to na 
własne oczy. Szkoda, że Wanda Rutkiewicz jest tak 
mało znana... 

Dzięki Pani uporowi, marzeniom, szczęściu 
i talentowi mamy książkę, która otwiera przed 
nami fascynujący świat gór i ich mieszkańców. 

Nepal jest niezwykle piękny. Nie tylko ze 
względu na przyrodę, widoki, ale przede wszystkim 
ludzi. Nepalczycy, mimo bardzo trudnych warunków 
życia, biedy, ciężkich doświadczeń historycznych, 
są ludźmi pogodnymi i życzliwymi, otwartymi na 
innych. I niesamowicie zaradnymi. Nie poddają się 
przeciwnościom. A przecież nie oszczędzała ich 
i nadal nie oszczędza historia, a także przyroda. 
Po trzęsieniach ziemi, powodziach, ingerencjach 
potężnych nieprzyjaciół z sąsiedztwa odbudowują 
swoje domy, swój świat. Nie są zgorzkniali, 
zawistni, potrafią cieszyć się z powodzenia innych. 
Pozostają wierni tradycji, co wcale jednak nie 
przeszkadza im we wprowadzaniu zdobyczy 
współczesnego świata. Nepal bardzo się zmienił 
w ciągu ostatnich lat. 

Pani obserwuje to z bliska. 

Tak, mam to szczęście, bo mieszkam w Nepalu. 
I przeżyłam tam w 2015 roku trzęsienie ziemi. To 
pierwsze. Wyjechałam po kilku dniach, o kolejnych 
wstrząsach dowiadywałam się, będąc już w Euro¬ 
pie. I chciałam ten czas wykorzystać jak najlepiej. 
Wiedziałam, że Nepal potrzebuje natychmiasto¬ 
wej i ogromnej pomocy. Zginęło tam przecież dzie¬ 
więć tysięcy ludzi, bez dachu nad głową zostały trzy 
miliony... Razem więc z przyjaciółmi w Polsce orga¬ 
nizowałam tę pomoc. To był piękny i niezwykły czas - 
po prostu otwierały się ludzkie serca... Nie wytrzy¬ 
małam jednak długo w spokojnym świecie, musiałam 
pojechać do Nepalu. 

I opisała Pani tragedię ludzi, perturba¬ 
cje z darami, które napływały z całego świata 
i nie umiano ich zagospodarować, poświęcenie 
ratowników. 

Miałam już prawie gotową książkę o Nepalu, 
o jego specyfice, historii, dniu dzisiejszym, ale po tra¬ 
gedii, jaka się zdarzyła, musiałam ją zupełnie zmie¬ 
nić, inaczej skonstruować. Pisałam w ogromnym 
napięciu, nie wychodząc niemal z domu przez trzy 
miesiące, prawie nie odbierając telefonów, pod presją 


wydawnictwa, które łaskawie przesuwało mi terminy, 
ale jednak zdążyłam. Miałam też szczęście do zna¬ 
komitej redaktorki - Magdaleny Budzińskiej. Bardzo 
wiele jej zawdzięczam! 

Książka wymyka się klasyfikacjom, jest literacko 
znakomita, niesie mnóstwo informacji i wzruszeń, 
przybliża w mistrzowski sposób krajobrazy i ludzi. 
Kto bierze do ręki Tam, po prostu zakochuje się 
w Nepalu. 

To wszystko prawda. I chyba już teraz nikt 
się nie dziwi, że kocham Himalaje. Mam tam 
zresztą mały domek niedaleko Katmandu, to jest 
w tej chwili właściwie mój pierwszy, najważniej¬ 
szy dom. A oprócz tego jeszcze trzy w Europie, bo 
dzielę moje życie między Poznań, tutaj żyje moja 
mama, Gdańsk i Hamburg. Podkreślam też zawsze, 
że piszę tylko wtedy, gdy mam coś do powiedzenia, 
jestem przeświadczona, że mogę się podzielić moimi 
obserwacjami, myślami, wrażeniami. Cieszę się, że 
moja książka, która przecież nie jest przewodnikiem 
i nie dlatego została napisana, żeby ściągać do Nepalu 
turystów, zainteresowała tym krajem wielu ludzi. 
A że chcą go odwiedzać, to bardzo dobrze, bo Nepal 
bez turystów zginie... Chciałam też pokazać, że 
można przełamać lęki i nie myśleć o tym, że nie¬ 
szczęście może się zdarzyć. Bo ono czyha na nas 
właściwie wszędzie, bez względu na to, gdzie żyjemy. 

A jak się można porozumiewać z Nepalczy- 
kami? 

Tak jak z innymi ludźmi prawie na całym świecie - 
po angielsku. Jest to specyficzny angielski, ale przy 
wzajemnej empatii wszystko można zrozumieć. 
A w niektórych sytuacjach nie trzeba nic mówić - 
spotykając głodne dziecko, trzeba mu dać kanapkę, 
w podobny sposób pomaga się też dorosłym. To 
naprawdę biedny kraj, pełen kontrastów. Obok 
najskromniejszych chałupek wyrastają rezydencje, 
na ogół w marnym guście, ale jest ich coraz więcej, 
a wszyscy, bez względu na status materialny, 
uwielbiają hollywoodzkie filmy. I bardzo lubią kawę. 
Naszym sąsiadom i znajomym zawsze przywozimy 
ją w prezencie. I nasze kryształy. Bardzo im się 
podobają. J 


Natasza Goerke 
Tam 

Wydawnictwo Czarne 
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*3) ROZMOWY 


Scena to mój fetysz 

z MICHAŁEM LARKIEM, autorem powieści kryminalnych, rozmawia DAMIAN NOWICKI 


Czym chciałeś, aby Na tropie różniło się 
od Furii? 

Furia jest bardziej filmowa niż Na tropie. Pisząc 
ją, byłem pod wrażeniem korepetycji, których 
udzielił mi mój znajomy reżyser. Działałem więc 
jak scenarzysta. Krótki tekst, szybkie przejścia, 
obrazy, zderzanie scen, dialogi. Na tropie jest nieco 
bardziej epickie, rozlewne. Postanowiłem głębiej 
wejść w relacje międzyludzkie i mocniej pogrzebać 
w życiorysach moich bohaterów. Co jeszcze? Furia 
jest prostą historią z jednym głównym wątkiem, 
a Na tropie zbudowałem z trzech wątków, jednego 
głównego i dwóch pobocznych, mocno zakorze¬ 
nionych w prawdziwych historiach. Zainspirował 
mnie tu Arnaldur Indrióason, islandzki pisarz, który 
w ten intrygujący sposób wzmacnia siłę rażenia 
swoich kryminałów. Jestem bardzo ciekawy, jak to 
zadziała na odbiorców. Od razu mówię, kolejny tom. 
Fatum , będzie jeszcze inny. 

W jednym z wywiadów powiedziałeś, że nie 
jesteś typem Remigiusza Mroza, który two¬ 
rzy wielowątkowe narracje z całym szeregiem 
przecinających się bohaterów. Ponoć najlepiej 
wychodzi Ci budowanie scen. 

Scena to mój fetysz. Emocjonująca, zapada¬ 
jąca na długo w pamięć scena. Mam umysł drama¬ 
tyczny, który kiepsko się odnajduje w projektowa¬ 
niu skomplikowanych, doskonale zazębiających się 
narracji. Uwielbiam przekształcać prawdziwe zda¬ 
rzenia w emocjonalne widowiska. Moje powieści 
są i będą utkane w zasadniczej mierze z zasłysza¬ 
nych historii i historyjek. Jestem pisarzem o nerwie 
reporterskim. 

Kolejną książkę osadziłeś na początku lat 90., 
a nie w myśl popularnej dzisiaj nostalgii retro 
za latami 70. i 80. Jak mocno Twoje powieści są 
biograficzne? Jak bardzo ten Poznań tajemnicy 
i grozy, który opisujesz, jest Ci bliski? 

„Ten Poznań tajemnicy i grozy" to wizja, którą 
przejąłem od moich znajomych policjantów, z którymi 
od lat rozmawiam. Bardzo często i regularnie. Kiedyś 


postrzegałem Poznań jako nudne mieszczańskie mia¬ 
sto. Teraz jest zupełnie inaczej. Widzę je jako coś, co 
ma wiele oblicz, pięter, wymiarów... Chyba zupełnie 
nieoczekiwanie dla samego siebie stałem się kroni¬ 
karzem jego ciemnej strony. A co do biografii - pisząc 
kolejne książki, cały czas odwołuję się do swoich 
doświadczeń. To mi pomaga uczynić je bardziej kon¬ 
kretnymi, realistycznymi, sugestywnymi. Ale to chyba 
normalne w tej robocie. 

Załóżmy, że trzymasz takie tempo jak teraz. 
Jest rok 2027, masz na koncie wszystkie dzie¬ 
sięć części serii, a półka ugina się od nagród. 
Co wtedy? Jaki gatunek literacki byłby dla Cie¬ 
bie wyzwaniem? Romans? Powieść polityczno... 
turystyczna? 

C śmiech ) Ostatnio na kolacji w czasie trwania 
Warszawskich Targów Książki rozmawiałem z pewną 
autorką kobiecych obyczaj ówek. Pół żartem, pół serio 
umówiliśmy się, że razem coś napiszemy {śmiech). 
Hm, chciałbym napisać powieść erotyczno-krymi- 
nalną... Fascynuje mnie siła ludzkiej seksualności, 
potęga pożądania. Przyznam, że nawet zacząłem coś 
takiego pisać. A tak w ogóle to marzy mi się proza, 
która nie wpisywałaby się w jakikolwiek gatunek... 
Widzisz, w głowie zalegają mi różne obrazy, scenki, 
wydarzenia... z przeszłości. Z dzieciństwa, z techni¬ 
kum, ze studiów... Ostatnio coraz częściej przypo¬ 
minam sobie o nich. Chciałbym kiedyś zmontować 
z tego jakąś narrację. 

W wywiadach podkreślasz, że męczy Cię 
patriarchat, a w Twoich książkach są mocne 
postacie kobiece. Zastanawiałeś się nad stwo¬ 
rzeniem książki, w której główny bohater będzie 
kobietą, a narracja będzie prowadzona z kobie¬ 
cej perspektywy? 

Myślę o tym. Myślę o nowej serii, w której głów¬ 
nymi bohaterami byłby damsko-męski tandem. Ona, 
oficer operacyjna, on, oficer dochodzeniowy. Zoba¬ 
czymy, co z tego wyjdzie. Tymczasem wykańczam 
trzeci tom „Dekady", czyli Fatum. A potem mam 
zamiar pogadać z policjantkami o tym, jak wygląda ta 
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^ Michał Larek 

ur. 1978 - specjalista od mocny * 
opowieści, pisarz i wykładowca, 
prowadzi kursy storytellingu, 
miłośnik kultury popularnej, 
uzależniony od amerykańskich* • 
seriali i klasycznych szwedzkidi 


robota z ich punktu widzenia. O właśnie, przypomnia¬ 
łeś mi, że muszę zadzwonić do pewnej pani, która 
chce mi opowiedzieć o swoich traumatycznych prze¬ 
życiach związanych z pracą w wydziale kryminalnym, 
ale nie naszym, poznańskim. 

Jak wygląda Twoja praca w archiwach czy 
z materiałami historycznymi? 

Zawsze zaczyna się od opowieści przekazywanej 
ustnie, rozmowy, monologu, przypadkowego napo¬ 
mknienia. Potem sięgam do dokumentów, które 
zawsze wertuję z wypiekami na twarzy. Akta, proto¬ 
koły, notatki służbowe! To jest najsoczystszy gatunek 
literacki! Ważne są też dla mnie relacje dziennikar¬ 
skie - mogę wtedy obserwować, jak prawdziwe zda¬ 
rzenia zamieniają się w sensacyjne opowieści! Ta 
transformacja jest cudownym zjawiskiem. A potem ja 
sam zaczynam szkicować pomysły, jak daną historię 
udramatyzować... 

Muszę przyznać, że dla mnie formacyjnym pro¬ 
jektem była praca nad Martwymi ciałami, reporta¬ 
żem kryminalnym, które popełniłem we współpracy 
z mecenasem Waldemarem Ciszakiem. Impulsem 
była pełna emocji i pasji opowieść policjanta o zabójcy, 
który polował na zwłoki kobiet. Pamiętam mój pierw¬ 
szy kontakt z aktami! To było niesamowite i fascy¬ 
nujące! Stos starych teczek, pożółkłe akta, doku¬ 
menty pisane ręcznie i trudne do odszyfrowania. 


Jakieś zdjęcia, jakieś dowody, wycinki z gazet. Coś 
niezwykłego. 

Co powiedzieli Twoi znajomi policjanci 
na Furię ? 

Że fajna książka! Choć niektórym przeszkadzał 
wulgarny język {śmiech). Ale podejrzewam, że mogła 
budzić rozmaite emocje... Z jednej strony ideali¬ 
zuję swoich policjantów, z drugiej zaś wzmacniam 
mroczne wymiary ich osobowości. Kiedy teraz pytasz 
mnie o to, uświadamiam sobie, że poznańscy poli¬ 
cjanci, ci emerytowani przede wszystkim, są szcze¬ 
gólnymi czytelnikami. Dlaczego? Dlatego, że tylko oni 
są w stanie wyłapać różne ukryte nawiązania do prze- 
stępczo-policyjnej przeszłości naszego miasta. Zoba¬ 
czymy, co będą mówić po publikacji kolejnych tomów. 

Ostatnie pytanie: reportaż historyczny. Pod¬ 
jąłbyś się narracji, w której ani na jotę nie 
możesz odejść od faktów? 

Tak, myślę o tym. Z moim przyjacielem i współ¬ 
autorem Waldemarem Ciszakiem mamy rozgrzebaną 
historię o kradzieży relikwii Świętego Wojciecha 
z gnieźnieńskiej katedry. Czas akcji: lata 80. Miej¬ 
sce akcji: Gniezno, Poznań, Gdańsk. Zrobiliśmy 
już nawet research, z którego wyłonił się bardzo 
ciekawy materiał, niekiedy bardzo emocjonujący. 
Trzeba będzie do tego wrócić. No cóż, prawdziwe 
historie to mój nałóg. J 


FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 
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Podzielić się pasją 

z ANETĄ SADOWSKĄ-WOJAK i ELŻBIETĄ DRYGAS 
z Fundacji U Łejerów, która buduje wioskę edukacyjną w Tanzanii, rozmawia MAREK S. BOCHNIARZ 


Wspomniała Pani, że w trakcie rozmów prowa¬ 
dzonych przez Fundację U Łejerów (Wayair Foun¬ 
dation) z Tanzańczykami wypłynęły dwie podsta¬ 
wowe potrzeby ich społeczności: woda i edukacja. 
Ale dlaczego budują Państwo wioskę edukacyjną 
właśnie w Ulyankulu, byłym obozie dla uchodźców? 

Aneta Sadowska-Wojak: Przy parafii na terenie 
obozu funkcjonuje szkoła średnia i jej byt jest zapew¬ 
niony. Jest jednak tylko jedna, bardzo przepełniona 
szkoła podstawowa - a w przyszłym roku musi przyjąć 
aż tysiąc dzieci do klasy pierwszej. Dzięki budowanej 
przez nas szkole dzieci będą miały szansę przejścia do 
szkoły średniej i nie będą musiały wyjeżdżać. 

Skąd decyzja, aby przenieść do Tanzanii model 
edukacji wypracowany w poznańskich Łejerach? 

A.S.: Jako Wayair Foundation mieliśmy niepraw¬ 
dopodobną wręcz potrzebę, aby podzielić się wszyst¬ 
kim tym, co Ela Drygas i Jurek Hamerski stworzyli 
przez 40 lat swojego doświadczenia pedagogicznego. 

Elżbieta Drygas: Moje dwie pasje to nauczanie 
i teatr. Napisałam też podręcznik dla nauczycieli, 
w którym wykorzystuje się w różnych przedmiotach 
gry i zabawy teatralne. Ulyankulu jest miejscem, 



gdzie można pokazać takie zajęcia lokalnym nauczy¬ 
cielom, szkolić ich, jednocześnie pracując z dziećmi. 

Jak obecnie wyglądają zajęcia w Ulyankulu? 

E.D.: Uczniowie zdają maturę w języku angiel¬ 
skim, więc jeśli chcą przejść ze szkoły podstawowej 
do średniej, muszą go opanować. Przede wszystkim 
uczą się czytania i pisania. Gorzej jest z mówieniem, 
bo brakuje praktyki. Nauczyciel przepisuje roz¬ 
dział z podręcznika na tablicy, wyjaśnia, o co chodzi, 
a potem uczniowie przepisują ten rozdział. Nauka 
polega na pamięciowym opanowaniu zwrotów, nie do 
końca z ich zrozumieniem. 

Jak wyglądała Pani wizyta w Ulyankulu pod 
koniec ubiegłego roku? 

E.D.: Gdy tam byłam, w jednej klasie uczyło się 
50 dzieci. W kolejnych rocznikach jest ich jeszcze wię¬ 
cej. Przez te dwa miesiące pracowałam z dziećmi w kla¬ 
sie zerowej, która liczyła około 30 uczniów. Myślę, że 
nauczyły się bardzo dużo. Na zakończenie spotkałyśmy 
się z rodzicami tych dzieci. Poprzez piosenki i zabawy 
dzieci pokazały różne zdobyte przez siebie umiejęt¬ 
ności. Nauczyciel, który początkowo był sceptycznie 
nastawiony, powiedział na koniec, że jest zszokowany 
tym, jak dużo dzieci nauczyły się w tym czasie. 

Jak długo trwał etap przygotowawczy projektu? 

A.S.: To ponad rok pracy na ideach i kreatyw¬ 
nych rozwiązaniach, które za każdym razem zesta¬ 
wialiśmy z potrzebami lokalnymi. Zebraliśmy w tym 
celu grupę osób. Zaprosiliśmy do współpracy archi¬ 
tekta Iwo Borkowicza, który jest absolwentem Łeje¬ 
rów, więc zna model pracy w grupie. Prowadził już 
na Kubie projekt społeczny - rewitalizację starych 
budynków w Hawanie - z zaangażowaniem lokalnej 
społeczności. Od czterech lat na miejscu działa Ame¬ 
lia Kuch, która prowadzi badania do doktoratu. Pro¬ 
gram został wykonany całkowicie ze środków Funda¬ 
cji. Propozycję z gotowym projektem i wynikami testu 
edukacyjnego złożyliśmy w MSZ. Zostaliśmy wybrani 
jako jeden z czterech projektów na terenie Tanzanii 
i dostaliśmy fundusze, które pozwoliły na start. 
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Jak powstał projekt samych budynków? Mają 
bardzo nietypowy wygląd. 

A.S.: Poprosiliśmy o pokazanie projektów archi¬ 
tektonicznych realizowanych na tym terenie. Były 
związane z budownictwem europejskim. Tradycyjne 
myślenie o szkołach w Afryce to budynki podobne do 
niemieckich koszar: małe okna, dach blisko końca 
muru, brak możliwości wentylacji, brak też wykorzy¬ 
stania naturalnych warunków terenu. Dla nas inspi¬ 
racją był Diebedo Francis Kere, architekt z Burkina 
Faso. Gdy powiedziano nam, gdzie można zbudować 
szkołę. Iwo znalazł drzewo mango, wokół którego 
powstanie wioska edukacyjna. Budynki będą miały 
zapewnioną wentylację przez dach. Szkoła będzie 
ustawiona w kierunku najczęściej wiejącego wiatru, 
co zapewni przepływ powietrza i naturalne chłodzenie. 

Jaki będzie udział lokalnej społeczności 
w tym projekcie? 


A.S.: Zależy nam, aby wszystkie elementy, z któ¬ 
rych wykonana będzie szkoła, były wypalane i kupo¬ 
wane na miejscu. Iwo na przykład odkrył, że w tej 
okolicy wyrabiane są kosze z plastikowych pasków 
z sizalu. Lokalna społeczność będzie wytwarzała 
okiennice do szkoły z tego materiału. 

Jak wyglądają najbliższe plany Fundacji zwią¬ 
zane z tym projektem? 

A.S.: Czekamy na pozwolenie na rozpoczęcie prac. 
Do końca roku postawimy budynki zaplanowane 
w pierwszym etapie: cztery klasy, teatr, toalety i tanki 
na wodę, które też są naszym autorskim pomysłem. 
Bardzo potrzebne jest nam wsparcie na kolejny etap 
i realizację programu edukacyjnego. A 

Fundacja U Łejerów (Wayair Foundation) 
www.wayair.pl 

www.facebook.com/fundacjaulejerow 



Aneta Sadowska-Wojak 

prezes , założyciel 
Q&A Consulting i Q&A 
Communications, coach 
ICC, mentor w europejskim 
projekcie Early Warning 
Europę, właściciel szkoły jogi 
„Lovayoga" w Poznaniu. 



Elżbieta Drygas 

pedagog, od ponad 35 lat 
pracuje z dziećmi i młodzieżą. 
Współtwórca autorskiej szkoły 
„Łejery" założonej w 1990 roku, 
nagrodzona Orderem Uśmiechu 
i nagrodą im. I. Sendlerowej „Za 
naprawianie świata". 


FOT. WAYAIR FOUNDATION (4X) 
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Im trudniej, tym lepiej 

ze STANISŁAWĄ ŁOWIŃSKĄ, pomysłodawczynią i realizatorką Lednickich Wiosen Poetyckich, 
rozmawia ANDRZEJ SIKORSKI 


Za nami XXII Lednicka Wiosna Poetycka, 
dwudziesta druga „Korona Wierzbowa". Setki 
piszących z całej Polski, tysiące wierszy... 

Wierszy i wzruszeń. Niekiedy niewypowiedzia¬ 
nych. Słowo, jak motyl ulotne, wpisuje się jednak 
w obraz tajemnicy świata. Młodzi i wrażliwi poszukują 
poetyckiego wyrażenia, co nie jest wbrew pozorom 
ani proste, ani łatwe. Myślę jednak, że im trudniej, 
tym lepiej. Bo głębiej poznajemy wtedy siebie oraz 
otaczającą nas rzeczywistość. Poeta zwykle odczuwa 
i nazywa naszą codzienność inaczej. 

Nad każdą kolejną edycją wydarzenia pra¬ 
cuje Pani przez cały rok. W Poznaniu jurorzy 
oceniają nadsyłane teksty, a całodzienny finał 
odbywa się w Łubowie i na Ostrowie Lednickim. 
Dlaczego właśnie tam? 

Lednica jest dla nas znakiem początków. Dla 
wychowanków szkół - wszystkich szczebli - ważne 
są pamięć oraz historia, historia naszej państwo¬ 
wości. To światło i świadomość naszej ponad 
1050-letniej chrześcijańskiej drogi. Drogi do grodu 
Mieszka I oraz pałacu z kamienną kaplicą, który poło¬ 
żony jest na wyspie. Miejsca o szczególnym znacze¬ 
niu dla każdego Polaka, zwłaszcza młodego uczest¬ 
nika Lednickiej Wiosny Poetyckiej i laureata turnieju 
„O Koronę Wierzbową". 

Którą edycję wspomina Pani najbardziej? 

Każda była szczególna. Ale może jednak tę 
XVIII, kiedy Andrzej Jagiełłowicz, laureat z War¬ 
szawy, napisał do mnie wyjątkowe podziękowanie: 



Stanisława Łowińska 

poetka , dziennikarka 
i animatorka kultury. Pracowała 
w „ Tygodniku Ludowym", 
publikowała m.in. w „Arkuszu" 
i „Przekroju". Pełniła funkcję 
redaktora naczelnego 
miesięcznika „Otwarta Szkoła". 
Przyjaciel młodych talentów. 


„[...] Nowatorskim pomysłem była koronacja laure¬ 
ata, któremu przyznano pierwszą nagrodę. Czułem 
się nieco onieśmielony, ale jednocześnie zaszczycony 
tym wyróżnieniem. Koronacja Wierzbowa okazała się 
dodatkową, niezapomnianą atrakcją tego gorącego 
popołudnia [...]". 

A inni laureaci? 

Szczęśliwi, szczególnie ci koronowani, gdyż 
główną nagrodą był wyjazd do Parlamentu Euro¬ 
pejskiego. Trudno jednak byłoby mi ich wszystkich 
wymienić. Laureaci byli m.in. z Poznania i Łubowa. 
W ubiegłym roku bilet do Brukseli otrzymała z kolei 
Oliwia Panufnik ze Słupcy. 

Wiersze, recytacje, symboliczne sadzenie 
wierzby w „Gaju Poezji", kameralne koncerty... 

W programie każdej Wiosny są też wystawy 
plastyczne, przede wszystkim młodzieży z MDK 
nr 1 z Poznania, i występy artystyczne młodych 
talentów, w których również bierze udział mło¬ 
dzież z łubowskiego gimnazjum. Ponadto w „Gaju 
Poezji" na terenie Muzeum Pierwszych Piastów na 
Lednicy odbywa się symboliczne sadzenie wierzby, 
a w kościele Wielkopolskiego Parku Etnograficznego, 
wcześniej we dworze, odbywają się koncerty kame¬ 
ralne znanych artystów, zwłaszcza bardów. Przypo¬ 
mnę, że w salonach dworku występowali m.in. Leszek 
Długosz, Andrzej Sikorowski, Grzegorz Turnau i nie¬ 
zapomniana Wanda Warska z Andrzejem Kurylewi¬ 
czem. Są i antologie wierszy laureatów, będące swego 
rodzaju podsumowaniem dokonań młodych talentów. 

Tegoroczna Lednicka Wiosna Poetycka była 
wyjątkowa. Dlaczego? 

100. rocznica odzyskania niepodległości i powsta¬ 
nia wielkopolskiego zaznaczyła się dwudziestomi¬ 
nutowym, wzruszającym widowiskiem teatralnym 
XX LO w Poznaniu. 

A marzenia? Proszę o coś wierszowanego, 
to Pani specjalność... 

Z marzeniami jak z darami - nigdy nie wiadomo. 
Co z lednicką „Wiosną", co z „Koroną"?... J 
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HISTORIA 


Dzieło 


PIOTR GRZELCZAK 


Kilkanaście lat badań, ponad tysiąc stron, setki ilustracji, tabel, planów, wykresów i map, wreszcie 
zespół kilkudziesięciu badaczy z profesorem Jerzym Topolskim na czele. 30 lat temu ukazał się 
pierwszy tom Dziejów Poznania. 



V Poznański ośrodek 
historyczny bez wątpie¬ 
nia zajmował po 1945 
roku jedno z najważniej¬ 
szych miejsc na historio- 
graficznej mapie kraju. 

O wysokiej pozycji miejsco¬ 
wego środowiska decydowali 
w dużej mierze pracujący tu 
wybitni uczeni, którzy nie tylko 
wytyczali nowe kierunki badań 
i sukcesywnie zdobywali między¬ 
narodowy rozgłos, ale potrafili 
również skupić wokół siebie sze¬ 
rokie grono zdolnych uczniów i współ¬ 
pracowników. Jednym z nich był profesor Jerzy 
Topolski (1928-1998), który stopień doktorski zdobył 
w wieku zaledwie 23 lat, profesurę nadzwyczajną 
tuż po 30. roku życia, zwyczajną zaś jeszcze przed 
czterdziestką. Jego dorobek, liczący ponad 1100[!] 
publikacji, obejmuje cztery najważniejsze obszary: 
dzieje gospodarcze, metodologię historii, historię 
historiografii, a także niebywale wymagające dzieła 
syntetyczne. Ów rzadki zmysł syntezy zademon¬ 
strował on po raz pierwszy w latach 60., gdy pod 
jego redakcją ukazały się przełomowe pod wieloma 
względami Dzieje Gniezna (1965) oraz Dzieje Wiel¬ 
kopolski (1969). Kolejna dekada przyniosła z kolei 
bestsellerowe Dzieje Polski (1975), które na dobre 
ugruntowały rangę poznańskiego historyka. 

Wszystko to było znakomitym podglebiem dla 
rozpoczęcia prac nad monumentalnymi Dziejami 
Poznania, planowanymi zrazu na cztery tomy. Pomysł 
całościowego opracowania historii Grodu Przemysła 
miał się wprawdzie narodzić jeszcze w latach 50., 
jednak kompleksowa koncepcja książki została 


zaprezentowana przez prof. Topol¬ 
skiego na początku lat 70. Nieba¬ 
wem zaprosił on do współpracy 
blisko siedemdziesiąt osób, które 
w ciągu najbliższych lat miały 
wspólnie pracować nad nowator¬ 
skim przedstawieniem tysiąclet¬ 
niej przeszłości Poznania. Dodajmy, 
że integralnie pojmowany proces 
historyczny był w tym ujęciu dość 
daleki od wyłącznie polonocen- 
trycznego obrazu miasta. Wielki 
finał wieńczący premierowy etap 
prac nad tą nadzwyczajną syntezą 
nastąpił ostatecznie w 1988 roku, 
gdy na księgarskie półki trafił pierwszy, dwuczę¬ 
ściowy tom Dziejów Poznania (do roku 1793), wydany, 
dzięki mecenatowi władz miasta, nakładem poznań¬ 
skiego oddziału PWN. Z tej okazji w Sali Białej 
Urzędu Miejskiego odbyła się specjalna wydawnicza 
gala, na którą 13 lipca 1988 roku prezydent Poznania 
Andrzej Wituski zaprosił wszystkich twórców zaan¬ 
gażowanych w powstanie ponadtysiącstronicowego 
dzieła. Prof. Topolski, odbierając w ich imieniu zasłu¬ 
żone gratulacje, poinformował wówczas o znacznym 
zaawansowaniu prac nad tomem drugim obejmują¬ 
cym lata 1793-1945 (współredaktor prof. Lech Trze¬ 
ciakowski), który zdaniem rozemocjonowanej prasy 
już pod koniec 1988 roku miał trafić do drukarni. Poli¬ 
tyczny przełom 1989 roku i wszystkie wynikające zeń 
organizacyjno-finansowe kłopoty spowodowały, że 
t. II, cz. 1 (1793-1918) wyszedł dopiero w roku 1994, 
natomiast t. II, cz. 2 (1918-1945) w 1998. Nagła 
śmierć prof. Topolskiego sprawiła zaś, że tom 3 (obej¬ 
mujący PRL) i 4 (bibliografia do dziejów Poznania) nie 
doczekały się niestety realizacji. A 
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z cyklu z torby listonosza 


Professorzy 
z grosza żyiący 

DAINA KOLBUSZEWSKA 

„Odebrałem (...) dyspozycyą Prześwietney komissyi, żeby Professorom w całym Departamencie 
zatrzymane były Pensye a 1 Junii as 1 Octobris (...)’’ 


FTak pisał 11 lipca 1777 roku ks. Józef Rogaliński do 
Augusta Sułkowskiego. List jest znakomitym świadec¬ 
twem problemów, z jakimi zmierzyć się musiał inicja¬ 
tor powstania szkoły wyższej w Poznaniu. Dalsza część 
tegoż listu Rogalińskiego jest znacząca: „(...) Poznaiesz 
łatwo J. O. Xca Mości Dobrodzi, iak ciężkaby rzecz była 
Professorom z grosza żyiący czekać zapłaty przez 4 mie¬ 
siące; żebrzą z płaczem miłosierdzia, gdyż się iuż poza- 
dłużyli". Finansowanie szkół zawsze u nas kulało... 

Po kasacie zakonu jezuitów w 1773 roku ich mają¬ 
tek został przejęty przez lustratorów. W wyniku licznych 
zaniedbań dopuścili oni do rozgrabienia pojezuickiego 
mienia i w pewnym stopniu - zaprzepaszczenia dorobku 
jezuitów. August Sułkowski, który w Komisji Edukacji 
Narodowej był komisarzem departamentu wielkopol¬ 
skiego, zlecił wizytację podległych mu szkół pojezuic- 
kich Józefowi Rogalińskiemu, fizykowi, astronomowi, 
byłemu profesorowi poznańskiego kolegium jezuickiego. 
Rogaliński, wywiązując się ze swoich zadań, latem 1774 
roku zaproponował jednocześnie, by w Poznaniu utwo¬ 
rzyć na bazie zlikwidowanego kolegium szkołę wyższą. 

Dzięki działalności Rogalińskiego, który w listach 
podpisuje się w tym czasie „rektor Akademii Poznań¬ 
skiej" lub „rektor Akademii Wielkopolskiej", nowa 
szkoła wyższa mogłaby mieć dobre zaplecze mate¬ 
rialne (budynki pojezuickie oraz ich wyposażenie) 
oraz dysponować dobrze wyszkoloną kadrą byłego 
kolegium. Jedną z osób, które poparły projekt Roga¬ 
lińskiego, był August Sułkowski, którego wpływy 
w Komisji Edukacji Narodowej były nie do przecenie¬ 
nia. Zatem do niego Rogaliński słał listy, w których 
opisywał, z czym musi się borykać. 

„(...) pod niebytność [w Polsce] J. O. Waszey Xcey MCi 
Dobrodzieia Prześwietna Komissya [KEN] na 7 Classes 



Nagrobek ks. Józefa Rogalińskiego znajduje się w poznańskiej farze, 
obok budynku dawnego kolegium jezuickiego, w którym bezskutecznie 
starał się utworzyć szkołę wyższą 


rozdzieliła Szkoły woiewodzkie, (które przedtem w czte¬ 
rech klassach zawierały się) y mnie ten nowy regula- 
ment przysłała, zostaie mi wątpliwość: czyli według tey 
liczby Classium, trzeba powiększać liczby Professorów 
w Poznaniu y gdzie indziey? pisałem po trzykroć o rezo- 
lucyą w tym do JPana Sekretarza, lecz dotąd nie żadney 
odbieram odpowiedzi, a tymczasem termin Wakacyi się 
zbliża" - informował księcia po jego powrocie do kraju, 
11 lipca 1777 roku. Dalej zapewniał: „Czekam tedy łaski 
J. O. Waszey Xcey MCi Dobrodzieia, żebyś mnie w tym 
o woli Prześwietney komissyi upewnić raczył, którey 
rozkazy dopełniać iest moią powinnością". 

Trzy lata później, w 1780 roku, poznańska akade¬ 
mia została podporządkowana Akademii Krakowskiej. 
Rogaliński, zniechęcony niepowodzeniem swoich pla¬ 
nów, podał się do dymisji. A 


38 / IKS / lipiec 2018 


FOT. POZNAN FILM COMMISSION 






S7L1. JVCAV 



To my, 

panoiuie 

szlachta! 


a? 
\ 


mk 

H0P.XA.MA 



WYDAWNICTWO 

MIEJSKIE 

POSNANIA 



POZnarf 

Patronat Honorowy 

Prezydenta Miasta Poznania 


książka dostępna na 
sklep.wmposnania.pl 





z cyklu Cyryl Wam pokaże 


Wrażliwy, z dużym 
poczuciem humoru 

PAWEŁ MICHALAK 


O Ireneuszu Wierzejewskim, wybitnym poznańskim ortopedzie, można z pełnym przekonaniem 
powiedzieć, że był człowiekiem renesansu. Wszechstronnie wykształcony i uzdolniony walczył 
z ludzką ułomnością i niepełnosprawnością nie tylko jako znakomity lekarz, ale także jako... 
wynalazca i konstruktor. Prócz tego grał na kilku instrumentach i pięknie pisał. 


rw Kozłowie pod Opalenicą w ówczesnym powiecie 
bukowskim urodził się 23 marca 1881 roku Ireneusz 
Wierzejewski. Po ukończeniu szkoły ludowej w Buku 
młody Wierzejewski kontynuował naukę w Królew¬ 
skiej Wyższej Szkole Realnej Gotthilfa Bergera przy 
obecnej ul. Strzeleckiej w Poznaniu. W 1901 roku 
praktykował jako ślusarz, tokarz, a nawet odlewnik 
czy kowal w fabryce maszyn i narzędzi rolniczych 
Hipolita Cegielskiego. To ostatnie w przyszłości 
będzie miało niezwykle istotny wpływ na jego zawo¬ 
dową karierę. Wiosną 1903 rozpoczął studia lekar¬ 
skie najpierw w Greifswaldzie, potem w Berlinie, 
Wiirzburgu i Monachium. Po ich ukończeniu rozpo¬ 
czął pracę w Berlińsko-Brandenburskim Zakładzie 
Leczniczo-Wychowawczym dla Kalek kierowanym 
przez prof. Konrada Biesalskiego. To właśnie ten 
okres życia najbardziej ukształtował go jako lekarza 
i społecznika wrażliwego na problem wykluczenia 
niepełnosprawnych. W 1910 roku na uniwersytecie 
w Lipsku obronił pracę doktorską, również w tym 
czasie świat lekarski obiegła informacja o nowym 
wynalazku polskiego lekarza - stole operacyjnym ze 
specjalną podpórką ułatwiającym przeprowadzenie 
zabiegu i późniejsze usztywnienie miednicy. Nie był 
to jedyny wynalazek profesora. Konstruował pro¬ 
tezy, przede wszystkim kończyn górnych, mające 
umożliwić niepełnosprawnym powrót do pracy 
i funkcjonowania w społeczeństwie. 

W 1911 roku Wierzejewski na stałe osiedlił 
się w Poznaniu, a w kwietniu 1913 roku stanął na 
czele pierwszego na ziemiach polskich szpitala 


ortopedycznego - Zakładu im. Bronisława Satur- 
nina Gąsiorowskiego na Łazarzu. W czasie I wojny 
światowej został powołany do Armii Niemieckiej na 
stanowisko doradczego ortopedy V Armii i dowódcy 
XIII Szpitala Fortecznego, w jaki zamieniono Zakład 
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Gąsiorowskiego. Wraz ze swoim asystentem dr. Hen¬ 
rykiem Cetkowskim zoperował w tym czasie ponad 
4 tys. rannych żołnierzy armii niemieckiej, którzy 
trafiali do niego głównie z urazami kręgosłupa i koń¬ 
czyn. W 1917 roku zasilił szeregi Polskiej Organizacji 
Wojskowej, przyczyniając się m.in. do zabezpieczenia 
i uchronienia przed wywiezieniem do Niemiec zma¬ 
gazynowanych w Poznaniu olbrzymich ilości materia¬ 
łów sanitarnych i sprzętu medycznego. Po wybuchu 
powstania wielkopolskiego wstąpił ochotniczo do 
Armii Wielkopolskiej, gdzie był naczelnym lekarzem 
powstańców wielkopolskich, a następnie inspektorem 
sanitarnym wojsk wielkopolskich w stopniu generała 
podporucznika. W kwietniu 1920 roku wielki talent 
organizatorski i skuteczność działań w czasie walk 
w Wielkopolsce poskutkowały nominacją na szefa 
sanitarnego I Armii walczącej z bolszewikami, a rok 
później powierzono mu zorganizowanie pomocy sani¬ 
tarnej i żywnościowej dla III powstania śląskiego. 

Życiowym credo prof. Wierzejewskiego było dąże¬ 
nie do poprawy bytu i opieki państwa nad osobami 
niepełnosprawnymi. Profesor nie tylko jednak zwracał 
uwagę na problem, ale podejmował konkretne działa¬ 
nia. W połowie lat 20. XX wieku przeznaczył jeden 
z budynków w swojej nowo wybudowanej posiadłości 
w Chartowie na dom sanatoryjny dla młodych pacjen¬ 
tów Zakładu Gąsiorowskiego. Co więcej, jako senator 


wygłosił w izbie wyższej brawurowe przemówienie 
o instytucjonalnej pomocy dla niepełnosprawnych. 

Profesor Wierzejewski pozostawił po sobie znako¬ 
mity dorobek naukowy, przyczynił się też do wzrostu 
świadomości i wrażliwości na los niepełnosprawnych. 
Jego wielką zasługą było utworzenie słynnej poznań¬ 
skiej szkoły ortopedycznej, z której wywodzą się m.in. 
dwaj wybitni lekarze i wielkie naukowe autorytety: 
Franciszek Raszeja i Wiktor Dega. A to wszystko 
w dużej mierze dzięki - jak pisał prof. Dega - „kocha¬ 
nemu Wierzejowi". 

Cyryl publikuje pokaźną spuściznę po Ireneuszu 
Wierzejewskim udostępnioną przez Muzeum Uni¬ 
wersytetu Medycznego im. Karola Marcinkowskiego. 
Składają się na nią liczne listy, dokumenty i bardzo 
ciekawe fotografie. Ukazują sylwetkę profesora 
w wielu wymiarach: jako wybitnego naukowca (np. 
dokumenty polskiego Towarzystwa Ortopedycznego, 
którego był pierwszym prezesem), konstruktora 
(fotografie prezentujące praktyczne wykorzysta¬ 
nie skonstruowanych przez niego protez), polityka 
i patrioty (np. fotografie z czasów służby wojskowej), 
ale również, a może przede wszystkim, wrażliwego 
człowieka z dużym poczuciem humoru i kochającego 
męża (korespondencja prywatna). A 

□ LpipjLHL KULTURA+ 


FOT. CYRYL.POZNAN.PL/ZARCHIWUM MUZEUM UNIWERSYTETU MEDYCZNEGO (3X) 
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z cyklu fotografia 


Broń wysoce obosieczna 

MONIKA PIOTROWSKA 


„Artysta włada dobrze elementami kompozycyjnymi w swych obrazach. Rewelacyjne są jego 
Cebule. Mocne a wykwintne, świetnie oddające materiał, są niemal bardziej cebulaste niż cebula 
w naturze" - ocenił recenzent indywidualnej wystawy Stanisława Cierniaka, która odbyła się 
w 1932 roku pod egidą poznańskiego Towarzystwa Miłośników Fotografii TMF. 


V Wychwalany fotograf nie był wtedy pewnie wcale 
młodszy od recenzenta - urodzonego w 1898 roku 
Tadeusza Cypriana, choć ten pisał o „młodym auto¬ 
rze", występującym z aż 46 fotografiami, „wyko¬ 
nanymi w bromie, gumie i bromoleju". Cierniak 
utrwalił krągłości cebuli w gumie. Ich zmysłowy 
czar wydobył najwyraźniej przez bardzo świadome 
wykorzystanie artystowskiej techniki: guma pozwa¬ 
lała wprowadzić do obrazu nawet wielobarwność. 
W 1932 roku miał już w swojej amatorskiej karierze 
niezły dorobek - prawie pół setki prac na wystawie 
to sporo. Zdaje się, że istniała niepisana zasada, by 
prezentacja indywidualna mniej więcej tyle prac 
obejmowała, a techniki szlachetne - jak guma - 
miały udowadniać umiejętności, odróżniające człon¬ 
ków TMF od „pstrykaczy". 

U patologów 

Urodzony w 1899 roku Bogdan Zieliński pokazał na 
swojej indywidualnej wystawie, również w 1932 roku, 
43 zdjęcia w tzw. bromie, wykorzystującym różne 
zabiegi poprawiania negatywu. On i Cierniak z TMF 
związani byli już od paru lat, choć zostali odnotowani 
pośród autorów wystawiających od 1932 (pierwszy) 
i 1931 roku (drugi). Chyba nie współzakładali poznań¬ 
skiego TMF w 1924 roku, jak Cyprian. Raczej nale¬ 
żeli do słuchaczy tego ostatniego, który na przemian 
z innymi kolegami z zarządu TMF prowadził od 1925 
roku prelekcje o fotografii - początkowo na uniwersy¬ 
tecie, w sali... patologów. Skoro pierwszym prezesem 
organizacji fotografów był Stanisław Horoszkiewicz, 
profesor Zakładu Medycyny Sądowej Uniwersytetu 
Poznańskiego, to gościnne występy u patologów 


wydawały się rzeczą naturalną. Całe grono pierw¬ 
szych zarządów było odrobinę „patologiczne": albo 
lekarz specjalista medycyny sądowej (Horoszkiewicz), 
albo prawnik (prokurator Bolesław Gardulski i sędzia 
Cyprian), albo chemik (Teofil Orłowski i może Boh¬ 
dan Lipiński) i tylko jakby na okrasę przedsiębiorca 
(Kazimierz Greger i do 1927 roku tylko krążący wokół 
zarządu Tadeusz Wański). 

Fascynująca fabrykacja płyt 

Było dopuszczalne, by nie brać udziału w wysta¬ 
wach, a tylko okazać się mniej lub bardziej znawcą 
fotografii. „Członkiem Towarzystwa może zostać 
każda osoba nieposzlakowana, zajmująca się jako 
miłośnik lub interesująca się fotografią naukową lub 
artystyczną, która swe przystąpienie zgłosi i przez 
Zarząd Towarzystwa w poczet członków przyjętą 
zostanie" - zapisano w statucie, przyjętym na zebraniu 
konstytucyjnym 13 maja 1924 roku. Najpożyteczniej 
dla kondycji organizacji „interesował się fotografią" 
Greger: król handlu wszystkimi możliwymi sprzętami, 
akcesoriami i materiałami fotograficznymi, finansował 
wydawanie „Polskiego Przeglądu Fotograficznego", 
a w latach 1926-1930 i w 1939 roku użyczał pokoju na 
zebrania i ciemnię w swojej firmie. Robił zdjęcia, ale 
nie na wystawy. Orłowski był z kolei człowiekiem tech¬ 
niki, chemię studiował już w czasie I wojny światowej 
w Lipsku, a w Poznaniu zaraz po studiach pracował 
w miejscowych fabrykach płyt fotograficznych. Stąd 
brały się te elektryzujące tematy wykładów o rodza¬ 
jach i produkcji tych płyt opartych na bromie (fakt, że 
ułatwiających cały proces wykonywania fotografii), 
które po Orłowskim prowadził później w TMF prawnik 
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Reprodukcja: Poradnik, maj 1938, 
wyd. Fot-Greger. Oryginalny opis: 
Zdjęcie aparatem Zeiss Ikona 


Cyprian... Chemik miał jednak talent nie na żarty znał 
się też na optyce, obiektywach, ostatecznie stał się 
niezastąpionym fachowcem od techniki fotochemicz¬ 
nej. No i w 1928 roku stało się - wyjechał z Poznania 
do Bydgoszczy, żeby jako dyrektor techniczny uczy¬ 
nić z fabryki Alfa najlepszego polskiego producenta 
papierów i błon fotograficznych. 

Dożywotność za 360 złotych 

Aparat fotograficzny i jego części składowe - pod 
takim tytułem wygłosił wykład w 1925 roku Gardul- 
ski. Zatem TMF przyciągał do siebie nowych człon¬ 
ków nauką najzupełniej od podstaw. „Nowi" nie przy¬ 
chodzili już z naukowego nimbu jak pierwszy prezes. 
Ten zresztą od 1927 roku nie daje znaku aktywno¬ 
ści - nie ma go w zarządzie. Może nadal zachował 
członkostwo, dla fasonu. Na przykład tym sposobem, 
że zgodnie z paragrafem siódmym statutu zapłacił 
„jednorazowo przynajmniej piętnastokrotną wkładkę 
roczną" i został członkiem dożywotnim. Dwa złote 
miesięcznej składki razy 12 miesięcy i razy piętnaście 
to 360 złotych, jedna trzecia pensji profesorskiej - 
Horoszkiewicz na pewno udźwignął. 

Nowi amatorzy przychodzili z najróżniejszych sfer. 
Obecny od początku Wański, pojawiający się w księ¬ 
gach adresowych na początku jako bliżej nieokreślony 


kupiec, w 1923 roku samouk w fotografii, i to sku¬ 
teczny, jeśli jeszcze w tym roku miał co pokazać na 
ogólnopolskiej wystawie Światłocień w Poznaniu, 
ośmielał chyba takich jak Cierniak - wtedy introliga¬ 
tor przy Słowackiego 38. Wański w latach 1936-37 
prowadził firmę Fotografja Techniczno-Portretowa, 
Cierniak w latach 30. XX wieku fabrykę kartonaży 
i drukarnię, zbliżyć mogły ich interesy. Pewnie miło 
było przy spotkaniach handlowych przejść od tema¬ 
tów merkantylnych do doświadczeń z technikami 
szlachetnymi, w których Wański był mistrzem. 

Cztery lata po wystawie indywidualnej z Cebu¬ 
lami Cierniak przeszedł całkowicie na „brom", czyli 
po prostu na odbitki z negatywu. Ta metoda nadal 
skłaniała fotografa do malarskich gestów, np. retu¬ 
szowania ołówkiem, ale bardziej pozwalała mu pozo¬ 
stać przy warsztacie czysto fotograficznym, skoncen¬ 
trowanym na dobrze zakomponowanej i naświetlonej 
klatce negatywu, bez błędów w uchwyceniu ostrości 
obrazu. Jeszcze w 1929 roku Cyprian napisał, że szla¬ 
chetny bromolej „dał ludziom w ręce broń wysoce 
obosieczną", bo masy mnożących się od lat 30. ama¬ 
torów wykorzystywały jego rozmalowanie do tuszo¬ 
wania braku umiejętności. Dlatego od 1935 roku 
poznańskie TMF z klubu otwartego dla wszystkich 
stało się elitarnym, tylko dla zaawansowanych, ale na 
brom przeszedł nawet Wański. j 


FOT. TADEUSZ WAŃSKI 
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z cyklu rozmowy w garderobie 


To było nasze podwórko 

z TADEUSZEM JANISZEWSKIM, aktorem Teatru Ósmego Dnia, rozmawia ANNA KOCHNOWICZ-KANN 


Szukałam Twojego biogramu i nie znalazłam... 

...na pewno jest w moim prywatnym archiwum. Ale 
tylko po angielsku, bo był potrzebny, kiedy w Dublinie 
uczestniczyłem w takim projekcie na jednego aktora 
i jednego widza: 100 aktorów i 100 widzów dobierają¬ 
cych się losowo, a potem 10-minutowe spektakle face 
to face - mam więc spisane, w czym brałem udział. 

To akurat łatwo odtworzyć, gorzej z informa¬ 
cjami typu gdzie i kiedy się urodziłeś. 

Powinienem uzupełnić stronę w Wikipedii. 

Tam w ogóle Ciebie nie ma. Funkcjonujesz 
jako „ciało zbiorcze" - Teatr Ósmego Dnia. 

No to mówię: urodziłem się 24 stycznia 1950 roku 
w Rogoźnie Wielkopolskim. 

Jak pamiętam, studiowałeś ekonomię. 

Mam absolutorium, czym sprawiłem radość rodzi¬ 
com i rodzinie, ale potem porzuciłem działania zwią¬ 
zane z obroną pracy magisterskiej pt. „Marszrutyza- 
cja przewozów pieczywa w Poznaniu". Temat stał się 
legendarny, także jako przedmiot kpin kolegów. 

A skąd w ogóle pomysł na takie studia? 

To sprawka mojej mamy. Ja od piątego roku życia 
marzyłem o teatrze, brałem udział w zajęciach ama¬ 
torskich zespołów teatralnych, wszyscy więc byli 
przekonani, że mój los jest przesądzony. A moja 
mama powiedziała: „Tadziu, ty przecież bardzo lubisz 
języki obce, kochasz podróże, w tej chwili otwierają 
handel zagraniczny w Poznaniu, aktorem możesz 
zostać zawsze, zaraz po studiach wrócisz do tego, ale 
będziesz miał konkretny zawód...". No i mnie przeko¬ 
nała. Pamiętam, że właściwie z biegu podchodziłem 
do egzaminów wstępnych. Okazało się, że wszystko 
zdałem bardzo dobrze, tylko mój niemiecki szwan¬ 
kował, w związku z czym przez pierwsze dwa lata 
ważyło się, czy dostanę się na specjalizację z większą 
ilością języków obcych. Ale po drugim roku z nauką 
było już różnie - brałem urlopy dziekańskie, współza- 
kładałem Kabaret „Deska", pojawił się T8D. 

I co na to ojciec, mama? 

Na szczęście nie musiałem się spowiadać - byli 
doświadczonymi rodzicami, wychowali piątkę dzieci. 


Ja korzystałem z przywilejów najmłodszego. Było 
mi wolno wiele. Tym więcej, że moja mama, kiedy 
ojciec siedział w więzieniu w 1948 roku, zawarła 
taki pakt z Panem Bogiem, że zostanę spłodzony 
jakby w podzięce za jego wyjście na wolność, i to mi 
zapewniało niesamowitą niezależność. Nie wtrącali 
się w moje wybory, poza tym jednym zdecydowanym: 
„teraz handel zagraniczny". 

Nie miałeś więc też powodu do młodzień¬ 
czych buntów. 

Wobec sytuacji rodzinnych - nie. Ale bunt chyba 
miałem w genach, bo jedno z najwcześniejszych 
moich wspomnień to ucieczka z domu: z wózkiem 
i misiem w kierunku Wągrowca, żeby zobaczyć, co 
tam jest za horyzontem. 

Ale to ciekawość, nie złość. 

No tak. I powtórzyłem to jeszcze trzy-cztery razy. 
Zawsze jednak tak, by całkiem się nie zgubić. 

Miejsce pochodzenia determinuje... 

Rodzice nauczyli mnie pracy i samowystarczal¬ 
ności. Z kolei małe miasteczko i amatorski zespół 
teatralny tworzyły więzi, o jakie w dużych miastach 
trudno; z Rogoźna wyniosłem ogromną potrzebę 
bycia we wspólnocie i współdziałania. A także 
aktywności. 

Nadal tkwi w Tobie to małe miasteczko? 

Koledzy czasami mówią, że w pewnych sprawach 
jestem zbyt konserwatywny, że trzymam się usta¬ 
lonych linii... Ja uważam, że wyszło nam na dobre, 
kiedy upierałem się przy niektórych decyzjach. To 
chyba pochodzi właśnie z wychowania w Rogoźnie 
i w takiej bardzo szerokiej rodzinie. 

...? 

Zjazdy rodzinne są na 200-300 osób! Czasami 
myślę, że byłoby fajnie napisać sagę takiego rodu, 
w większości wywodzącego się ze wsi, gdzie - nie 
tak często, ale jednak - robiło się kariery, wielu 
rodzicom zależało na wykształceniu dzieci. Odkry¬ 
wam też krewnych gdzieś w Argentynie, Chile, 
w Stanach, bo na przełomie XIX i XX wieku niektó¬ 
rzy wyjeżdżali... 
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Korzenie masz wielkopolskie? 

Z obu stron. Chociaż dziadek od strony mamy 
Franciszek Schoener, przyjechał tu spod Hanoweru. 
Natomiast pradziadkowie od strony ojca prawdopo¬ 
dobnie są z linii żydowskiej. Moja babcia nazywała się 
Bucholz. I to jest dla mnie bardzo interesujące. 

Kiedy przyjechałeś do Poznania, od czterech 
lat działał już T8D. Wiedziałeś? 

Nie. Ja w ogóle nie zdawałem sobie sprawy że jest 
możliwy taki teatr studencki. Pamiętam, że w gablo¬ 
tach na Fredry wisiały zdjęcia z Warszawianki. Zadzi¬ 
wiały mnie, ale teatru nie szukałem. Dopiero potem, 
kiedy nastał czas urlopów dziekańskich i chciałem 
jeździć po Polsce, oglądając spektakle, poszedłem do 
ZSP z pytaniem, czy organizują takie eskapady. Tam 
trafiłem na Lecha Raczaka, który powiedział: „A my 
tu organizujemy Akademię Teatralną". I wszystko się 
zmieniło. 

Różne daty pojawiają się w związku z Twoim 
dołączeniem do Ósemek. 

Jesienią 1969 roku przystąpiłem do Akade¬ 
mii. Wkrótce potem Lech zaproponował mi wejście 
w pierwszy skład teatru, który wtedy już pracował 
nad Jednym tchem. Odmówiłem, bo byłem jeszcze 
zbyt zielony, a poza tym miałem w tym czasie obóz 
żeglarski, obóz jeździecki, szykowałem się do wyjazdu 
do Jugosławii, do czego doszło dopiero w 1973, co 
wtedy wiązało się z planem, by przez tę Jugosławię 
uciec z Polski... 

Ale nie uciekłeś. 

Bo uświadomiłem sobie, że teatr jest najważ¬ 
niejszy. Doświadczenie pracy nad kolejnym spekta¬ 
klem i rozpoznawaniem metody - to było olśniewa¬ 
jące... Rozwijana przez nas metoda Grotowskiego 
prowadziła do rzeczywistej współodpowiedzialności 
i współtworzenia, prawdziwej zbiorowej kreacji, do 
tego wspólne pisanie tekstów itd. To było fascynujące 
po prostu. I tego nie mogłem sobie dać odebrać. 

W stanie wojennym znowu pojawił się dyle¬ 
mat: zostać czy wyjechać. Niektórzy decydowali 
się na bilet w jedną stronę. 

Dla mnie możliwość odcięcia sobie drogi powrotu 
nie wchodziła w grę. 

Z emigracji wróciliście do Poznania, choć 
mieliście inne propozycje. 

Z Sardynii na przykład... 

Dlaczego więc Poznań? 

Ważna była przeszłość, wcześniejsze doświadcze¬ 
nie. To było nasze podwórko, nasza ziemia. Mieli¬ 
śmy widzów, którzy na nas czekali. Nie można było 
ich zostawić, zawieść. Wędrując po Europie, ciągle 
myśleliśmy o tym, skąd wyszliśmy. 


^ Tadeusz Janiszewski 

ur. 1950 r. w Rogoźnie Wielkopolskim, 
z Teatrem Ósmego Dnia związany od 
1969 roku. Aktor ; twórca i reżyser. 

W latach 1994-2000 dyrektor naczelny 
T8D. W 2007 r. odznaczony Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
który oddał w 2008 r. na znak protestu 
w sprawie obchodów Marca '68. 



Wyobrażasz sobie siebie mieszkającego gdzie 
indziej? 

Nie. Nie wiem. Dzisiaj nie wiem. Chyba to 
niemożliwe. 

Czas płynie: w przyszłym roku będziesz świę¬ 
tować 50 lat swojego ósemkowego życia. 

Cóż... Ars longa, vita brevis. J 


FOT. KRZYSZTOF FABIAŃSKI 
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z cyklu Jest taka ulica 


Znad Warty i Bogdanki 
nad Ukajali 

WITOLD GOSTYŃSKI 

Rozpoczynająsię wakacje - czas na nieraz bardzo egzotyczne letnie wyprawy. Naszą comiesięczną 
bliską podróż po poznańskich ulicach poświęcimy tym razem Arkademu Fiedlerowi. 


V Podróżnik i pisarz, na którego książkach, poczy¬ 
nając od lat 30. ubiegłego wieku, wychowało się 
kilka pokoleń czytelników. Ulica jego imienia znaj¬ 
duje się na Strzeszynie, na Osiedlu Literackim, 
w północno-wschodniej części Poznania. Ma zaled¬ 
wie 246 metrów długości i stoi przy niej kilka wil¬ 
lowych domów. Łączy ulice Literacką i Tadeusza 
Boya-Żeleńskiego, a jej perspektywę widzianą od 
strony ul. Literackiej zamyka ściana zieleni... jakby 
anonsując, że nieco dalej, za ruchliwą ul. Kosza¬ 
lińską, rozciągają się położone w dolinie Bogdanki 
lasy zachodniego klina zieleni z jeziorami: Kier- 
skim, Strzeszyńskim i Rusałką. To już tam rozpo¬ 
cząć można „dalekie podróże", za którymi tęsknotę 
swymi książkami od lat rozbudza w nas Arkady 
Fiedler. 

Ojciec i dęby 

Arkady Fiedler urodził się w 1894 roku w Pozna¬ 
niu (na budynku przy ulicy Murnej, gdzie niegdyś stał 
jego rodzinny dom, znajduje się pamiątkowa tablica). 
Ojciec pisarza, Antoni Fiedler, był dziennikarzem, 
prowadził też własny zakład chemigraficzny i lito¬ 
graficzny, wydając w nim między innymi patriotyczne 
pocztówki, pisma literackie i artystyczne. Oprócz 
pracy zawodowej zajmował się malarstwem i litera¬ 
turą, był też miłośnikiem i znawcą przyrody. Miesz¬ 
kanie Fiedlerów było miejscem spotkań artystów 
i cyganerii poznańskiej, a jesienią 1918 roku spoty¬ 
kali się tam także patrioci przygotowujący powsta¬ 
nie wielkopolskie. Atmosferę rodzinnego domu oraz 
wędrówki wśród rogalińskich dębów, podczas których 
wspólnie z ojcem marzyli o egzotycznych podróżach. 


opisał Arkady Fiedler w autobiograficznej książce 
Mój ojciec i dęby. 

Arkady studiował filozofię i nauki przyrodnicze 
na uniwersytetach w Poznaniu, Berlinie i Krako¬ 
wie. Zadebiutował w 1917 roku cyklem wierszy 
na łamach poznańskiego „Zdroju". Działał w Pol¬ 
skiej Organizacji Wojskowej zaboru pruskiego, 
a w latach 1918-1919 brał udział w powstaniu 
wielkopolskim (pisze o tym w swoich wspomnie¬ 
niach zatytułowanych Wiek męski - zwycięski). Po 
wojnie kontynuował naukę w Lipsku, a po uzyska¬ 
niu dyplomu przez kilka lat pracował w zakładzie 
odziedziczonym po ojcu. To właśnie nakładem 
Zakładu Chemigraficznego Antoniego Fiedlera 
w Poznaniu w 1926 roku ukazała się niewielka 
pierwsza książka Arkadego Fiedlera Przez wiry 
i porohy Dniestru, będąca owocem wyprawy łodzią 
na wschodnie kresy Rzeczypospolitej. 

Rasowy podróżnik - literat 

W pierwszą wielką podróż Arkady Fiedler wyru¬ 
szył w 1928 roku do Brazylii; potem przyszedł czas 
na wyprawy do Amazonii, Peru i Kanady. Ich efektem 
były felietony na łamach pism poznańskich i war¬ 
szawskich, a także książki: Bichos , moi brazylijscy 
przyjaciele, Wśród Indian Koroadów, Ryby śpiewają 
w Ukajali, Zwierzęta z lasu dziewiczego, Kanada 
pachnąca żywicą. W 1936 roku jako autor łubianych 
książek otrzymał nagrodę literacką miasta Pozna¬ 
nia i Srebrny Wawrzyn Polskiej Akademii Litera¬ 
tury. W 1939 roku powstały powieści Radosny ptak 
Drongo i Jutro na Madagaskar. Po tej ostatniej powie¬ 
ści Witold Hulewicz napisał o Fiedlerze: „to rasowy 
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Muzeum Arkadego Fiedlera w Puszczykowie 


podróżnik - literat, który szybko w cień usunął całą 
naszą literaturę podróżniczą../'. 

Wybuch II wojny światowej zastał pisarza na Tahiti. 
Stamtąd przedostał się do Anglii, gdzie na polecenie 
generała Sikorskiego napisał reportaże wojenne: 
Dywizjon 303 i Dziękuję ci, kapitanie - książki te 
rozbudziły także moje marzenia o lataniu i morskich 
przygodach i to one pomagały mi - podobnie jak wielu 
młodym ludziom - „iść za marzeniem i znowu iść za 
marzeniem i tak usque ad finem...”. 

Do Polski Arkady Fiedler powrócił w 1948 roku 
i wraz z żoną Marią oraz synami Arkadym Radosła¬ 
wem i Markiem zamieszkał w podpoznańskim Pusz¬ 
czykowie. W okolicznych lasach i na nadwarciańskich 
łąkach - podobnie jak kiedyś jego ojciec - zaszcze¬ 
piał swoim synom marzenia o egzotycznych podró¬ 
żach i stąd, już wspólnie z nimi, nadal wyruszał 
w daleki świat. 

Pojawiającym się wciąż nowym książkom: 
I znów kusząca Kanada, Spotkałem szczęśliwych 
Indian, Piękna straszna Amazonia, Madagaskar, 
okrutny czarodziej czy pisanymi już wspólnie 
z synem Markiem: Napoleon Gór Skalistych i Ród 
Indian Algonkinów towarzyszyły liczne wznowie¬ 
nia i niesłabnąca popularność wśród czytelników. 
W 1957 roku Arkady Fiedler ponownie został 
laureatem nagrody literackiej miasta Poznania, 
a w 1978 nagrody państwowej. Ostatnia podróż 
(w wieku 87 lat!) zaprowadziła pisarza do Afryki 
Zachodniej; zmarł 7 marca 1985 roku w Puszczyko¬ 
wie i pochowany został na tamtejszym cmentarzu. 
W dorobku ma 32 książki wydane w 23 językach. 


w przeszło 10-milionowym nakładzie. Jego dzieło 
kontynuują synowie a także wnuk. Imię Arkadego 
Fiedlera nosi ponad 30 polskich szkół, są wśród 
nich trzy szkoły w Poznaniu. 

Muzeum-Pracownia Literacka 

W 1974 roku w domu pisarza w Puszczykowie 
(położonym między ulicami Słowackiego i Fiedlera) 
powstało Muzeum-Pracownia Literacka, w którym 
wystawiane są trofea z dalekich podróży przywie¬ 
zione przez pisarza i jego synów oraz gabloty z książ¬ 
kami Arkadego Fiedlera - od pierwszego reportażu 
Przez wiry i porohy Dniestru po wydane w 1989 roku 
Kobiety mej młodości. 

Przed wejściem do muzeum znajduje się orygi¬ 
nalny drogowskaz nazywany żartobliwie Krajowska- 
zem, wskazujący kierunki 30 wypraw i podróży 
Arkadego Fiedlera. Muzeum otoczone jest Ogrodem 
Tolerancji, w którym spotykają się różne kultury; nie¬ 
raz bardzo odległe mentalnie i czasowo. Znajduje się 
tam kolekcja monumentów z różnych stron świata, 
między innymi: budowla wzorowana na piramidzie 
Cheopsa, posąg z Wyspy Wielkanocnej, indiański 
totem, Brama Słońca znad jeziora Titicaca, posągi 
indiańskich wojowników, słynny kalendarz Azteków 
czy kopia posągu Buddy z Afganistanu. Są też wyko¬ 
nane w skali 1:1 repliki słynnego statku Krzysztofa 
Kolumba „Santa Maria" oraz myśliwca Hurricane, na 
którym w Bitwie o Anglię latali polscy piloci Dywi¬ 
zjonu 303; a propos: film Dywizjon 303 trafi na ekrany 
kin podobno już w sierpniu! J 


FOT. WITOLD GOSTYŃSKI, ARCHIWUM MUZEUM ARKADEGO FIEDLERA 
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z cyklu mistrzowie sportu 


Pół wieku w ringu 


JACEK PAŁUBA 

Zdzisław Nowak jest jedną z najbardziej rozpoznawalnych postaci poznańskiego boksu, związany 
z tą dyscypliną od 50 lat. 


V Znakomity pięściarz, reprezentant Polski, potem 
szkoleniowiec, a wreszcie prezes Wielkopolskiego 
Związku Bokserskiego w Poznaniu. Wychowawca 
wielu świetnych bokserów. Radny miasta Poznania 
w latach 1998-2002. Obecnie też szef firmy ochro¬ 
niarskiej, w której prowadzeniu wspomaga go 
córka Joanna. 

Urodził się 24 września 1953 roku w Obornikach, 
wczesne lata życia spędził w Murowanej Goślinie, gdzie 
uczył się w szkole podstawowej. Po jej ukończeniu 
w 1968 roku rozpoczął naukę w szkole średniej. Jesienią 
następnego roku trafił do hali sportowej przy ul. Pro¬ 
mienistej, gdzie rozpoczęła się jego przygoda z boksem. 
Mimo słabych warunków fizycznych (ok. 50 kg wagi) 
nie bał się treningów, jakie rozpoczął pod okiem Jana 
Arskiego w poznańskiej Olimpii. Potem kontynuował 
treningi pod opieką Zbyszka Sobkowiaka, aby w końcu 
trafić w szkoleniowe ręce Zdzisława Szafrańskiego. 

- Rzeczywiście byłem drobnej budowy, ale chcia¬ 
łem pokazać, że potrafię skutecznie boksować. 
W 1971 roku, będąc juniorem, zdobyłem złoty medal 
mistrzostw kraju klubów gwardyjskich w wadze 51 kg. 
Wtedy uwierzyłem, że coś może wyniknąć z pracy na 
treningach - opowiada Zdzisław Nowak. 

W 1973 roku zadebiutował w drużynie trenera 
Zdzisława Szafrańskiego, w rozgrywkach ligowych. 
W tym samym roku trafił na zgrupowanie kadry naro¬ 
dowej, gdzie miał okazję trenować pod okiem słyn¬ 
nego „Papy" Feliksa Stamma. Tam głównie był spa- 
ringpartnerem dla bardziej doświadczonych kolegów. 
- Mogłem zobaczyć, ile mi jeszcze brakuje do najlep¬ 
szych pięściarzy w naszym kraju. Zachęciło mnie to 
do jeszcze większej pracy - wspomina. 

Upłynęły następne trzy lata, a młody pięściarz 
Olimpii trafił wreszcie na dłużej do reprezentacyjnej 
drużyny, prowadzonej przez Michała Szczepana, który 
zastąpił w kadrze zmarłego Feliksa Stamma. Najpierw 


jednak Zdzisław Nowak z powodzeniem wystąpił 
w indywidualnych mistrzostwach Polski w Poznaniu. 
W kategorii lekkiej wywalczył srebrny medal, prze¬ 
grywając w finale z Bogdanem Gajdą. Jesienią 1976 
roku znalazł się w kadrze na dwa spotkania z NRD. 
W pierwszym we Wrocławiu jeszcze nie wystąpił, nato¬ 
miast w drugim w Krakowie już tak. Stoczył dobry 
pojedynek z Richardem Nowakowskim, wtedy wice¬ 
mistrzem olimpijskim z Montrealu. Ku zaskoczeniu 
obserwatorów Nowak zwyciężył niemieckiego rywala, 
a Polacy pokonali NRD 14:8. W 1977 roku w Milo- 
wicach (dzielnica Sosnowca) zawodnik Olimpii po 
raz drugi został indywidualnym wicemistrzem Polski 
w wadze lekkiej. Tym razem lepszy od niego okazał 
się Leszek Kosedowski, ale było faktem, że Zdzisław 
Nowak jest jednym z najlepszych polskich bokserów 
w kategorii lekkiej. W swoim dorobku ma jeszcze zwy¬ 
cięskie występy w meczach reprezentacji przeciwko 
Finlandii i Czechosłowacji. Walczył też w kadrze, która 
rozgrywała mecze w USA w 1978 roku. Regularnie 
zdobywał punkty dla Olimpii w rozgrywkach ligowych. 
Po raz ostatni walczył w ringu w listopadzie 1981 roku 
w Charkowie. Po ukończeniu studiów w poznańskiej 
Akademii Wychowania Fizycznego w 1982 roku roz¬ 
począł pracę trenerską z najmłodszymi zawodnikami 
Olimpii. 

- Kiedy się ożeniłem, a potem urodził się mój syn 
Michał, walki bokserskie schodziły na coraz dalszy 
plan. Ważne było ukończenie studiów i zapewnienie 
opieki rodzinie. Trener Szafrański zadecydował, że 
zająłem się juniorami Olimpii, a potem także zostałem 
jego asystentem w pierwszym zespole. Byłem więc 
cały czas przy mojej ukochanej dyscyplinie i mogłem 
się realizować w innej roli - mówi Zdzisław Nowak. 

Kiedy trener Szafrański przechodził na emeryturę, 
naturalnym jego następcą stał się Nowak. W kolej¬ 
nych latach prowadził z powodzeniem Olimpię 
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w rozgrywkach drużynowych mistrzostw Polski. 
W latach 90. XX wieku dwukrotnie jego podopieczni 
zostali wicemistrzami kraju i dwukrotnie wywalczyli 
brązowe medale. Na drodze do złota stawały Olimpii 
zespoły ze Śląska - Walka Zabrze i Victoria Jaworzno. 
W obu przypadkach stronniczy sędziowie nie pozwolili 
poznaniakom stanąć na najwyższym stopniu podium. 

Znakomicie w tamtym okresie bokserzy Olimpii 
spisywali się w indywidualnych mistrzostwach kraju. 
W grudniu 1993 roku w poznańskiej Arenie podopieczni 
Zdzisława Nowaka wywalczyli trzy złote medale: Rafał 
Niedbalski, Robert Ciba i Robert Milewicz oraz dwa 
srebrne: Jacek Płonka i Dariusz Wasiak. Warto dodać, 
że Ciba, który pojawił się w Poznaniu, przychodząc 
z Walki Zabrze, osiągnął największe sukcesy indywidual¬ 
ne. W 1993 roku w tureckiej Bursie został wicemi¬ 
strzem Europy, natomiast w 1995 roku w Berlinie wice¬ 
mistrzem świata. Drugim świetnym zawodnikiem, do 
którego Nowak wyciągnął pomocną dłoń, był Dariusz 
Snarski, mający różne kłopoty w Hetmanie Białystok. 
Odwdzięczył się potem wieloma medalami. 

W 1997 roku Nowak wraz z grupą przyjaciół zało¬ 
żył Poznański Klub Bokserski (Olimpia nie mogła 
już wtedy liczyć na żadną znaczącą pomoc). Jak się 
okazało, był to strzał w dziesiątkę. Do 2011 roku 
ekipa PKB Poznań sześć razy wywalczyła tytuł dru¬ 
żynowego mistrza Polski. Natomiast w indywidualnej 
rywalizacji krajowej pięściarze Olimpii i PKB też zdo¬ 
bywali worki medali. W sumie uzbierało się ich ponad 
sto, w tym 25 złotych. 


Po Cibie, Snarskim, Milewiczu czy Piotrze Jur¬ 
czyku w Poznaniu pod opieką prezesa PKB rosły 
następne pokolenia pięściarzy. Krzysztof Rogowski, 
Krzysztof Chudecki, Michał Chudecki, Krzysztof Szot, 
Mariusz Koperski, Piotr Olejniczak, Sebastian Rzad- 
kiewicz, Marcin Rekowski, Michał Gerlecki, Damian 
Wrzesiński, Włodzimierz Letr, Igor Jakubowski, Kamil 
Gardzielik czy Patryk Szymański - to grupa wyróżnia¬ 
jących się zawodników, którzy trenowali pod opieką 
Zdzisława Nowaka oraz jego syna Michała. 

- Cieszę się, że mogłem pracować ze wszystkimi 
chłopakami, którzy potem o mnie nie zapomnieli. Do 
dzisiaj mam z nimi bardzo dobry kontakt. Wielu tra¬ 
fiło na zawodowe ringi. Pod moją opieką trenowała 
także Ewelina Pękalska, sześciokrotna mistrzyni Pol¬ 
ski i reprezentantka kraju - przypomina Zdzisław 
Nowak, który był też pionierem w zgłoszeniu PKB do 
rozgrywek niemieckiej Bundesligi (pod koniec 2009 
roku). Obok poznaniaków w rozgrywkach walczyły 
drużyny niemieckie oraz duńskie i holenderskie. 

- Dla moich chłopaków to było świetne doświad¬ 

czenie, bo mogli tam walczyć ze znakomitymi 
rywalami, czego nie mieli na krajowych ringach. 
To na pewno pomogło im w dalszym rozwoju, wielu 
bowiem potem trafiło na zawodowe ringi - zauważa 
Zdzisław Nowak, który w tym roku skończy 65 lat. 
Ale to wcale nie znaczy, że już zakończył przygodę 
z pięściarstwem, bo nadal jest prezesem Wielkopol¬ 
skiego Związku Bokserskiego i stara się pomagać 
tej dyscyplinie. A 


FOT. ARCHIWUM PRYWATNE ZDZISŁAWA NOWAKA 
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SPORT 


Młodzi wioślarze 


JANUSZ KRENC 


Na Torze Regatowym Malta każdego roku odbywają się zawody rangi międzynarodowej. 
Największą imprezą w 2018 roku będą Mistrzostwa Świata U-23 w wioślarstwie. Potrwają one od 
25 do 29 lipca. 


V Poznań od wielu lat słynie z organizacji najważ¬ 
niejszych międzynarodowych zawodów, jeśli chodzi 
o sporty wodne. Obiekt położony na Jeziorze Mal¬ 
tańskim w latach 1981-1990 przeszedł gruntowny 
remont, dzięki czemu stał się jednym z bardziej cenio¬ 
nych ośrodków wodnych. Właśnie w sierpniu 1990 
roku odbyły się tutaj XXII Mistrzostwa Świata w Kaja¬ 
karstwie, które były pierwszymi poważnymi zawo¬ 
dami na zmodernizowanym torze. Niewątpliwym atu¬ 
tem toru regatowego jest jego położenie w centrum 
miasta. Ponadto pełne zaplecze techniczne oraz sani¬ 
tarne powoduje, że niemal każdego roku Poznań staje 
się gospodarzem zawodów międzynarodowej rangi. 

Poznańskie początki 

Krajową organizacją, która zrzesza w swoich sze¬ 
regach wszystkich zawodników, trenerów oraz dzia¬ 
łaczy, jest Polski Związek Towarzystw Wioślarskich. 
Związek powstał w grudniu 1919 roku w Poznaniu. 
Od 1924 roku PZTW jest członkiem Międzynarodo¬ 
wej Federacji Towarzystw Wioślarskich. Już w 1904 
roku powstał w Poznaniu Klub Wioślarski (KW 04). 
W następnych latach szybko pojawiły się następne 
kluby, takie jak: Poznańskie Towarzystwo Wioślarzy 
„Tryton", Akademicki Związek Sportowy czy Towa¬ 
rzystwo Wioślarzy „Polonia". To właśnie inicjatywa 
członków poznańskich towarzystw doprowadziła 
do powstania PZTW, a później w roku 1924 Poznań¬ 
skiego Okręgowego Związku Wioślarskiego. 

W poznańskich klubach trenowało wielu zna¬ 
komitych zawodników. Szkolili się w nich późniejsi 
medaliści olimpijscy czy sportowcy osiągający suk¬ 
cesy podczas mistrzostw Europy i świata. Brą¬ 
zowe krążki podczas igrzysk olimpijskich wywal¬ 
czyli: Henryk Budziński i urodzony w Poznaniu Jan 


Krenz-Mikołajczak (Los Angeles, 1932 r., dwójka bez 
sternika), Grzegorz Nowak i Adam Tomasiak (Moskwa, 
1980 r., czwórka ze sternikiem) oraz Julia Michalska- 
-Płotkowiak (Londyn, 2012 r., dwójka podwójna). 

Imprezy wioślarskie w Poznaniu 


Już niedługo po modernizacji obiektu zaczęto 
w Poznaniu organizować międzynarodowe zawody. 
Biorąc pod uwagę tylko ostatnią dekadę, miasto było 
gospodarzem takich wydarzeń, jak: Mistrzostwa 
Świata Seniorów (2009), Akademickie Mistrzostwa 
Europy (2013), Akademickie Mistrzostwa Świata 
(2016) oraz Puchar Świata (2008, 2016, 2017). 
W trakcie zawodów takiej rangi można zobaczyć na 
żywo najwyższej klasy wioślarzy - np. w 2016 roku 
podczas Pucharu Świata w Poznaniu startowały 
i zwyciężyły Magdalena Fularczyk-Kozłowska 



rowertour 
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i Natalia Madaj-Smolińska. Niespełna dwa miesiące 
później, startując w konkurencji dwójki podwójnej 
podczas igrzysk olimpijskich w Rio de Janeiro, 
zdobyły dla Polski złoty medal. 

W lipcu do Poznania przyjedzie ponad 1000 zawod¬ 
ników z 30 państw na całym świecie. Swoje kadry do 
turnieju zgłosiły nie tylko potęgi wioślarskie, takie 
jak Wielka Brytania, Niemcy czy Nowa Zelandia, ale 
również Bahamy, Chile czy państwa z Afryki. Najwięk¬ 
sze liczebnie reprezentacje zgłosili Niemcy i Włosi 
- obie kadry składają się z niemal 100 osób. Pośród 
polskich wioślarzy znajdą się reprezentanci poznań¬ 
skiego KW 04. Szansę na osiągnięcie dobrego rezul¬ 
tatu wydaje się mieć dwójka podwójna, w której skład 
wejdą Mateusz Świętek (KW 04 Poznań, młodzieżowy 
stypendysta sportowy miasta Poznania) oraz Fabian 
Barański (WTW Włocławek). Z kolei w dwójce podwój¬ 
nej wagi lekkiej wystąpi inny reprezentant KW 04 
Dawid Rewers (w parze z Mateuszem Kraską z Zawi¬ 
szy Bydgoszcz). Ponadto możliwy jest również start 
Jana Janasika i Dawida Pieniaka (obaj KW 04) w osa¬ 
dzie ośmioosobowej. 

Wstęp do przyszłych sukcesów 

W ostatnich latach okazało się, że mistrzostwa 
świata do lat 23 mają spore przełożenie na później¬ 
sze występy zawodników na etapie seniorskim. Za 
przykład mogą służyć polskie zawodniczki Marta 
Wieliczko i Katarzyna Zillmann, które w roku 2015 
(Płowdiw) i 2016 (Rotterdam) zdobywały złoto 
w rywalizacji czwórek podwójnych na poziomie 


młodzieżowym, by już w 2017 roku w amerykańskiej 
Sarasocie sięgnąć po srebrny medal w rywalizacji 
seniorek. Jeszcze ciekawszy przypadek stanowią 
wioślarki dwójki podwójnej wagi lekkiej z Rumunii, 
które w jednym roku zostawały mistrzyniami świata 
na poziomie młodzieżowym i seniorskim. Ionela-Li- 
via Lehaci oraz Gianina-Elena Beleaga 23 lipca 2017 
roku zdobyły złoto w młodzieżowych mistrzostwach 
do lat 23 w Płowdiw, a później 30 września podczas 
seniorskiej rywalizacji w Sarasocie. 

Jezioro Maltańskie to bardzo atrakcyjne miejsce, 
gdzie poznaniacy chętnie spędzają czas wolny. Bio¬ 
rąc pod uwagę, że będzie to okres wakacyjny i rów¬ 
nolegle z okazji mistrzostw odbywać się będzie Festi¬ 
wal Food Trucków, warto wybrać się nad Maltę, by 
obserwować tych, którzy w najbliższym czasie mogą 
walczyć o najważniejsze laury wioślarskie. Warto 
dodać, że na czas rozstrzygnięć, czyli zawodów 
finałowych (sobota, niedziela), z ronda Kaponiera 
nad Maltę co godzinę będzie odjeżdżał darmowy 
tramwaj. A 
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(S) filr 


BARTOSZ ŻURAWIECKI poleca: 


ZYCIE NA WYBIEGU 
McQueen, rei. lan Bonhóte 

Dokument lana Bonhóte’a przypomina postać „enfant terrible” świata mody, Alexandra McQueena. 

Brytyjski projektant, chłopak z przedmieść Londynu, zwrócił uwagę show-biznesu swymi prowokacyjnymi 
projektami, odwołującymi się do scen przemocy, krwawej historii Szkocji, sadomasochistycznych fantazji... 

Zrobił błyskawiczną karierę, jego stroje nosiły gwiazdy rocka i popu, został dyrektorem kreatywnym domów mody 
Givenchy i Gucci, stworzył też własną markę i firmę. W 2010 roku popełnił samobójstwo. 

Autorzy McQueena skrupulatnie rekonstruują życie swojego bohatera. Przypominają jego kolejne kolekcje, rozmawiają 
z członkami rodziny, przyjaciółmi i partnerami - tak w biznesie, jak i w życiu. Wyłania się z tego portret człowieka, który 
osiągnął niebywały sukces, miał pieniądze, sławę, uznanie... Jednocześnie łamał i wyznaczał reguły panujące w świecie mody. 
A jednak sam pozostał samotny i niezrozumiany. Premiera 20 lipca. 




KUPIĘ MAMĘ / Blanka , scen. i reż. Kohki Hasei 

Nieczęsto trafiają na nasze ekrany filmy z Filipin, ten 
zaś szczególnie warto obejrzeć, gdyż pozwala z bliska 
przyjrzeć się stolicy kraju, Manili. Wraz z tytułową 
bohaterką, jedenastoletnią Blanką, biegniemy ulicami 
dzielnic biedy, spacerujemy wzdłuż zatoki, dekujemy się 
w porcie i zaglądamy do lokali rozrywkowych. Dziewczynkę 
porzuciła matka alkoholiczka, Blanka śpi więc pod murem, 
żebrze i kradnie pieniądze turystom. Pewnego dnia poznaje 
niewidomego, również bezdomnego gitarzystę. Najpierw 
wrzuci mu monetę, potem będzie próbowała go okraść, aż 
wreszcie zaprzyjaźni się z mężczyzną, który, metrykalnie 
rzecz ujmując, mógłby być jej dziadkiem. 

Blankę wyreżyserował Japończyk Kohki Hasei i niewątpliwie 
jest w tym filmie coś, co mają najlepsze dzieła japońskiego 
kina obyczajowego: czułość dla bohaterów, liryzm, trącający 
sentymentalne struny, ale nigdy niepopadający w łzawą 
przesadę. Z japońskiej szkoły wywodzi się też uważna 


obserwacja świata przedstawionego i skromność, która 
sprawia, że nie ma w tym filmie ni patosu, ni moralizatorstwa. 
Jest za to sporo niewymuszonego humoru i z lekka 
surrealistycznych akcentów. Blanka to trochę bajka, a trochę 
naturalistyczny dramat z życia „skrzywdzonych i poniżonych”. 
Oprócz bogatego tła (w którym pojawiają się m.in. uliczni 
sprzedawcy, zakonnice, ladyboys) zaletą filmu jest także 
pozbawiony słodyczy portret młodych bohaterów, których 
z naturalnym wdziękiem zagrali: znaleziona na YouTubie 
Cydel Gabutero, Jomar Bisuyo i Raymond Comacho. 

Blanka to nie tylko złodziejka z zadatkami na brutalną 
przywódczynię gangu, ale także mała rebeliantka. 

Rozwiesza na murach Manili ogłoszenie, że kupi mamę za 
300 tysięcy pesos. - Dorośli mogą sobie kupować dzieci - 
mówi oburzonym przechodniom. - Dlaczego więc dzieci nie 
mogą kupować dorosłych? Bo nie mają pieniędzy? 

Premiera 6 lipca. 
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PRZEMYSŁAW TOBOLA poleca: 


CHCIWOŚĆ 

Ostatnie prosecco hrabiego Ancillotto (Finche c’e Prosecco c’e Speranza), reż. Antonio Padovan 

Chciwość, jeden z siedmiu grzechów głównych, jak ostrzegano w średniowiecznych podręcznikach Ars 
moriendi, będzie rozpatrywana jako największy grzech człowieka na Sądzie Ostatecznym. Film Antonia 
Padovana jest współczesnym rozważaniem nad ludzką zachłannością. Dla właściwej oprawy leniwa akcja filmu 
toczy się na weneckich wzgórzach Conegliano i Valdobbiadene, gdzie uprawia się winogrona, z których później 
fermentuje musujące prosecco. Kraina radosnych bąbelków jest bowiem scenerią kolejnych śmierci lokalnych notabli. 
Zaczyna się od samobójstwa hrabiego Ancilotto (Rade Śerbedżija), producenta jednego z najlepszych prosecco na świecie, 
według odwiecznych zasad szacunku dla ziemi. Inspektor Stucky, szukając motywów śmierci powszechnie szanowanego 
arystokraty, natrafia na zagadkowy trop wiodący do pobliskiej cementowni, która truje sielankowe wzgórza z winnicami.. 
Premiera 6 lipca. 




Obietnica poranka 


WSZYSTKO O MOJEJ MATCE / Obietnica poranka (La promesse de 1’aube), reż Erie Barbier 


Romain Gary, francuski pisarz żydowskiego pochodzenia, 
urodzony w Wilnie w 1914 roku, swoje młode lata spisał 
w sławnej powieści Obietnica poranka (1960). Lata dzieciństwa 
spędzone w polskim Wilnie, gdzie matka, Nina Kacew - 
aktorka, po ucieczce z bolszewickiej Moskwy została wziętą 
modystką, pozostawiły w sercu pisarza sentyment do Polski. 
Po kilku latach wyjeżdżają do wymarzonej Francji. Gdy 
pierwszy raz czytałem w latach 70. autobiograficzną powieść 
Gary’ego, nie mogłem uwierzyć, że nie jest to blaga. Życiorys 
francuskiego pisarza i dyplomaty, scenarzysty i reżysera 
filmów, pilota bombowców w czasie II wojny światowej, 
budził nieufność swoją barwnością. Po jego śmierci w roku 
1980 pojawiło się kilka opracowań, które wyjawiły, jak 
wielkim był pisarzem i figlarzem zarazem. Ponieważ całe 
życie był gaullistą, walczył zresztą w siłach Wolnej Francji pod 
dowództwem de Gaulle’a, to goszystowscy krytycy literaccy 
niejeden raz miażdżyli na łamach gazet jego książki. 


By dowieść zawistnikom siły swego talentu, publikował pod 
kilkoma pseudonimami. I to tak skutecznie, że jako Emile Ajar 
dostał nagrodę Goncourta w roku 1975 za Życie przed sobą, 
choć dostał ją już w 1956 roku za Korzenie nieba, a można 
dostać ją tylko raz w życiu. W Obietnicy poranka można 
wyczytać życiowe motto pisarza: „Donżuaneria jest formą 
impotencji; prawdziwy mężczyzna kocha się co noc z tą samą 
kobietą”. Krótko zresztą po opublikowaniu tych słów wziął ślub 
z Jean Seberg, sławną aktorką o niepospolitej urodzie. Ale 
tak naprawdę całe życie poświęcił matce, w rozmaity sposób 
próbując ziścić jej marzenia o lepszym życiu. W filmie Barbiera 
jedną ze swoich najlepszych ról zagrała Charlotte Gainsbourg, 
która przecudownie złorzeczy po polsku wileńskim sąsiadom. 
Romaina Gary’ego zagrało trzech aktorów, Paweł Puchalski - 
8-10 lat; Nemo Schiffman -14-16 lat, i Pierre Niney ( Frantz, 
Yves Saint Laurent ) już jako dorosły bohater. 

Premiera 20 lipca. 
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WYBRANE PREMIERY FILMOWE 



H 


^ Dwie Ireny 
reż. Fabio Meira 
premiera: 6 lipca 

Irena ma trzynaście lat i jest częścią tradycyjnej rodziny. 
Pewnego razu przypadkiem odkrywa, że w tym samym 
mieście mieszka jeszcze jedna Irena w tym samym wieku. 
Zaczynają obserwować i nawet trochę podziwiać. Druga 
Irena mieszka sama z matką, lecz wydaje się, jakby 
była bardziej wolna. Wkrótce dwie dziewczyny, choć tak 
różne od siebie, spędzają razem każdy dzień, spotykają 
się z chłopakami w kinie lub chodzą nad jezioro. Kiedy 
zaczynają rozmawiać o swoich ojcach, zauważają, że mają 
więcej wspólnego, niż przypuszczały. Być może nawet zbyt 
wiele... Wkrótce okaże się, że wchodzenie w dorosłość może 
kryć w sobie wiele niespodzianek. 



^ Iniemamocni 2 
reż. Brad Bird 
premiera: 13 lipca 

Najwyższa pora na kolejną odsłonę niezwykłej, 
choć w sumie całkiem zwyczajnej rodzinki! W domu 
Iniemamocnych przyszła kolej na fundamentalne zmiany! 
Podczas gdy Helen rozwija swoją karierę zawodową, jej mąż 
Bob zostaje z dziećmi, realizując się w zaciszu domowych 
pieleszy. Nowa sytuacja jest trudna dla wszystkich, 
a pączkujące nadprzyrodzone zdolności małego Jack- 
-Jacka tym bardziej nie czynią jej łatwiejszą. Kiedy kolejny 
szwarccharakter planuje genialny i niebezpieczny spisek, 
cała rodzina Iniemamocnych musi ponownie zjednoczyć siły, 
aby stawić czoło nowemu wyzwaniu. Jak się okazuje, łatwiej 
powiedzieć, trudniej zrobić - nawet dla Iniemamocnych. 



^ Na plaży Chesil 

reż. Dominie Cooke 
premiera: 13 lipca 

Zmysłowy romans oparty na powieści lana McEwana, 
laureata Nagrody Bookera i autora również przeniesionej 
na wielki ekran Pokuty. Para nowożeńców przybywa do 
hoteliku na południowym wybrzeżu Anglii, by spędzić tam 
noc poślubną. Florence i Edward pochodzą z zupełnie 
różnych światów. Ona jest córką biznesmena i utalentowaną 
skrzypaczką, on studentem historii, skorym do nagłych 
wybuchów gniewu. On żyje w stanie podniecenia, nie mogąc 
doczekać się rozkoszy pierwszej nocy. Ona jest pełna obaw, 
a myśl o małżeńskim rytuale wzbudza w niej na przemian 
odrazę i lęk. Ich wspólna przyszłość zależy od jednej nocy, 
po której nic już nie będzie takie samo. 



^ Niepoczytalna 

reż. Steven Soderbergh 
premiera: 27 lipca 

Młoda kobieta Sawyer Valentini (w tej roli Claire Foy - 
znana m.in. z popularnego serialu The Crown ) wyjeżdża 
z rodzinnego miasteczka, by uciec od traumatycznej 
przeszłości i rozpocząć nowe życie. Gdy wbrew swej 
woli zostaje zamknięta w szpitalu psychiatrycznym, musi 
stawić czoło swojemu największemu lękowi. Nie wiadomo, 
czy wszystko, co ją spotyka, dzieje się naprawdę, czy też 
stanowi wytwór jej wyobraźni. Nikt jej nie wierzy i nie chce 
lub nie może pomóc. Nie ma więc innego wyjścia, jak wziąć 
sprawy w swoje ręce i wkroczyć do akcji niezależnie od tego, 
jakie mogą być konsekwencje jej działań - dla niej samej 
i dla ludzi z jej otoczenia. oprać. A.S. 
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REPERTUAR POZNAŃ 

Dziedziniec Urzędu Miasta 

pl. Kolegiacki 17 

^Z cyklu #NAWOLNYM - spektakle dla dzieci: 

^ Domisie na wakacjach Drama Studio 
14.07, g. 14 

'l Co w szafie piszczy Teatru Fuzja 
21.07, g. 14 

^ Tuwim Julek - Para buch, Frazy w ruch Teatru Małe Mi 
29.07, g. 14 

Scena Robocza 

Centrum Rezydencji Teatralnej iks 

kino Olimpia, ul. Grunwaldzka 22 (IV p.) 
www.scenarobocza.pl 

^ Piknik sąsiedzki na dziedzińcu - muzyka, koce, 
popcorn, wspólne porządki, odnawianie zeszłorocznych 
rzeźb, mebli i ozdób, ciastka, tańce... 

8.07, g. 12-18 

^ Szał niebieskich ciał-projektowanie - warsztaty 
plastyczne z Gosią Bartosik - projektujemy gwiazdy i planety 
14 i 15.07, g. 11-16 

^ Szał niebieskich ciał- kreowanie - warsztaty plastyczne 
z Gosią Bartosik - tworzymy własną galaktykę 
21 i 22.07, g. 11-16 

^ Szał niebieskich ciał- orbitowanie - warsztaty 
plastyczne z Gosią Bartosik - kosmos na dziedzińcu 
28 i 29.07, g. 11-16 

Scena Wspólna -*iks 

Teatru Łejery i Centrum Sztuki Dziecka 
ul. Brandstaettera l/ul. Za Cytadelą 
www.csdpoznan.pl 
bilety: 18 zł 

propozycje Centrum Sztuki Dziecka iks 

^ Letnie Pogotowie Sztuki 

2- 20.07, park Starego Browaru i Park Cytadela 
więcej w dziale Centra kultury 

^ 12. Międzynarodowy Festiwal Sztuki dla 
Najnajmłodszych Sztuka Szuka Malucha 

3- 8.07 

więcej na s. 12-13 
^Karme/ek Marty Guśniowskiej 
reż. Bartosz Kurowski 

wyst. Elżbieta Węgrzyn, Marek Cyris, Marcin Ryl- 
-Krystianowski 

koprodukcja: Teatr Animacji w Poznaniu 
dla widzów w wieku 5+ 

12 i 13.07, g. 10 


'l Zakończenie sezonu 2017/2018 CSD na Scenie 
Wspólnej, 15.07: 

^Karme/ek Marty Guśniowskiej 
reż. Bartosz Kurowski 
dla widzów w wieku 5+ 
g. H.30 i 14.30 

^Zakamarkowe spotkanie z książką Lato Stiny Leny 
Anderson 

czyta Anna Langner 
dla widzów w wieku 5+ 
g. 12.30 

^ Jeremi się ogarnia. LoL Szymona Jachimka 
reż. Dorota Abbe 
dla widzów w wieku 11+ 
g. 13 i 16 

^ Kino na Patio: Dzieci z Bullerbyn 

dla widzów w wieku 7+ 
g. 20 

Teatr Biuro Podróży 

tbp@o2.pl 

Festiwal Na Wolnym Powietrzu z okazji 30. urodzin 
Teatru, 19-22.07; wstęp wolny: 

^ Arka Teatru Ósmego Dnia 

19.07, g. 21, plac Wolności 

^ Poza czasem Teatru Akt 

20.07, g. 21, plac Wolności 

^ Świniopolis Teatru Biuro Podróży 

20.07, g. 22.30, teren byłej Rzeźni, ul. Garbary 101 

^ Pokaz rejestracji telewizyjnej spektaklu Nie wszyscy są 

z nas 

21.07, g. 18, klubokawiarnia Meskalina, Stary Rynek 
^ Remus Teatru Snów 
21.07, g. 20, Dziedziniec Różany CK Zamek 
^ Silence - cisza w Troi Teatru Biuro Podróży 
21.07, g. 21.30, teren byłej Rzeźni, ul. Garbary 101 
^Carmen Funebre Teatru Biuro Podróży 
22.07, g. 21, teren byłej Rzeźni, ul. Garbary 101 
więcej o festiwalu w ramce na s. 56 

Teatr Polski ^Niks 

ul. 27 Grudnia 8/10 

tel. 61852 56 27-9 

www.teatr-polski.pl 

^ Letni kurs aktorsko-filmowy 

Program zajęć obejmuje m.in. podstawy technik aktorskich, 

improwizację, pracę z partnerem scenicznym, interpretację 

prozy i wiersza, dykcję i emisję głosu, przygotowanie 

spektaklu teatralnego. 

3-14.07; koszt: 700 zł, wiek: 16+ 
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Plenerowa trzydziestka Biura Podróży 

- Zagraliśmy spektakle na wszystkich kontynentach, w ponad 60 krajach i cały czas jesteśmy w podróży - mówił 
kilka miesięcy temu na łamach IKS-a Paweł Szkotak, założyciel i reżyser Teatru Biuro Podróży, jednego z 
najważniejszych poznańskich teatrów alternatywnych, który świętuje w tym roku 30-lecie istnienia. Argentyna, 
Australia, Brazylia, Kolumbia, Kuba, Indie, Palestyna... - lista krajów, które przez ten czas odwiedził poznański 
zespół, jest imponująca. Pojawiali się w miejscach, do których teatr dociera rzadko, a nawet wcale. - Najważniejsze 
jest chyba to, że doświadczyliśmy złożoności świata. Poznaliśmy inne kulturowe kody i teatralne techniki. Poznaliśmy 
ludzi, dzięki którym zmieniła nam się perspektywa i pogląd na wiele międzynarodowych kwestii. Staliśmy się bardziej 
kosmopolityczni niż polscy - tłumaczył w tym samym wywiadzie Szkotak. 

Swój jubileusz postanowili jednak fetować w Poznaniu - podczas otwartego, plenerowego Festiwalu Na Wolnym 
Powietrzu. Poznańskiej publiczności przypomną trzy ważne spektakle ze swojej teatralnej biografii: Świniopolis, Silence 

- cisza w Troi oraz Carmen Funebre. W festiwalu udział wezmą także zaproszone przez Biuro teatry: Arkę pokaże Teatr 

Ósmego Dnia, Poza czasem - Teatr Akt, a Teatr Snów - Remus. Na wszystkie spektakle wstęp jest wolny! S.K. 

Festiwal Na Wolnym Powietrzu Teatru Biuro Podróży, 19-22.07, wstęp wolny, szczegóły w repertuarze 


^ Lato w Teatrze: NIE(zależność) 

warsztaty dla dzieci w wieku 10-13 lat 
Teatr zaprasza na warsztaty aktorskie, taneczne, 
dramaturgiczne, muzyczne, scenograficzne, reżyserskie, 
których głównym tematem będzie wolność, granice 
i rodzący się w związku z tym bunt. Zajęcia poprowadzą: 
Aneta Cruz-Kąciak, Hanna Łubieńska, Barbara 
Krasińska, Agnieszka Wielewska, Mariusz Babicki 
i Maciej Florek. 

Opłata za udział w dwutygodniowych warsztatach: 50 zł. 


Informacje i zapisy: sandra.lewandowska@teatr-polski.pl, 
tel. 61852 56 28 (wew. 13), 

9-22.07, g. 9.30-15.30 

Teatry - oprać. Sylwia Klimek 
sylwia.klimek@wm.poznan.pl 

więcej na kulturapoznan• pl 
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ELŻBIETA WOŹNA poleca: 


SZCZEGÓLNE ROCZNICE 

Towarzystwo Muzyczne im. Henryka Wieniawskiego wpadło na pomysł, aby w szczególny 
sposób uczcić pamięć dwóch osób. Pierwszą z nich jest sam Wieniawski, patron Towarzystwa, 
a drugą Zdzisław Dworzecki, jego dyrektor w latach 1992-97, który w sposób wyjątkowy zaistniał 
w poznańskim środowisku muzycznym. Od kilku lat odbywa się feta, czyli uliczna impreza urodzinowa 
dla Wieniawskiego. Pewnie sam Jubilat świetnie bawiłby się na swoich urodzinach, a urodził się 
10.07.1835 roku. Drugą lipcową datą, niestety smutną, jest dzień 2.07. Tego dnia 21 lat temu zmarł Zdzisław 
Dworzecki - postać niezwykła i znana wszystkim, którzy kochają muzykę. Prawnik z wykształcenia, meloman, 
przyjaciel artystów, twórca cyklu koncertów z udziałem największych orkiestr świata. Obchody słodko-gorzkich 
rocznic odbędą się 2.07 w siedzibie Towarzystwa (oraz przed) przy ul. Świętosławskiej 7. W programie: o g. 19 pokaz 
filmu dokumentalnego o Zdzisławie Dworzeckim (liczba miejsc ograniczona), a później słodkie co nieco przed siedzibą 
Towarzystwa i jednocześnie około g. 20 koncert Pierwszej Poznańskiej Niesymfonicznej Orkiestry Ukulele. Szczegóły na: 
www.wieniawski.pl. 



MUZYKA KLASYCZNA 

Scena Letnia w Akademii Muzycznej 2018 * 

^ Koncert 1/1/ muzycznym kalejdoskopie 
TrombQuartet: Piotr Banyś, Wojciech Jeliński, Marek Kaczor, 
Tomasz Kaczor 
w programie: 

utwory J.S. Bacha, J. Brahmsa, P. Desmonda, 

F. Nowowiejskiego, G. Rossiniego i in. 

słowo o muzyce: Julia Gołębiowska 

30.06, g. 12.15, Wolny Dziedziniec Urzędu Miasta 

^ Koncert Lata dwudzieste, lata trzydzieste 

Retro Jazz Quartet: 

Katarzyna Stroińska-Sierant - fortepian, 

Jarosław Wachowiak - saksofon, Zbigniew Wrombel - 
kontrabas, Paweł Dobrowolski - perkusja 
w programie: jazzowe aranżacje popularnych melodii 
i piosenek okresu międzywojennego 
słowo o muzyce: Teresa Brodniewicz 
4.07, g. 17, Aula im. S. Stuligrosza 
Koncert Duo i trio 

Piotr Kosarga - skrzypce, Hanna Lizinkiewicz - fortepian, 
Barbara Tritt - sopran, Paweł Kroczek - klarnet 
w programie: utwory G. Bacewicz, F. Schuberta, 

A. Zarzyckiego, W. Żeleńskiego i in. 

słowo o muzyce: Julia Gołębiowska 

11.07, g. 17, Aula im. S. Stuligrosza 

^ Koncert Na białych i czarnych 

Anna Szyc - fortepian; duet fortepianowy w składzie: 

Barbara Dmochowska, Maria Wajdzik 
w programie m.in: utwory F. Chopina, C. Debussy’ego, 

M. Ravela 

słowo o muzyce: Julia Gołębiowska 
18.07, g. 17, Aula im. S. Stuligrosza 


^ Koncert Różne barwy muzyki 

Marta Grygier - skrzypce, Marcin Sikorski - fortepian, 

Trio fortepianowe: Anna Gaś - fortepian, Weronika Hapke - 
skrzypce, Maria Mierzwa-wiolonczela 
w programie: utwory L. van Beethovena, A. Piazzolli, 

R. Straussa i in. 

słowo o muzyce: Julia Gołębiowska 
25.07, g. 17, Aula im. S. Stuligrosza 

wstęp wolny, więcej na www.amuz.edu.pl 

Staromiejskie Koncerty Organowe ^ iks 

Cykl recitali organowych w formie festiwalu w wykonaniu 
wybitnych muzyków polskich i zagranicznych, od ponad 20 
lat odbywający się w bazylice farnej. W ramach festiwalu 
odbędzie się 10 koncertów oraz kurs mistrzowski dla 
organistów z profesorem Wolfgangiem Seifenem. 

^ 5.07, Ksenia Pogorelaya (Białoruś) 

Absolwentka Moskiewskiego Konserwatorium w klasie 
fortepianu i organów, laureatka Międzynarodowego 
Festiwalu Muzyki Sakralnej Magutny Bozha (Mińsk). 

Dyrektor artystyczny festiwalu organowego Zvany Safii 
w katedrze św. Zofii w Połocku. 

^ 12.07, Daniel Zaretsky (Rosja) 

Profesor Uniwersytetu i Konserwatorium Muzycznego 
w Petersburgu, znakomity wirtuoz, laureat konkursów 
organowych (Rosja, Niemcy, Włochy, Finlandia). 

^ 19.07, Jakub Plewa (Polska) 

Student Akademii Muzycznej im. Karola Szymanowskiego 
w Katowicach, laureat II nagrody na V Akademickim 
Konkursie Organowym Romuald Sroczyński in memoriam 
w Akademii Muzycznej w Poznaniu (2016), I nagrody na 
VII Ogólnopolskim Konkursie Organowym w Olsztynie (2015) 
oraz II nagrody na II Ogólnopolskim Konkursie Organowym 
i Kompozytorskim w Bielsku-Białej (2013). 
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Amerykańscy czempioni muzyki 
Szymanowskiego w USA 

Koncert kameralny w wykonaniu polsko- 
-amerykańskiego duetu: skrzypaczki Blanki Bednarz 
i pianisty Matthew Bengtsona - promotorów muzyki 
Szymanowskiego w USA. We wrześniu 2017 artyści 
otrzymali srebrny medal w międzynarodowym 
konkursie fonograficznym Global Musie Award za 
album 3 CD Karol Szymanowski: Masterworks for 
violin & piano; piano solo, wydany przez Musica 
Omnia. Recenzję nagrodzonej płyty zamieściliśmy 
w styczniowym wydaniu IKS-a na s. 65. 

W programie koncertu utwory z nagrodzonego 
albumu oraz muzyka A. Piazzolli. 

Blanka Bednarz - solistka i koncertmistrzyni 
Sinfonietty Polonii, koncertująca kameralistka. Jest 
profesorem Dickinson College, a od sierpnia br. 
poprowadzi klasy skrzypiec i altówki na University of 
Utah w Salt Lakę City. 

Matthew Bengtson - koncertujący solista 
i kameralista oraz profesor fortepianu na University 
of Michigan. 

^ 31.07, g. 18, Sala Biała Urzędu Miasta, 
bezpłatne wejściówki do odbioru w CIM 
www.fundacjamuzycznaapollo.pl iks 


^ 26.07, Wolfgang Seifen (Niemcy) 

Tytularny organista Kaiser-Wilhelm-Gedachtniskirche 

Berlin, wybitny wirtuoz i improwizator. Jest profesorem 

na Universitat der Kiinste w Berlinie, koncertuje na całym 

świecie, jest także kompozytorem. 

fara poznańska, g. 20 

wstęp wolny, www.farapoznanska.pl 

Koncerty Sołackie 2018 ^ 

^ 1.07 De Jacaranda - muzyka z Andów i Amazonii 
wykonawcy: Hector Bravo Chura (Peru), Jose Zepeda 
(Meksyk), Roman Mendez (Meksyk), Arturo Lopez (Boliwia), 
Jorge Ortega (Peru) 

^ 8.07 kwartet puzonowy TrombQuartet - podróż 
klasyczno-jazzowa 

^ 15.07 Country Spiders Group - polskie i zagraniczne 

przeboje muzyki country 

^ 22.07 Nieco swingu na Sołaczu 

Landowski Brass Band - kwintet instrumentów dętych 

blaszanych z perkusją 

^ 29.07 Trzeba coś robić 

Przemek Mazurek - śpiew, gitara, Wojciech Winiarski - 
gitara, Paweł Głowacki - kontrabas, Szymon Żurowski - 
skrzypce 

taras restauracji Meridian’s w parku Sołackim, g. 18, 

wstęp wolny 

więcej na: www.rosolacz.pl i www.facebook.com/solacz 

INNE KONCERTY 

^ Czas nas uczy pogody iks 

koncert piosenki literackiej w wykonaniu Barbary Borowicz 
i Władysława Kaczmarka 

organizatorzy: Towarzystwo im. Feliksa Nowowiejskiego 
oraz Stowarzyszenie na rzecz Dzieci ze Złożoną 
Niepełnosprawnością „Potrafię Więcej” 

1.07, g. 18, Salon Muzyczny - Muzeum Feliksa 

Nowowiejskiego 

wstęp wolny 

XIII Ogólnopolski Festiwal Muzyki Organowej 
i Kameralnej 

Komorniki, 25.05-1.07 iks 

Koncert zamykający festiwal 

Zespół wokalny Vox Intensa 

Sławomir Bronk- kierownictwo artystyczne 

organy: Sławomir Bronk, Łukasz Kiełpiński, Sebastian 

Stachura 

prowadzenie koncertu: Alina Kurczewska 
1.07, g. 18, kościół pw. św. Floriana w Wirach 

wstęp wolny, więcej na: www.festiwal.edu.pl 
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^ Koncerty charytatywne Pozwólmy wybrzmieć muzyce! 

'J I Koncert Międzynarodowy Turniej Mistrzów 

Artur Banaszkiewicz - skrzypce 

Dumitru Harea (Mołdawia) - fletnia Pana 

Andrij Melnyk (Ukraina) - akordeon 

5.07, g. 19, Galeria u Jezuitów 

^ II Koncert 

Trio Akordeonowe Harmonia w składzie: Marian Panków, 
Mykola Holowczak, Petro Czyhys - absolwenci Akademii 
Muzycznej we Lwowie 
25.07, g. 19, kościół oo. Jezuitów 
Na koncerty wstęp wolny. Środki uzyskane ze zbiórek 
po koncertach przeznaczone zostaną na renowację 
zabytkowych organów w kościele oo. Jezuitów. 
www.galeriaujezuitow.pl iks 
Kulturalne lato nad rzeką Wartą 
Koncert operowy 

wystąpią tenorzy: Voytek Soko, Mikołaj Adamczak i Mikołaj 
Gałaj, czyli TRE Voci 

w programie: muzyka klasyczna i największe światowe 
przeboje muzyki rozrywkowej 
8.07, g. 17, przy Plaży Szeląg 

wstęp wolny, więcej na: rzekawartapoznania.pl 


KLUBOWE GRANIE 

Klub u Bazyla 

ul. Norwida 18A 
www.ubazyla.pl 
Touche Amore + Basement 

3.07, g. 19 
bilety: 75-85 zł 

^ Stick To Your Guns, Anti-Flag 

4.07, g. 19 

bilety: 85-90 zł, więcej na s. 60 

^ Hed p.e + supporty 

6.07, g. 19 
bilety: 60-80 zł 

Tyler Bryant & The Shakedown 

8.07, g. 19 
bilety: 49-60 zł 

La Guitarra - jadłodaynia artystyczna 

ul. Dominikańska 7/2 

tel. 725 702 177, facebook.com/jadlodaynia 
^ 4, II, 18,25.07, g. 20 tancerka flamenco 
z towarzyszeniem gitary Witka Łukaszewskiego 


FOT. SEIFERTFOTOGRAFIA (BARTOSZ SEIFERT) 
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TOMASZ JANAS poleca: 


A MOZĘ DO JAROCINA? 

O tegorocznym festiwalu w Jarocinie piszemy już w innym miejscu tego numeru. Jest to 
jednak impreza tak znacząca i tak symboliczna dla historii polskiej muzyki, że nie powinno dziwić 
zainteresowanie, jakie budzi. Zwłaszcza że mimo nieco eksperymentowania z formułą (poszerzania 
formatu gatunkowego, wychodzenia w miejskie przestrzenie) program artystyczny tegorocznego Jarocina 
zapowiada się bardzo interesująco. 

Niezależnie od aktualnej scenicznej formy John Lydon, znany przed laty jako Johnny Rotten, jest postacią 
intrygującą. A Public Image Ltd., z którym zagra, jest dziś nie mniej legendarny niż jego Sex Pistols. Z drugiej strony: 
festiwal zainauguruje wybitny norweski jazzman Jan Garbarek. Dalej będzie równie interesująco: Katarzyna Nosowska 
m.in. z nowym repertuarem, Lech Janerka, Pablopavo, a także Hańba!, Pink Freud, ale i hip-hopowcy, m.in. DonGuralesko. 
Będą młode gwiazdy ostatnich lat, jak The Dumplings czy Daria Zawiałow, i tradycyjny konkurs dla debiutujących wykonawców. 
Chyba warto między 12 (wtedy zagra Garbarek) a 15 lipca zajrzeć do Jarocina. 




^ 5, 12,19,26.07, g. 20 Tres Hombres - rock połączony 
z tańcem flamenco 

^ 6,20.07, g. 20 Wojtek Hoffmann (Turbo) & Witek 
Łukaszewski - wirtuozi gitary flamenco & rock 
^ 13,27.07, g. 20 Witek Łukaszewski & Kova - ballady 
rockowe na gitarę i wiolonczelę 
^ 14.07, g. 20 Michał Ruksza - Piękniejemy - recital 
piosenki aktorskiej 

^ 21.07, g. 17 Piwnica Pod Baranami - pro memoria 
Mieczysława Święcickiego 

bilety: 30 zł, na koncert w dn. 21.07:40 zł, rezerwacje 
biletów: 601258 127 

POLECAMY 

Anti-Flag i inni 

Większość poznańskich klubów na czas wakacyjnych 
dwóch miesięcy zapada w letnią drzemkę. Jednym 
z nielicznych, które w lipcu i sierpniu nie zwalniają tempa, 
jest klub U Bazyla. Czeka nas tam w tym miesiącu kilka 
pasjonujących wieczorów. Pierwsze dwa już na samym 
początku lipca. 

3.07 o g. 19 zagrają Basement i Touche Amore. Dzień 
później o tej samej porze świetne amerykańskie Anti-Flag 
i Stick To Your Guns, którym towarzyszyć będzie jeszcze 
jedna grupa zza wielkiej wody - Stray From The Path. 
Szczególną uwagę budzi Anti-Flag, który gościł już 
U Bazyla w kwietniu ubiegłego roku. To czteroosobowy 
amerykański zespół punkrockowy, który powstał 
w Pittsburghu. Twórczość grupy oscyluje pomiędzy 
punk rockiem a hardcore punkiem, łącząc jednocześnie 
w sobie melodyjność z charakterystycznym głosem 
wokalisty Justina Sane’a. Od momentu wydania ponad 
dwie dekady temu pierwszej płyty, zatytułowanej D/e 
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for the Government zespół - jak piszą organizatorzy - 
„kojarzony jest przede wszystkim z mocnymi tekstami, 
manifestującymi lewicowe poglądy polityczne 
muzyków oraz silnie sprzeciwiającymi się faszyzmowi 
i nacjonalizmowi”. W listopadzie ukazał się najnowszy 
album American Fali, który zespół będzie promował na 
koncertach w Polsce T.J. 

1 Anti-Flag, U Bazyla, 4.07, g. 19, bilety: 85-90 zł 

Hańba! Na Wolnym 

Na Wolnym Dziedzińcu zagra Hańba!, jedna 
z rewelacji ubiegłorocznego Spring Breaku, 
doskonale znana na folkowej scenie, owacyjnie 
witana również przez publiczność punkową. To 
grupa mająca spore grono wiernych wielbicieli 
w naszym kraju, ale gorąco oklaskiwana także przez 
zagraniczną publiczność. Jest jedną z rewelacji 
ostatnich lat na polskiej scenie muzycznej. To 
bowiem zjawisko, jakiego w Polsce jeszcze nie 
było. Członkowie kwartetu łączą w swej twórczości 
elementy folku miejskiego, a nawet kapel 
podwórkowych (brzmią banjo, akordeon, tuba, 


bęben, grzebień) z punkową siłą wyrazu. Do tego 
konsekwentny i oryginalnie kreowany wizerunek. 

Artyści twierdzą, że grupa powstała w 1931 roku 
(a aktualnie mamy rok 1938), zatem śpiewają 
mocno nacechowane społecznie i politycznie 
teksty w klimacie dwudziestolecia - w tym wiersze 
Tuwima, Broniewskiego i Brzechwy. Mamy tu więc 
swoistą twórczość zaangażowaną z porywającymi 
melodiami, wykonawczym żywiołem i znakomitym 
brzmieniem. Zespół tworzą zaś muzycy o barwnych 
pseudonimach: Andrzej Zamenhof - banjo, 
śpiew, Wiesław Król - akordeon, klarnet, Adam 
Sobolewski - bęben, grzebień, śpiew oraz Ignacy 
Woland-tuba, śpiew. T.J. 

^ Hańba!, Wolny Dziedziniec Urzędu Miasta, 20.07, g. 20 


Muzyka - oprać. Elżbieta Woźna 
elzbieta.wozna(a)wm.poznan.pl 


więcej na kulturapoznan»pl 
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Wstęp wolny. Szczegóły: 
www.poznan.pl/nafalach 




















TOMASZ JANAS poleca nowe płyty (nie tylko z Poznania) 



r w * * 

1 r r rr 

IV! 

/ * 


2Tm 2,3 -Słowo 
(Stage Diving Club) 

Oto siła i potęga! Zespół 
2Tm2,3 powrócił na dobre na muzyczne szlaki i ku radości 
wielu fanów wydał mocną, gitarową płytę koncertową. 
Tomasz Budzyński, Robert „Litza” Friedrich i Dariusz 
Malejonek (liderzy kolejno: Armii, Luxtorperdy i Maleo 
Reggae Rockers) wraz z towarzyszącymi im muzykami 
przypominają różne utwory z dotychczasowych dwóch 
dekad działalności zespołu. Są to te, które znakomicie 
brzmią właśnie w owej elektrycznej, rockowej, punkowo- 
metalowej konwencji (warto pamiętać, że zespół nagrywa 
też płyty akustyczne). Mamy tu porywające wersje 
piosenek, które dzięki tej właśnie koncertowej formule 
zyskały jeszcze na wyrazistości, spontaniczności, energii 
w porównaniu do ich pierwotnych studyjnych wersji. 
Słychać też, że zespół jest w świetnej formie i że muzykom 
znakomicie się gra ze sobą. S/owo zrealizowane zostało 
podczas ubiegłorocznej jesiennej tury koncertowej, która 
co prawda ominęła Poznań, ale jeden z występów odbył 
się w nieodległym Puszczykowie - co krążek również 
dokumentuje - odnajdziemy w zestawie kilka utworów 
tam zarejestrowanych. Jeden z najważniejszych polskich 
zespołów znów nagrał świetny album. Miejmy nadzieję, że 
teraz czas na nowe studyjne wydawnictwo. 


Grabek 

- Day One (Gustaff 
Records) 

Nowa płyta poznańskiego artysty Wojciecha Grabka 
może nieco zaskoczyć jego dotychczasowych 
słuchaczy. Będzie to jednak, dodajmy pospiesznie, 
zaskoczenie bardzo pozytywne, artysta podążył bowiem 
w szalenie ciekawe i inspirujące okolice. Jego muzyka 
stała się bardziej liryczna, uspokojona, pastelowa, 
może nawet uduchowiona. Przede wszystkim 
jednak artysta zgłasza aspiracje do traktowania jej 
jako próby dialogu z formułą muzyki współczesnej. 




Takiej, która sięga gdzieś 
do dokonań minimalistów, 
ale przecież także nowoczesnej 
elektroniki - tej nietanecznej. W takim 
krajobrazie Grabek próbuje tkać swoje 
utwory - oniryczne, o niespiesznej narracji, za 
to pełne brzmieniowych niuansów, dopracowane 
i przemyślane w każdym najdrobniejszym szczególe. 
Jak sam mówi: „to płyta z najbardziej osobistą muzyką, 
jaką w życiu napisałem; to opowieść - praktycznie bez 
słów - o bardzo konkretnie umiejscowionych w czasie 
narodzinach; opowieść o początkach nowego - 
bolesnych, pięknych, czasami trywialnych, czasem 
chaotycznych”. Twórczość Grabka dojrzała, zyskała na 
sile i wyrazistości, choć pozostała subtelna w formie 
wyrazu. Polecam! 


Piotr Wyleżoł - Humań 
Things (Polskie Nagrania/ 
Warner) 

Piotr Wyleżoł to młody, choć doświadczony już przecież 
i ceniony, polski pianista. Jest drugim po Jakubie Więcku 
artystą, który doczekał się debiutu we wznowionej 
po wielu latach serii Polish Jazz. Na płycie mamy 
siedmio-dziewięciominutowe utwory, pozwalające 
instrumentalistom na rozwinięcie skrzydeł, zbudowanie 
dramaturgii, napięcia, na to, by opowiedzieć dłuższą, 
poważniejszą historię. A partnerów do tej przygody ma 
pianista bardzo ciekawych. Główną rolę obok niego 
zdaje się pełnić amerykański saksofonista (tenorowy 
i sopranowy) Dayna Stephens. Tuż obok niego zaś, 
na instrumentach dętych, grają doświadczeni klasycy 
polskiego jazzu: Robert Majewski naflugerhornie 
i Grzegorz Nagórski na eufonium. Całość stylowa, 
z harmonijnie rozłożonymi akcentami, brzmi fachowo, 
rzetelnie, profesjonalnie. Może nie oszałamiająco, 
ale bardzo ciekawie. Spójności materiału nie zakłóca 
zaczynający płytę wokalno-instrumentalny, tytułowy 
utwór Humań Things. I dlatego, że jego twórcą (także 
współautorem tekstu) jest Wyleżoł, i dlatego, że 
harmonijnie wplata się on swoim brzmieniem w resztę 
materiału, i dlatego wreszcie, że piosenkę tę z wyczuciem 
zaśpiewali Aga Zaryan i Grzegorz Dowgiałło. 
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RYSZARD GLOGER i WOJCIECH SKRZYDLEWSKI 
polecają nowe płyty 


n 

JOE BONAMASSA - British 

Blues Explosion Live 

WVEJN.tif im 


(Provogue) Ten gitarowy 
bohater naszych czasów 



szczerze przyznaje, że brytyjski blues i gitarzyści Jeff Beck, 
Erie Clapton oraz Jimmy Page pozostają jądrem jego 
inspiracji muzycznych. Bonamassa daje temu dowód na 
wydawnictwie, które prezentuje koncert w Greenwich Musie 
Time w Londynie na terenie The Old Royal Naval College 
7 lipca 2016 roku. Dwie płyty, a na nich trzy bloki poświęcone 
kolejno fetowanym gitarzystom. Liczba zaledwie 14 utworów 
świadczy o tym, że maestro Bonamassa postanowił wykonać 
utwory w bogatszej wersji. Harmonia głosu i gitary w Swlabr 
grupy Cream i kaskady gitarowej woltyżerki uświadamiają, 
że dla amerykańskiego muzyka nie ma barier technicznych. 
Na finał trwająca kwadrans ekstaza instrumentalna wywołana 
tematem How Many Morę Times nagranym kiedyś przez Led 
Zeppelin. Joe Bonamassa przekazuje w efektowny sposób 
nowemu pokoleniu muzykę, która wybuchła półwieku temu 
na Wyspach Brytyjskich. (8,9) 



JANIVA 
MAGNESS 
- Love Is an 
Army (Blue Elan) 

Amerykańska wokalistka zdecydowanie poszerza swoje 
horyzonty muzyczne. To już nie jest blues i funky, lecz także 
gospel, soul i co najbardziej słyszalne w nowych nagraniach, 
muzyka country. W nagraniu Hammer rockowo-funkowy rytm 
pasuje znakomicie do bluesowych zagrywek na harmonijce 
Charliego Musselwhite’a. Podobnie jest z duetem z Delbertem 
McCIintonem w bardzo ckliwej kompozycji What I Could Do. 
Niemal każdy utwór przynosi takie sprytne zabiegi. Producent, 
współautor wielu piosenek i zarazem gitarzysta Dave 
Darling włożył wiele wysiłku, żeby zbierając tak duży skład 
muzyków i chórzystów, nie przesadzić w nasyceniu muzyki 
zbyt wieloma elementami. W kilku miejscach klasowe partie 
instrumentalne prezentuje na gitarze pedał Steel Rusty Young. 
Fundament, który stanowią soul i blues, ostatecznie góruje 
nad mnóstwem smaczków, które nie sposób zignorować. 

A to wszystko pomaga kolejny raz błyszczeć wokalnie Janivie 
Magness. (8,8) 


WILLIE NELSON -LastMan 
Standing (Legacy) Willie 
Nelson zawsze potrafił pięknie 
opowiadać w piosenkach. Był 
takim kowbojem z gitarą z duszą 
banity. Gdy się ma 85 lat, można 
śpiewać z refleksją i smutkiem 
w głosie. Ale nie Nelson. Poczucie humoru bije z co drugiej 
piosenki, mistrz kpi sobie ze starości, chce przepuszczać 
chętnych do rozstania z ziemskim padołem, ostrzega, że 
piekło jest już przepełnione, a bramy nieba zamknięte. 

Piosenki w liczbie 11 - wszystkie nowe - płyną, mienią się 
rytmicznie, czasem pulsują lekko i jazzowo, gdzieś wkręci się 
nawet walczyk. Niby przebija się charakter muzyki country, 
ale nie do końca. To sprawka doskonałych muzyków, którzy 
grają z werwą i smakiem. Głos Nelsona nie zawodzi, może 
tylko nie ma już w tym śpiewie tego cieniowania i akcentów 
świadczących o dopieszczeniu szczegółów. W jednym utworze 
Nelson zapewnia: „postaram się zrobić to lepiej następnym 
razem”. Mistrzu, lepiej nie trzeba! (10,10) 


BUDDY GUY - The Blues Is 
Alive and Weil (Silvertone/ 
RCA) Buddy Guy - lat 82 - 
ma wiele do przekazania już 
w pierwszym utworze A Few 
Good Years, w którym artysta 
wprost prosi o jeszcze parę lat 
życia. Z15 utworów na płycie Guy i producent Tom Hambridge 
ułożyli przepiękną kolekcję bluesów. Wyróżniające się nagrania 
to: Bad Day, You Did the Crime z udziałem Micka Jaggera 
i najnowocześniej brzmiący, funkowy w stylu Prince’a Whisky 
for Sale. Nie można pominąć wolnego bluesa Cognac 
z efektowną wymianą gitarowego ognia pomiędzy Jeffem 
Beckiem i Keithem Richardsem. Płyta skrzy się również od 
wielu znakomitych solówek gitarowych Guya. Gitarzysta 
prezentuje absolutnie znakomitą formę wokalną, a duet 
z młodziutkim piosenkarzem angielskim Jamesem Bayem, 
utrzymany w miękkim jazzującym rytmie, może poruszyć fale 
radiowe. Udział kilku znamienitych artystów na tej płycie nie 
odbiera jednak pierwszoplanowej roli ikonie bluesa. (10,10) 
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PARKER MILLSAP-Ofóer 
Arrangements (Oklahoma 
Records) Ma dopiero 24 
lata, nagrał dotąd cztery płyty i jest pożądaną atrakcją sal 
koncertowych za oceanem. Pochodzi z Purcell w Oklahomie, 
jednak karierę artystyczną kontynuuje w Nashville i na 
zachodnim wybrzeżu. Jest niezwykle utalentowanym 
indywidualistą: pisze znakomite piosenki, świetnie śpiewa 
i wirtuozersko gra na gitarze. Czy trzeba więcej? Jego 
najnowsza płyta ma ostrzejszy, bardziej rockowy niż dotąd 
klimat, czym zjednał sobie nowych fanów. Współpraca 
z wokalistką folkową Sarą Jarosz (Łuck Mansion Sessions) 
nie zapowiadała rockowych zainteresowań Parkera, jednak 
okazało się, że są one logicznym kierunkiem rozwoju. Artysta 
pokazał, że ma talent do pisania i wykonywania innego 
niż folk-rock repertuaru. Najnowszy krążek młodzieńca 
z fenderem to godna uwagi propozycja 12 zgrabnie 
wykonanych utworów spod własnego pióra. Przed Parkerem 
droga do światowej sławy stoi otworem. (9,8) 



piosenek i wokalistka, córka Johna Hiatta, wielkiej gwiazdy 
amerykańskiej muzyki coutry-rockowej, nie miała łatwej 
drogi do sukcesu i uznania fanów. Po ukończeniu szkoły 
średniej w Nashville, studiów na uniwersytecie w Denver 
i po krótkiej współpracy artystycznej z ojcem poświęciła 
się karierze profesjonalnej wokalistki. Szybko okazało się, 
że ma ku temu świetne zadatki. Pierwsze dwie płyty (Let 
Down i Royal Blue) przyciągnęły uwagę show-businessu, 
a pełnię możliwości artystycznych Lilly pokazała na 
trzeciej, Trinity Lane. Ten krążek jest bardziej osobisty 
niż dwa poprzednie, pokazuje zmagania z uzależnieniem 
od alkoholu, ma wiele odniesień do trudności i goryczy 
codziennego życia w dżungli wielkiego miasta. Wśród 
piosenek znalazły się nostalgiczne, countrowe, ale 
najlepsze są te z rockowym charakterem, jak The Night 
David Bowie Died. (8,8) 


THE LONE BELOW- 
Walk Into a Storm (Sony 
Musie) Trio, w którego skład 
wchodzą wokalista i gitarzysta 
Zach Williams, multiinstrumentalistka Kanene Donehey 
Pipkin i gitarzysta Brian Elmquist. Chociaż pochodzą 
z południa Stanów, to swoją siedzibą uczynili Brooklyn, 
gdzie w licznych klubach i kawiarniach rozpoczynali 
koncertowanie. Ich melodyjny akustyczny rock szybko zyskał 
poklask. Najnowszy krążek zespołu został wyprodukowany 
muzycznie przez Dave’a Cobba, znanego z płyt m.in. Chrisa 
Stapletona, Sturgilla Simpsona, Jasona Isbella, i nagrany 
w legendarnym studio A wydawnictwa RCAw Nashville. 
Atutem The Lone Bellów są perfekcyjne trójgłosowe 
harmonie wokalne, eleganckie aranżacje utworów, radość 
interpretacji własnych piosenek i perfekcyjny powrót do 
starych, dobrych brzmień muzyki lat 70. ubiegłego wieku. 
Time’sAlways Leaving i Deeperin the Water to najlepsze 
utwory nowej płyty tria. (9,8) 


BRANDICARLILE - By the 
l/l/ay, I Forgive You (Electra 
Records) Niebanalna artystka 
z małej osady w pobliżu Seattle, 
feministka i wnikliwa obserwatorka amerykańskiego życia. 
Jej artystycznym wzorem jest Patsy Cline, nieżyjąca, wielka 
gwiazda country. Kariera Brandi zaczęła się na dobre 
w 2005 roku, kiedy podpisała kontrakt płytowy z Columbia 
Records. Po słabszych płytach powraca w pełnej formie. Po 
kilku odtworzeniach tego krążka upewniamy się, że mamy 
do czynienia z niebanalnym osiągnięciem artystycznym. 
Brandi jest w świetnej formie wokalnej, a jej wnikliwe, 
emocjonalne spojrzenie na świat ma bardzo osobisty, 
katarktyczny, chwytający za serce charakter. Artystycznej 
mocy dodaje nagraniom orkiestracja partii instrumentów 
smyczkowych w stylistyce Paula Buckmastera, wokalne 
wsparcie Tima i Phila Haserotha i świetna sekcja rytmiczna. 
(9,8) 

Ocena w skali dziesięciostopniowej. Pierwsza cyfra oznacza 
muzyczne wykonanie, druga - produkcję i realizację. 
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MARTA SMOLIŃSKA poleca: 



ŚWIAT NA WSPAK 

W upalne lipcowe dni warto wejść do CK ZAMEK i odwiedzić Galerię Fotografii pf. Do 31.07 
odbywa się tam bowiem kameralna, lecz arcyciekawa wystawa Pawła Bownika zatytułowana 
Rewers. Artysta - absolwent filozofii na UMCS w Lublinie i fotografii na ASP w Poznaniu (obecnie 
UAP) - prezentuje serię zdjęć ukazujących ubrania znajdujące się w muzealnych kolekcjach w Polsce, 
w Rosji i na Białorusi. Na neutralnym szarym tle oglądamy kolejne eksponaty, a pomysł Bownika polega na 
tym, by pokazać je nam wywrócone na lewą stronę. To właśnie ów tytułowy rewers. Widać szwy, przeszycia, 
nitki, zaszewki, a więc to, co powinno być przed naszym wzrokiem ukryte, gdy ubranie pełni swoją właściwą 
rolę. Bownik pyta o to, czego zazwyczaj nie widać, a tym samym konfrontuje nas ze światem na wspak. W tym 
świecie zadajemy pytania o rolę tych ubrań-eksponatów w kreowaniu historycznych, tożsamościowych i muzealnych 
narracji. Zaglądamy pod spód różnego rodzaju mitologiom. Bownik nie komentuje i nie podpowiada, jak mamy owe rewersy 
postrzegać, a jedynie daje nam „wypreparowane” z kontekstu ubrania. To my - stając przed każdym z nich - możemy uruchomić 
wyobraźnię i zastanowić się, jaki jest ich awers. 



WERNISAŻE 

Galeria Sztuki w Mosinie 

pod patronatem ZPAP Okręgu Poznańskiego i UAP 
ul. Niezłomnych 1 
tel. 61819 15 91 
www.galeriamosina.pl 

wt.-pt., g. 9-15, niedz., g. 10-13 (tylko wystawy czasowe) 
Świat w kolorach tęczy - wystawa prac uczestników 
„Domu Pomocy Maltańskiej” w Puszczykowie 
wernisaż: 29.07, g. 17.30 
czynna do 19.08 

Strefa Wyobraźni 

strefawyobrazni.weebly.com 

^Wystawa Małgorzaty Zgoły, Galeria Caffe & Crema 

(CH Poznań Plaża), czynna: 21.07- 3.09 

WYSTAWY CZASOWE, SPOTKANIA, 
WYKŁADY 

Galeria Dalmeum 

ul. Wielka 24 

www.artexpo-international.com 
pon.-niedz., g. 10-20 

^ Flora Dalinae - wystawa prac Salvadora Dali 
czynna do 2.07 

^ Le Tricorne - wystawa prac Salvadora Dali 
czynna do 3.07 

^ Design Works - wystawa prac Salvadora Dali 
czynna do 4.07 

^ Different Facets of the Belle Epoque - wystawa prac 
Henriego de Toulouse-Lautreca, czynna do 19.08 


Galeria Fotografii pf 

CK ZAMEK, ul. Św. Marcin 80/82, www.ckzamek.pl 
wt. -niedz., g. 12-20 

Rewers - wystawa Bownika, czynna do 31.07 - poleca 
Marta Smolińska 
więcej na s. 88 i 89 



Bownik, Rewers 14 
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Galeria Miejska Arsenał * 

Stary Rynek 6, 
tel. 61 852 95 02, 
www.arsenal.art.pl 

Wakacje w Arsenale: półkolonie Gra przestrzenią, 
więcej w ramce 

^ Porządek i chaos 

Wystawa stanowi unikatową prezentację fragmentu 
kolekcji Kunstmuseum Villa Zanders w Bergisch Gladbach. 
Wspólnym mianownikiem tworzących ją dzieł jest tworzywo, 
czyli papier. Na Porządek i chaos składają się prace 
m.in. Tibora Gayora, Hermana Glócknera, Wolfa Kahlena, 
Henryka Stażewskiego i Ryszarda Waśki. Do dzieł 
wypożyczonych z muzeum dołączyły również obiekty/rzeźby 
Michaela Vittasska i Andreasa My. 
kuratorki: Bogna Błażewicz, Petra Oelschlagel i Dorota 
Tarnowska-Urbanik 
czynna do 22.07 iks 
^ Lochy Arsenału 

„Wystawa Lochy Arsenału jest pierwszą w historii galerii 
próbą krytycznego przyjrzenia się jej kolekcji. Tytułowe lochy, 
które nawiązują do słynnej powieści Andre Gide’a Lochy 
Watykanu, są miejscem przechowywania zbiorów 
i prawdziwym bohaterem tej wystawy [...]. Interesuje nas 
to, co kryje się w tej szafie, w tym metaforycznym »brzuchu 
wieloryba«, co nagromadziło się w jego trzewiach przez 
lata jego życia” - kuratorzy Marek Wasilewski S Zofia 
Nierodzińska. 

gościnnie: Wojciech Doroszuk i Daniel Koniusz 
czynna do 2.09 

Galeria Sztuki w Mosinie 

pod patronatem ZPAP Okręgu Poznańskiego i UAP 

ul. Niezłomnych 1 

tel. 61819 15 91 

www.galeriamosina.pl 

wt.-pt., g. 9-15, 

niedz., g. 10-13 (tylko wystawy czasowe) 

^ Z daleka i z bliska - wystawa malarstwa Krzysztofa Ryfy 
czynna do 22.07 

Galeria Piekary 

ul. Św. Marcin 80/82, 

CK ZAMEK, Dziedziniec Różany 
tel. 61 81135 55 
www.galeria-piekary.com.pl 
pon.-pt., g. 10-18 

'l Włodzimierz Borowski. No to co? Nic. No właśnie 

czynna do 28.09, 
więcej na s. 70 



Wakacje w Arsenale 

Gra przestrzenią to cykl autorskich warsztatów, 
których główną ideą jest stworzenie dzieciom 
odpowiednich warunków do zabawy i pracy 
z mediami przestrzennymi. Organizatorom zależy 
na zbudowaniu dobrej atmosfery w grupie, która 
bazować będzie na wzajemnym szacunku oraz 
otwartości na realizowanie nie tylko własnych 
pomysłów, ale również chęci do pracy zespołowej. 

- Gramy z dziećmi skojarzeniami, wyobraźnią 
i fantazją. Interesuje nas przestrzeń miasta, zieleni, 
wnętrz naszych domów i mieszkań oraz kosmosu. 
Chcemy zrozumieć relację między przestrzenią, 
w której żyjemy, a naszym samopoczuciem - 
wyjaśniają prowadzące zajęcia. oprać. M.N.-L. 

Półkolonie Gra przestrzenią , Galeria Miejska 
Arsenał, prowadzenie: Pavla Koralewska 
i Katarzyna Poniecka, informacje i zapisy: 
joanna.tekla(a)arsenal.art.pl, tel. 61852 95 01 
^ dla dzieci w wieku 7-10 lat, 2-6.07, g. 9-12 
^ dla dzieci w wieku 10-13 lat, 9-13.07, g. 9-12 


Galeria Sztuki Współczesnej Cechmanowicz 

ul. Paderewskiego 7 
tel. 61855 10 58, 505 370 600 
www.galeria-cechmanowicz.pl 
pon. -pt., g. 11-18, sob., g. 11-14.30 
Wystawa malarstwa Haliny Nowickiej 
Halina Nowicka w 1985 roku ukończyła Akademię Sztuk 
Pięknych w Łodzi. Studiowała malarstwo w pracowni 
prof. Wiesława Garbolińskiego i projektowanie ubioru 
w pracowni prof. Jana Finkszteina. Brała udział w ponad 
100 wystawach zbiorowych w Polsce, Niemczech, USA, 
Francji, Holandii, Czechach, 
czynna do 31.07 


FOT. MATERIAŁY GALERII MIEJSKIEJ ARSENAŁ 
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W lipcowym 
„Arteonie” 

Andrzej Biernacki recenzuje 
londyńską wystawę Ali Too 
Humań: Bacon, Freud and 
the Century of Painting Life w Tatę Britain, 
a prezentację 300 lat wiedeńskiej manufaktury 
porcelanowej w Muzeum Sztuki Stosowanej 
MAK w Wiedniu omawia Grażyna Krzechowicz. 
Ponadto wystawę John Singer Sargent and 
Chicago’s GildedAge w Art Institute Chicago 
komentuje Aleksandra Kargul, a twórczość 
Keitha Sonniera, prezentowaną w Parrish Art 
Museum, przybliża Wojciech Delikta. 

W najnowszym „Arteonie” ponadto: działalność 
grupy Gyne Punk komentuje Karolina Staszak, 
Tomasz Biłka w rubryce Czytanie sztuki 
przygląda się aktom Luciana Freuda, Marcin 
Krajewski rekomenduje malarstwo Krzysztofa 
Nowickiego. Dorota Żaglewska w rubryce 
Rynek sztuki pisze o tym, dlaczego w Polsce 
nie rozwinął się art banking, a Agnieszka 
Salamon-Radecka kontynuuje serię Poznańska 
awangarda, przybliżając sylwetkę kolejnego 
członka grupy Bunt. 

W lipcowym „Arteonie” także, jak zawsze, 
felieton Andrzeja Biernackiego, inne recenzje, 
aktualia i stałe rubryki. 


Galeria u Jezuitów 

Centrum Integracji Kulturalnej 

ul. Dominikańska 8 

tel. 691119 739 

www.galeriaujezuitow.pl 

pon.-niedz., g. 12-18 (ekspozycje czasowe) 

^Warsztaty ikonopisania: Ikona św. Jana Chrzciciela, 
2-7.07, Pracownia Działań Twórczych, ul. Dominikańska 10 
zapisy: galeriaujezuitow.pI/p/pracownia.html#z8 
^ Koncert Międzynarodowy Turniej Mistrzów, wystąpią: 
Artur Banaszkiewicz (Polska) - skrzypce, 

Dumitru Harea (Mołdawia) - fletnia Pana, 

Andrij Melnyk (Ukraina) - akordeon 
5.07, g. 19, wstęp wolny (po koncercie zbierane będą 
fundusze na renowację historycznego instrumentu) iks 
^ Warsztaty graficzne: Sucha igła i mezzotinta, 

13-14.07, Pracownia Działań Twórczych, 
ul. Dominikańska 10 

zapisy: galeriaujezuitow.pI/p/pracownia.html#zl5 


^Warsztaty pozłotnicze: Stylizacja przedmiotów, 

14.07, Puszczykowo 

zapisy: galeriaujezuitow.pI/p/pracownia.html#zl6 

Miejskie Galerie UAP ~*iks 

poznangalleries.com 

Galeria Curatorslab, ul. Nowowiejskiego 12 
Galeria Duża Scena UAP, ul. Wodna 24 
Galeria Mała Scena UAP, Al. Marcinkowskiego 28/2 
Galeria R20, ul. Ratajczaka 20 
Galeria Design UAP, ul. Wodna 24 
^ Redystrybcja, Galeria Duża Scena UAP 
artyści: Hyslom (Itaru Kato, Fuminori Hoshino, Yuu Yoshida) 
Na wystawie można zobaczyć dokumentację fotograficzną 
i wideo z Documentation of Hysteresis, słynnej japońskiej 
grupy performerów. Podczas gier terenowych artyści 
podejmują działania, które uwarunkowane są przez 
przeszłość danego miejsca (pojęcie Hysteresis). 
czynna do 10.07 

^ Ex-tension: The Dislocation of culture and pattern - 
Asian contemporary art exhibition, Galeria Curatorslab, 
ul. Nowowiejskiego 12 

Wystawa pokazuje rozwój i przełom w sztuce azjatyckiej. 
Artyści zastanawiają się, jak m.in. wykorzystać tradycyjną 
technologię do interakcji z publicznością oraz jak za 
pomocą współczesnych koncepcji obalić tradycyjne 
koncepcje i przekształcić obraz medialny, 
czynna do 10.07 

PBG Gallery 

Wysogotowo k. Poznania 
ul. Skórzewska 35 
tel. 61665 17 00 
pon.-pt., g. 9-16 

^ Wystawa prac twórczości dziecięcej w ramach Akademii 
Sztuki dla Dzieci, czynna do 31.07 

Uniwersytet Artystyczny Poznań iks 

Al. Marcinkowskiego 29 
www.uap.edu.pl 

^ Letnia szkoła fotografii, Centrum Aktywności 
Artystycznej, 2-6.07, zapisy: tel. 61853 00 18 w. 109, 

519 837 269 lub e-mail: caa.biuro@uap.edu.pl 
^ Letnie warsztaty UAP, Centrum Aktywności Artystycznej, 
2-6.07, 9-13.07 oraz 30.07-3.08, zapisy: tel. 61 853 00 18, 
w. 109, 519 837 269 lub e-mail: caa.biuro@uap.edu.pl 
^Animator na UAP! 

^ Warsztaty Animatora, 6-12.07 
^ Animator Pro, czyli branżowe spotkanie adresowane do 
profesjonalistów, 11-12.07, więcej na s. 14-15 
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sztuka 



Zbigniew Sałaj, Guzik z teorii widzenia, Visual Park 


Strefa Wyobraźni 

st ref awy o brazni.weebly.com 

^Wystawa Kazimierza Rafalika, Galeria Caffe & Crema 
(CH Poznań Plaża) 
czynna do 20.07 


WYSTAWY STAŁE 


ABC Gallery 

ul. Koszalińska 15 
tel. 605 446 182 
www.abcgallery.pl 

wt.-pt., g. 12-18, sob., g. 12-16; w pozostałe dni tygodnia 
galeria czynna po uprzednim kontakcie tel. 

^ Wybór prac artystów współpracujących z galerią, 
m.in. Bogusława Bachorczyka, Andrzeja Bednarczyka, 
Jarosława Flicińskiego i Bartosza Kokosińskiego 
^ Visual Park - kolekcja obiektów artystycznych w parku 
nad Jeziorem Strzeszyńskim, które oglądać można 
codziennie od g. 10 do zmroku. Jeden z nielicznych 
w Polsce parków rzeźby współczesnej. W galerii lub 
w recepcji motelu można otrzymać bezpłatny Przewodnik 
po Visual Parku z mapką obiektów, informacjami o artystach 
biorących udział w projekcie i ich pracach. Najnowsze 
obiekty: Guzik z teorii widzenia Zbigniewa Sałaja oraz 
Tężnia sztuki Roberta Kuśmirowskiego. 


Robert Kuśmirowski, Tężnia sztuki, Visual Park 


Galeria Artykwariat 

ul. Paderewskiego 8, Bazar Poznański, tel. 61 855 10 16 

www.artykwariat.pl 

pon.-pt., g. 11-18, sob., g. 11-15 

Galeria oferuje bogatą kolekcję malarstwa europejskiego 

ostatnich trzech wieków oraz sztukę użytkową: delikatną 

porcelanę, kunsztowną biżuterię, srebra użytkowe i meble. 


Fotoplastykon Poznański iks 
Galeria Miejska Arsenał 

Stary Rynek 6 

www.fotoplastykonpoznanski.pl, bilety: 5-20 zł 
Jedno z niewielu w Polsce czynnych urządzeń do 
podziwiania zdjęć stereoskopowych. 


Galeria Garbary 48 

ul. Garbary 48 
tel. 61852 9170 
www.garbary48.com.pl 

pon.-pt., g. 11-18, sob., g. 11-14 (wystawy czasowe) 
Galeria Garbary 48 prezentuje sztukę współczesną polskich 
twórców w zakresie malarstwa, grafiki i rzeźby. Od początku 
działalności specjalizuje się w grafice warsztatowej, stąd 
największy w Poznaniu zbiór prac grafików polskich 
z największych ośrodków akademickich (Poznań, Kraków, 
Wrocław, Łódź, Warszawa). 


FOT. MATERIAŁY ABC GALLERY (2X) 
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Włodzimierz Borowski, VIII Pokaz Synkretyczny. Uczulanie na 
kolor, Galeria od Nowa, Poznań, 6 marca 1968 


Przypomnieć Borowskiego 

Włodzimierz Borowski należał do grona artystów, 
których droga twórcza odzwierciedla większość 
przemian, jakim podlegała sztuka awangardowa 
w Polsce, począwszy od połowy lat 50. XX wieku, 
przez kolejnych 20 lat. Początki jego pracy 
artystycznej wyznacza malarstwo, później dopiero 
pojawiają się obrazy-obiekty, happening i sztuka 
konceptualna. 

Na ekspozycję przypominającą twórczość 
Borowskiego składają się prace m.in. z kolekcji 
Muzeum Narodowego w Poznaniu, Muzeum Sztuki 
w Łodzi i Centrum Sztuki Współczesnej Zamek 
Ujazdowski. Pochodzą z całego okresu działalności 
artysty. Ważnym uzupełnieniem ekspozycji są również 
archiwalia. oprać. M.N.-L. 

^ Włodzimierz Borowski. No to co? Nic. No 
właśnie, Galeria Piekary 
czynna do 28.09 


Galeria Jerzego Piotrowicza Pod Koroną 

ul. Kramarska 3/5, tel. 504 029 441 
www.asocjacja2006.pl 

śr., g. 16-19 (dyżur: Maria Magdalena Wawrzyńczyk) 
czw. i sob., g. 10-16 (dyżur: Ryszard Książek) 
pt., g. 12-19 (dyżur: Jarosław Liberacki) 
w innych terminach po uprzednim kontakcie tel. 

Galeria poświęcona twórczości Jerzego Piotrowicza, 
ale również przestrzeń wystawowa dla współczesnych 
artystów. 

Galeria mirART 

Danuty Milian 

ul. Wroniecka 6, tel. 6185174 01 
pon-pt., g. 11-18, 
sob., g. 11-14 

Prezentacja sztuki współczesnej: prace ponad 60 autorów, 
m.in. prof. Leszka Rózgi, Edwarda Dwurnika, 

Tadeusza Siary. 

Galeria Pix.house * 

Miejsce dla fotografii 
ul. Głogowska 35A, tel. 607 290 671 
wt.-sob., g. 16-20, 
niedz., g. 14-16 

W galerii prezentowane są prace uznanych fotografów 
dokumentalnych i reporterów, organizatorzy stawiają też 
na współpracę z młodymi adeptami sztuki reportażu. Przy 
galerii działa pracownia fotografii dokumentnej (warsztaty, 
spotkania, konkursy) oraz wydawnictwo. 

Galeria SOBart 

ul. Promienista 134a 

Autorska galeria i pracownia Hanny Sobocińskiej- 
-Sobaszkiewicz. 

Galeria Think Art - Myślenie Sztuką 

ul. Za Groblą 3/4, tel. 601637 099 

www.thinkart.pl 

godziny otwarcia: kontakt tel. 

Stała kolekcja obejmuje malarstwo Izabeli Rudzkiej oraz 
szkło Murano (I. Rudzka, A. Goebel, R. Bartoszek, 

D. Głowacki, K. Solowiej). 

Sztuka - oprać. Monika Nawrocka-Leśnik 
monika.nawrocka@wm.poznan.pl 

więcej na kulturapoznan *pl 


70 / IKS / lipiec 2018 


FOT. MATERIAŁY GALERII PIEKARY 














GRAŻYNA WROŃSKA poleca: 


NIC NIE BYŁO ZA DARMO 

Wciąż wzruszają, choć widziałam ich już wiele. Np. telegram ślubny wysłany z Berlina 
w 1912 roku: 

„Miłości Waszej ognia 
Niech moc żadna nie zmywa. 

Szczytnych zaś obowiązków spełniając zadanie, 

Ujrzycie wkrótce Polski Zmartwychwstanie!” 

Albo orzeł w koronie wyhaftowany pracowicie przez Martę Górną z Barcina dwadzieścia lat przed wybuchem 
powstania wielkopolskiego. Niewielka ekspozycja w Wielkopolskim Muzeum Wojskowym jest przeglądem 
druków, pocztówek, obrazów, książek, fotografii i wielu pamiątek ilustrujących drogę do niepodległości Wielkopolski, 
Śląska i Pomorza, poczynając od powstania kościuszkowskiego. O tym, że nic nie było za darmo, świadczy bilet 
skarbowy wartości 4 złotych polskich z 1794 roku. Jedni szli w pole, drudzy zbierali fundusze na walkę, agitację, lazarety, 
wspomaganie więźniów. A także pisali i wydawali książki, reprodukcje, gromadzili dzieła sztuki i skarby wydobyte z ziemi. 
Wszystko „Pod znakiem Orła Białego”! Wystawę można oglądać do 11 listopada. 



Muzeum Archeologiczne iks 

ul. Wodna 27 

tel. 61852 82 51 

www.muzarp.poznan.pl 

wt.-czw., g. 10-17, pt. i sob., g. 11-18, niedz., g. 12-16 
w soboty wstęp wolny (na niektóre wystawy czasowe 
również w soboty obowiązują bilety) 

ekspozycje stałe 

^ Pradzieje Wielkopolski - prezentuje życie ludzi 
w Wielkopolsce od epoki kamienia do schyłku starożytności 
^ Tu powstała Polska - obejmuje czasy średniowiecza 
i przedstawia rolę, jaką odegrał nasz region w tworzeniu 
polskiej państwowości 

^ Śmierć i życie w starożytnym Egipcie- jedna 
z najlepszych w Polsce ekspozycji zabytków ze 
starożytnego Egiptu 


^ Archeologia Sudanu - największa w Polsce kolekcja 
prezentująca w sposób przekrojowy dzieje tego kraju od 
paleolitu aż po podbój Arabów 
^ Sztuka naskalna Afryki Północnej - ryty naskalne sprzed 
tysięcy lat 

ekspozycje czasowe 

^ Ukraina przed wiekami 

czynna do 1.09 

kuratorzy: Dobiesława Bagińska, Radosław Liwoch 
Wystawa została przygotowana ze znalezisk 
przypadkowych i materiałów z wykopalisk, które do 
Muzeum Archeologicznego w Krakowie przekazywali 
od połowy XIX w. po II wojnę światową Polacy 
mieszkający na Wołyniu, Rusi Czerwonej, Podolu, 
Bracławszczyźnie i Kijowszczyźnie oraz prowadzący tam 
badania uczeni z Krakowa. 




Ekspozycja czasowa Ukraina przed wiekami w Muzeum Archeologicznym czynna do 1.09 


FOT. RADOSŁAW LIWOCH 
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muzea 



Muzeum Bambrów Poznańskich 

ul. Mostowa 7, pt. i sob., g. 10-14, grupy po 
wcześniejszym umówieniu, tel. 602 658 961 

ekspozycja stała 

^ Dzieje osadników z Bambergu, którzy przybyli 
na zaproszenie władz miasta Poznania do wsi 
podmiejskich w 1. poł. XVIII w. 

Brama Poznania ICHOT Mc 

ul. Gdańska 2, tel. 61647 76 34 
www.bramapoznania.pl 
wt.-pt., g. 9-18, sob. i niedz., g. 10-19 
Ostatnia godzina: wstęp tańszy o połowę 
Wspólny bilet patrz ramka na s. 79 
ekspozycja stała 

^ Ekspozycja to angażująca zmysły dzięki 
multimediom opowieść o Ostrowie Tumskim, która 
prowadzi przez kolejne rozdziały niezwykłych dziejów tego 
miejsca. Zwiedzanie odbywa się z audioprzewodnikiem. 

Po wizycie na ekspozycji gość może zwiedzić Ostrów 
Tumski i katedrę z audioprzewodnikiem. W ofercie znajdują 
się ścieżki zwiedzania przeznaczone dla odbiorców 
indywidualnych oraz rodzin z dziećmi. 


^ Kto był królem, kto nie był królem - władcy 
starożytnej Mezopotamii 

czynna do 30.09 

kuratorzy: Kamila Dolata-Goszcz, Łukasz Bartkowiak 
Wystawa zabiera widzów w przekrojową podróż po 
meandrach mezopotamskiej monarchii. Prześledzić można 
żmudnie odczytywane przez asyriologów wersety klinowych 
pism. Gliniane tabliczki pomogą w poznaniu niezwykłych 
tajemnic królewskiej alkowy. 

Wśród prezentowanych eksponatów pojawią się m.in. teksty 
kommemoratywne, korespondencja i pieczęci cylindryczne 
z różnych epok dziejowych Mezopotamii. 

wydarzenia 

^ Warsztaty w ramach Letniej Akademii Malucha, 

4-27.07, g. II, wstęp: 5 zł, zapisy: tel. 61852 82 51: 

^ 4.07 Od tego się zaczęło..., a więc początki podwodnych 
poszukiwań 

^ 6.07 Poznaj pracę podwodnego archeologa 
^ 11.07 Zatopione miasta 
^ 13.07 Podwodne cmentarzyska wraków 
^ 18.07 Złoto i srebro dla zuchwałych 
^ 20.07 Uczta na dnie morza 
y 25.07 Skarby Bałtyku 
^ 27.07 Co kryją polskie wody? 


Muzeum Archidiecezjalne 

ul. Lubrańskiego 1 
tel. 61 852 61 95 
www.muzeum.poznan.pl 
wt.-pt., g. 10-17, sob., g. 9-15 
Wspólny bilet patrz ramka na s. 79 
ekspozycje stałe 

^ Sztuka gotycka, Skarbiec, Salon ofiarodawców, Galeria 
sztuki nowożytnej 
ekspozycja czasowa 

^ Na skrzydłach katedr 
czynna do 20.09 

Wystawa rzeźb Romana Kosmali z okazji 1050-lecia 
pierwszego biskupstwa w Polsce. 

Muzeum Armii „Poznań” Mc 

Oddział Wielkopolskiego Muzeum Niepodległości Cytadela- 

Mała Śluza 

tel. 663 866 414, 

www.wmn.poznan.pl 

wt.-sob., g. 10-17, 

niedz. g. 10-16 

we wtorki wstęp wolny 

ekspozycja stała 

^ Wierni przysiędze -Armia „Poznań " w kampanii 
wrześniowej 1939 r. 


Wystawa rzeźb Romana Kosmali Na skrzydłach katedr 
czynna do 20.09 w Muzeum Archidiecezjalnym 
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Zaproszenie nad Cybinę 

Brama Poznania zachęca do spędzenia czasu nad rzeką w projekcie Rzeka żywa. W alternatywie dla głośnej 
i zatłoczonej Warty zapraszają nad Cybinę, która oddziela Śródkę od wyspy tumskiej i ciągnie się daleko, tworząc 
unikatowy ekosystem Doliny Cybiny. Organizatorzy pokażą, że warto zwrócić się do niej i poznać bogate życie rzeki. 

wydarzenia 

1.07, g. 10 warsztaty budowania ogrodów bioretencyjnych Ogród deszczowy dla miasta i rzeki, zapisy: 
wydarzenia@bramapoznania.pl, Amfiteatr nad Cybiną, wstęp wolny 
1.07, g. 13 koncert interaktywny dla dzieci i dorosłych Muzyka dalekiego Podkarpacia, 
zapisy: wydarzenia@bramapoznania.pl, Amfiteatr nad Cybiną, wstęp wolny 
1.07, g. 14 warsztaty cyjanotypii Wodna fotografia, zapisy: wydarzenia@bramapoznania.pl, Amfiteatr nad Cybiną, 
wstęp wolny 

21.07, g. 11 animacje dla rodzin z dziećmi na wystawie Rośliny Cybiny, zapisy: wydarzenia@bramapoznania.pl, 
Śluza Katedralna Bramy Poznania, wstęp wolny 

21.07, g. 12 warsztaty stolarskie Hotel dla zapylaczy - warsztaty stolarskie z Tomkiem Stolarzem z Lasu, zapisy: 
wydarzenia@bramapoznania.pl, Amfiteatr nad Cybiną, wstęp wolny 
21.07, g. 14 warsztaty kadzidlano-zapachowe z Sarą Grolewską (Dobre Ziele), zapisy: 
wydarzenia@bramapoznania.pl, Amfiteatr nad Cybiną, wstęp wolny 
22.07, g. 11 warsztaty śpiewu z Joanną Szaflik Pieśń o rzece, zapisy: wydarzenia@bramapoznania.pl, sala 
wielofunkcyjna Bramy Poznania, wstęp wolny 

22.07, g. 12 oprowadzanie kuratorskie Podróż dookoła rzeki po wystawie Rośliny Cybiny, Amfiteatr nad Cybiną, 
wstęp wolny 

22.07, g. 15 warsztaty kulinarne z Natalią Olejnik z Fundacji Inspekt Dzika kuchnia, 
zapisy: wydarzenia@bramapoznania.pl, Amfiteatr nad Cybiną, wstęp wolny 
22.07, g. 17 potańcówka z zespołem Przodki, Amfiteatr nad Cybiną, wstęp wolny 


FOT. ŁUKASZ GDAK 
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muzea 


ekspozycje czasowe 

^ Sto lat. Jak organizowano wolność? 

czynna do 3112 

Cykl wystaw z okazji 100. rocznicy odzyskania przez Polskę 
niepodległości, miejsce: kładka między Bramą Poznania 
a Śluzą Katedralną. 

^ Wystawa plenerowa: 1050 lat biskupstwa 
poznańskiego 

W tym roku obchodzimy 1050. rocznicę powstania 
biskupstwa poznańskiego - najstarszego w Polsce. Na 
wystawie przed Śluzą Katedralną i placu przed Muzeum 
Archidiecezjalnym będzie można przyjrzeć się jego bogatej 
historii przez pryzmat zabytków z kolekcji tego muzeum. Za 
ich pomocą pokazany zostanie wkład biskupstwa w rozwój 
artystyczny, kulturalny i społeczny na przestrzeni wieków. 

'I Rośliny Cybiny 
czynna do 23.09 

kuratorzy: Natalia Olejnik, Maciej Jędrzejczak 
Ekspozycja w Śluzie Katedralnej, w ramach projektu 
Rzeka żywa. Jej bohaterami i bohaterkami będą rośliny - 
mieszkańcy Doliny Cybiny. Przeniesiemy się do świata 



Ekspozycja czasowa Znak polskości. Strój wiejski poznański 
i jego funkcja patriotyczna w Muzeum Etnograficznym czynna do 
29.09.2019. Na zdjęciu młoda kobieta w stroju poznańskim, 
lata 30. XX w. 


flory - podwodnej i nadrzecznej. Wystawa będzie pretekstem 
do wyruszenia na wycieczki z biegiem rzeki - do rzecznej 
krainy, która dała życie Poznaniowi. 

wydarzenia 

^ Akcja Rzeka żywa, więcej w ramce na s. 73 
^ 3 i 21.07, g. 11 zwiedzanie ekspozycji dla rodzin 
Poszukiwacze skarbów, wstęp wolny 
zapisy: tel. 61647 76 34 

^ 4-6.07, g. 10 zajęcia dla dzieci z elementami języka 
angielskiego Discover the Island! - Odkryj wyspę!, wstęp 
wolny, zapisy: edukacja@bramapoznania.pl 
^ 4.07, g. 12; 18.07, g. 16 oprowadzanie po ekspozycji dla 
seniorek i seniorów Ostrów Tumski przez wieki, wstęp wolny 
zapisy: tel. 61647 76 34 

^ 7 i 21.07, g. 10.30 i 12 zajęcia dla rodzin z dziećmi z cyklu 
Magiczny dywan, wstęp wolny 
zapisy: edukacja@bramapoznania.pl 
7 i 24.07, g. 11 zwiedzanie dla rodzin Wyprawa 
z Mieszkiem, wstęp wolny 
zapisy: tel. 61647 76 34 

'l 7.07, g. 17 wycieczka Trakt na kole, bezpłatne wejściówki 
do odbioru na godzinę przed wydarzeniem w punkcie info 
Śluzy Katedralnej, start: plac przed Śluzą Katedralną 
^ 10.07, g. 11 oprowadzanie dla rodzin Sekrety dźwięcznej 
wyspy, wstęp wolny, zapisy: tel. 61647 76 34 
^ 14 i 31.07, g. U oprowadzanie dla rodzin Zbudujmy 
Ostrów Tumski, wstęp wolny, zapisy: tel. 61647 76 34 
^ 17 i 28.07, g. U oprowadzanie dla rodzin Spędźmy razem 
czas, wstęp wolny 
zapisy: tel. 61647 76 34 

^ 21.07, g. 10 i 12 wyprawy po Trakcie Królewsko- 
-Cesarskim dla rodzin z dziećmi z cyklu Choćldź, zobacz!, 
wstęp wolny, początek przy koziołkach na pl. Kolegiackim, 
zapisy: edukacja@bramapoznania.pl 
^ 21.07, g. 17 spacer z przewodniczką Poznańskim 
szlakiem kobiet, wstęp wolny, start: plac przed katedrą 
^ 24-26.07, g. 10 zajęcia dla dzieci Na 17. południku!, 
wstęp wolny, zapisy: edukacja@bramapoznania.pl 
^ 26.07, g. 17 oprowadzanie dla dorosłych Poznań, 

Gniezno - w cieniu katedr, wstęp wolny 
zapisy: tel. 61647 76 34 

^ 28.07, g. 10 i 12 wyprawy po Trakcie Królewsko- 
-Cesarskim dla rodzin z dziećmi z cyklu Choćldź, zobacz!, 
wstęp wolny, początek przy fontannie na pl. Wolności, 
zapisy: edukacja@bramapoznania.pl 
28.07, g. 17 spacer z przewodnikiem Szlakiem 
dziedzictwa żydowskiego, wstęp wolny, 
start: róg ul. Dominikańskiej i Szewskiej 
^ 31.07-2.08, g. 10 zajęcia dla dzieci Wakacje na wyspie, 
wstęp wolny, zapisy: edukacja@bramapoznania.pl 
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Muzeum Etnograficzne 

ul. Grobla 25 (wejście od ul. Mostowej 7) 

tel. 61 852 30 06, www.mnp.art.pl 

wt.-czw., g. 11-17, pt., g. 12-21, sob. i niedz., g. 11-18 

w soboty wstęp wolny 

ekspozycja stała 

Prezentacja zagadnień kultury polskiej, regionu 
Wielkopolski, jak również terytoriów odległych, nieznanych 
i egzotycznych. 

ekspozycje czasowe 

^ 100 lat zbiorów etnograficznych w Poznaniu 

Wystawa z cyklu Rzeczy mówią. Każdy obiekt jest 
samodzielnym bohaterem z indywidualną „biografią”, własną 
historią do opowiedzenia. 

^ Znak polskości. Strój wiejski poznański i jego funkcja 
patriotyczna 

czynna do 29.09.2019 
kurator: Joanna Minksztym 

wystawa w cyklu 1918-2018. Wolność kocham i rozumiem. 
Niepodległa w muzeum 

Strój wiejski poznański to jeden z dwóch ubiorów ludowych 
użytkowanych w Poznaniu na przełomie XIX i XX w. 

W przeciwieństwie do stroju bamberskiego miał on rdzennie 
polskie korzenie, a jego noszenie uważane było za 
przejaw patriotyzmu i stanowiło wymóg dla wielu służących 
pracujących w domach poznaniaków, 
wydarzenia 

11.07, g. 12.15 spotkanie dla dzieci Tajemnice 
garncarskiego koła, w ramach akcji Wakacje w muzeum, 
wstęp: 8 zł, zapisy: tel. 61856 8136 
18.07, g. 12.15 spotkanie dla dzieci Do tańca i do 
różańca, w ramach akcji Wakacje w muzeum, wstęp: 8 zł 
zapisy: tel. 61 856 81 36 

Muzeum Farmacji 

Al. Marcinkowskiego 11 

tel. 61 851 66 15, pon., śr., pt., g. 9-15 

wstęp wolny 

ekspozycja stała 

^ Meble z apteki w Miłosławiu w stylu neorenesansu 
północnego z końca XIX w., naczynia apteczne: porcelanowe, 
cynowe, szklane od XVII w., sprzęt apteczny z XIX i XX w. 


ekspozycja stała 

^ Historia Poznania od XV w. do 1945 r. 
wydarzenia 

^ 19.07, g. 12.15 spotkanie dla dzieci Odkrywcy 
muzealnych skarbów, w ramach akcji Wakacje w muzeum, 
wstęp: 8 zł 

zapisy: tel. 61856 81 36 

^ 26.07, g. 12.15 spotkanie dla dzieci Historia jak z obrazu!, 
w ramach akcji Wakacje w muzeum, wstęp: 8 zł 
zapisy: tel. 61856 81 36 

Muzeum Komunikacji Miejskiej ^k 
MPK Poznań 

ul. Głogowska 131/133 
tel. 61839 62 07 

czynne dla grup po wcześniejszym uzgodnieniu 

telefonicznym 

ekspozycja stała 

^ Muzeum prezentuje pamiątki związane z historią 
komunikacji miejskiej w Poznaniu: przedwojenne bilety, 
mundury, torby i akcesoria konduktorskie, kasowniki 
i automaty biletowe oraz oryginalne elementy wagonów 
tramwajowych. 

Muzeum Literackie Henryka Sienkiewicza ^k 

Stary Rynek 84 
tel. 61852 89 71 (72) 
www.bracz.edu.pl/MHS/ 
wt.-niedz., g. 9-17 

ekspozycja stała 

^ Muzeum Literackie Henryka Sienkiewicza powstało 
dzięki fundacji Ignacego Mosia, jako jeden z oddziałów 
Biblioteki Raczyńskich. Można w nim zobaczyć pamiątki 
po nobliście. 

ekspozycja czasowa 

^ Znany1 nie! znany architekt Poznania - Jan Baptysta 
Quadro z Lugano 

czynna do 30.09 

Wystawa ma za zadanie przybliżenie odbiorcom 
postaci Jana Baptysty Quadro - architekta 
poznańskiego ratusza i budowniczego kamienicy, 
w której mieści się muzeum. 


Muzeum Historii Miasta Poznania 

Stary Rynek 1 

tel. 61 856 81 93 

www.mnp.art.pl 

wt.-czw., g. 11-17, 

pt., g. 12-21, sob. i niedz., g. 11-18 

w soboty wstęp wolny 


Poznańska Karta Turystyczna 

Do większości poznańskich muzeów z Poznańską 
Kartą Turystyczną wstęp wolny. Kartę można nabyć 
m.in. w punktach informacji turystycznej; szczegóły: 
tel. 6185196 45. 
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Polki w niemieckim obozie 

Ekspozycja przybliża zwiedzającym warunki pobytu i pracy Polek wywiezionych przez Niemców do obozu 
koncentracyjnego Ravensbrtick na terenie Rzeszy Niemieckiej i przydzielonych do jednego z podobozów 
zewnętrznych w Neubrandenburgu. Tysiące osadzonych tam kobiet wykonywało niewolniczą pracę w fabryce 
zbrojeniowej berlińskiego przedsiębiorcy Curta Hebera. Wiele z nich zmarło w Neubrandenburgu. Ciała 
kobiet umierających w okresie od 4 grudnia 1944 do 25 kwietnia 1945 r. zakopywano na polu przy cmentarzu 
w Neubrandenburgu. W tamtejszej zbiorowej mogile złożono zwłoki ponad 40 Polek. Dokument z ich nazwiskami 
odnalazł w 2017 r. autor wystawy, Arkadiusz Szlachetka, poszukując miejsca spoczynku swojej prababci. Autor 
wystawy dzieli się swoimi ustaleniami, chcąc dotrzeć z informacją o miejscu pochówku do rodzin tych Polek, 
po których ślad zaginął: na jednej z tablic na wystawie widnieją nazwiska wszystkich Polek pochowanych 
w Neubrandenburgu. 

'I Ekspozycja czasowa Dzielne kobiety z Neubrandenburga w Muzeum Martyrologii Wielkopolan Fort VII, 
czynna od 15.07 


wydarzenia 

^ 7,14,21,28.07, g. 10 turniej gier planszowych W pustyni 
i w puszczy 

^ 14 i 28.07, g. 13 wycieczka po Poznaniu: Autor jednego 
dzieła? Wycieczka w poszukiwaniu architektonicznych 
śladów życia i działalności Jana Baptysty Quadro 
w Poznaniu, zbiórka w holu muzeum, udział bezpłatny 

Makiety Dawnego Poznania * 

podziemia klasztoru Franciszkanów na Górze Przemysła 
(wejście od ul. Ludgardy), tel. 6185514 35 
www.makieta.poznan.pl 

codziennie, pokazy o g. 11.45,12.30,13.15,14,14.45, 
15.30,16.15 


ekspozycja stała 

W podziemiach klasztoru Franciszkanów można oglądać 
makiety dawnego Poznania. Pierwsza przedstawia gród na 
Ostrowie Tumskim w czasach pierwszych Piastów, druga - 
miasto z początku XVII w. 

Muzeum Martyrologii Wielkopolan Fort VII 

Oddział Wielkopolskiego Muzeum Niepodległości 

ul. Polska 

tel. 61848 3138 

www.wmn.poznan.pl 

wt.-sob., g. 10-17, 

niedz. g. 10-16 

we wtorki wstęp wolny 
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ekspozycje stałe 

^ Męczeństwo więźniów Fortu VII w okresie II wojny 
światowej 

^ Więźniowie Fortu VII w więzieniach i obozach III Rzeszy - 
zmarli i zaginieni 

^ Wysiedlenia ludności polskiej z Wielkopolski do 
Generalnego Gubernatorstwa 
^ Twierdza fortowa Poznań - wystawa fotograficzna 
poświęcona poznańskim fortyfikacjom 
^ Ja szukam życia i umrę cicho... - życie i twórczość 
Stefana Balickiego 

^ ...i ślad po nich zaginął. Zagłada chorych psychicznie 
w komorze gazowej w Forcie VII 
ekspozycja czasowa 

^ Dzielne kobiety z Neubrandenburga 

kurator: Arkadiusz Szlachetko 
czynna: 15.07-14.10 
więcej w ramce na s. 76 

Mieszkanie-Pracownia Kazimiery 
Iłłakowiczówny 

ul. Gajowa4 m. 8 

tel. 61847 36 45 

czw., g. 16-18, pt., g. 10-12 

wstęp wolny 

ekspozycja stała 

^ Ekspozycja prezentuje dorobek literacki, materiały 
ikonograficzne i pamiątki po poetce. 


Muzeum Narodowe iks 

Al. Marcinkowskiego 9 

tel. 61856 80 00, 61 852 59 69 

www.mnp.art.pl 

wt.-czw., g. 11-17, pt., g. 12-21 

sob. i niedz., g. 11-18 

w soboty na wystawy stałe wstęp wolny 

ekspozycje stałe 

Nowy gmach: Galeria Sztuki Polskiej (od oświecenia do 
współczesności) 

^ Stary gmach: Galeria Sztuki Starożytnej, Galeria Sztuki 
Średniowiecznej, Galeria Sztuki Polskiej XVl-XVlII w., 
Galeria Malarstwa Obcego 

ekspozycja czasowa 

^ Życie sztuką. Gołuchów Izabeli z Czartoryskich 
Działyńskiej 

Wystawa z cyklu ,X918-2018. Wolność kocham i rozumiem". 
Niepodległa w muzeum. 

Przyczynkiem do zorganizowania wystawy jest jubileusz 
125-lecia ustanowienia Ordynacji Książąt Czartoryskich 
w Gołuchowie. Obecnie to właśnie Muzeum Narodowe 
w Poznaniu jest sukcesorem wielkiego dzieła Izabeli 
Czartoryskiej, a Muzeum Zamek w Gołuchowie jest 
oddziałem poznańskiego muzeum. W poznańskich salach 
Muzeum Narodowego prezentowane są fragmenty kolekcji 
zgromadzonej przez księżną Izabelę z Czartoryskich 
Działyńską na zamku w Gołuchowie, 
czynna do 19.08 



Ekspozycja czasowa Życie sztuką. Gołuchów Izabeli z Czartoryskich Działyńskiej w Muzeum Narodowym, czynna do 19.08 
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Zbudują muzeum 
na Wzgórzu św. Wojciecha 

Zapadła decyzja o lokalizacji nowej siedziby dla 
Muzeum Powstania Wielkopolskiego. Rozważano 
kilka lokalizacji, ostatecznie wybór padł na 
działkę na Wzgórzu św. Wojciecha, na której 
przez lata działało lodowisko Bogdanka. Obiekt 
ma powstać do 2023 roku i kosztować ok. 150 
min zł. Ekspozycja stała ma koncentrować 
się na wyjaśnieniu fenomenu zwycięskiego 
powstania przez pokazanie doświadczenia 
Polaków w Wielkopolsce pod zaborem pruskim, 
w szczególności ich samoorganizacji, która 
zaowocowała wyjątkowym w dziejach Polski 
zwycięskim powstaniem. W budynku znajdą się też 
sale do działań edukacyjnych, sala konferencyjna 
z możliwością prezentacji filmów, magazyny 
i pracownie konserwacji zbiorów, biura pracowników 
merytorycznych i administracji, biblioteka, sklepik 
i kawiarnia. Jeszcze w tym roku zostanie ogłoszony 
(i do grudnia być może rozstrzygnięty) konkurs na 
projekt architektoniczny siedziby. J.G. 


wydarzenia 

^ 1.07, g. 12 spacer Czartoryscy i ich muzea po wystawie 
Życie sztuką. Gołuchów Izabeli z Czartoryskich Działyńskiej, 
wstęp: 8 zł 

^ 4.07, g. 12.15 spotkanie dla dzieci Warsztat artysty, 
w ramach akcji Wakacje w muzeum, wstęp: 8 zł, obowiązują 
zapisy: tel. 61856 8136 

^ 6.07, g. 19 prezentacja konserwatorska Piękne metresy 
Henryka IV-galeria portretów francuskich i ich konserwacja, 
wydarzenie na wystawie Życie sztuką. Gołuchów Izabeli 
z Czartoryskich Działyńskiej, wstęp: 8 zł 


^ 10 i 25.07, g. 12.15 spotkanie dla dzieci Zamkowe 
opowieści, w ramach akcji Wakacje w muzeum, wstęp: 8 zł, 
zapisy: tel. 61 856 8136 

^ 12.07, g. 12.15 spotkanie dla dzieci Wakacyjne 
krajobrazy, czyli dokąd dawniej podróżowano, w ramach 
akcji Wakacje w muzeum, wstęp: 8 zł 
zapisy: tel. 61 856 8136 

^ 20.07, g. 12.15 spotkanie dla dzieci Rzeźba, w ramach 
akcji Wakacje w muzeum, wstęp: 8 zł 
zapisy: tel. 61 856 8136 

^ 24.07, g. 12.15 spotkanie dla dzieci Muzealny Piotruś, 
w ramach akcji Wakacje w muzeum, wstęp: 8 zł 
zapisy: tel. 61 856 8136 

^ 27.07, g. 12.15 spotkanie dla dzieci Muzealne anioły, 
w ramach akcji Wakacje w muzeum, wstęp: 8 zł 
zapisy: tel. 61 856 8136 

^ 31.07, g. 12.15 spotkanie dla dzieci Stroje i nastroje, 
w ramach akcji Wakacje w muzeum, wstęp: 8 zł 
zapisy: tel. 61 856 8136 

Muzeum Powstania Poznańskiego * 

- Czerwiec 1956 

Oddział Wielkopolskiego Muzeum Niepodległości 

ul. Św. Marcin 80/82, tel. 61852 94 64 

www.wmn.poznan.pl 

wt.-sob., g. 10-17, niedz. g. 10-16 

we wtorki wstęp wolny 

ekspozycja stała 

^ Powstanie Poznańskie 1956 - ocalona pamięć 
ekspozycja czasowa 

^ Jeśli ludzie zamilkną, kamienie wołać będą 
czynna do 30.09 

Wystawa poświęcona jest ofiarom Poznańskiego Czerwca, 
zwieńczy tegoroczną akcję Światełko dla Czerwca '56 
i będzie stanowiła cenny zbiór informacji o tych, których 
mogiłami opiekuje się poznańska młodzież, a tym samym 
zyska walor edukacyjny. 

Muzeum Powstania Wielkopolskiego 
1918-1919 

Oddział Wielkopolskiego Muzeum Niepodległości 
Odwach, Stary Rynek 3, tel. 61853 19 93 
www.wmn.poznan.pl, wt.-sob., g. 10-17, niedz. g. 10-16 

ekspozycja stała 

^ Prezentacja genezy, przebiegu i rezultatów powstania 
wielkopolskiego w latach 1918-1919. Otwarta w grudniu 
2017 r. nowa wystawa została przygotowana z myślą 
o obchodach 100. rocznicy wybuchu powstania 
wielkopolskiego. Jest także swoistym zwiastunem przyszłego 
nowego muzeum. 
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Wystawa ma nową aranżację, wzbogacono ją o nowe 
zabytki, plansze i multimedia. Zgodnie z zapowiedziami 
są też nowe wątki w historii opowiadanej na wystawie. 
Pokazano m.in. udział Armii Wielkopolskiej w wojnie polsko- 
-bolszewickiej i Poznań międzywojenny, 
ekspozycja czasowa 
^ Suwalszczyzna - pejzaż i pamięć 
kurator: Anna Adamska 
czynna do 31.12 

Wystawa odnosi się do nieznanej szerzej historii regionu 
północno-wschodniego, a konkretnie okresu I wojny 
światowej, rodzącej się na tych terenach państwowości 
polskiej i okoliczności, które powrót do Macierzy 
komplikowały. Jednym z istotnych zadań wystawy będzie 
zaakcentowanie wątków wielkopolskich w złożonej historii 
pogranicza polsko-litewskiego, która - jak się okazuje - była 
również udziałem Wielkopolan. 

Pracownia-Muzeum Józefa I. Kraszewskiego 

ul. Wroniecka 14, tel. 61855 12 44 
pon.-pt., g. 10-15 
wstęp wolny 

ekspozycja stała 

^ Ekspozycja obejmuje dary i pamiątki, które otrzymał 
pisarz w 1879 r. z okazji 50-lecia pracy literackiej (depozyt 
PTPN). 

ekspozycja czasowa 

^ Drzewa wielkopolskie 

czynna do 31.08 

Wystawa akwareli Wandy Marii Boguszewskiej. Artystka 
zajmuje się malarstwem, szczególnie akwarelowym. 

Maluje głównie środowisko przyrody i zabytki architektury, 
poszukując ich wzajemnych powiązań: rodowodów, sensów 
i podobieństw. 

Rezerwat Archeologiczny Genius loci * iks 

ul. ks. Posadzego 3, tel. 61852 2167 

www.muzarp.poznan.pl/rezerwat/ 

wt.-czw., g. 10-16, pt.-sob., g. 10-18, niedz., g. 10-15 

Wspólny bilet patrz ramka obok 

w niedziele wstęp wolny 

ekspozycje stałe 

^ Doskonale zachowane umocnienia drewniano-ziemnych 
wałów grodu Mieszka I i Bolesława Chrobrego z X/XI w. 
oraz fundamenty muru ceglanego otaczającego wyspę, 
wybudowanego z inicjatywy biskupa Jana Lubrańskiego 
w początkach XVI w. 

^ Pokolenie 966 - świt wielkich przemian 

Dzięki dobrze zachowanym szczątkom kostnym nauka 

pozyskała informacje o ludziach żyjących pod koniec 


X i w początkach XI w. w grodzie Poznana. Nowoczesne 
metody antropologiczne pozwalają na poznanie ich twarzy, 
po tysiącu lat spojrzenie w oczy pokoleniu czasów Mieszka. 

ekspozycja czasowa 

^ 80 lat badań archeologicznych na Ostrowie Tumskim 
w Poznaniu 

czynna do 31.12 
kurator: Mateusz Sikora 

Wystawa posterowa przed budynkiem rezerwatu. 

wydarzenia 

1 3,10,17,24,31.07, g. 12,14 wspólna zabawa rodziców 
z dziećmi drewnianą makietą grodu poznańskiego. 

Konieczne są wcześniejsze zapisy, wstęp wolny 
^ 6,13,20,27.07, g. U akcja Lato z szermierką, 
wakacyjne zajęcia dla dzieci i młodzieży z szermierki 
historycznej, wstęp: 4 zł, zapisy: rezerwat@muzarp.poznan.pl 
lub tel. 61852 2167 

Rogalowe Muzeum Poznania 

Stary Rynek 41/2 (wejście od ul. Klasztornej) 
tel. 690 077 800 (rezerwacje) 
www.rogalowemuzeum.pl 
godziny pokazów: 12.30,13.45,15 
w poniedziałki nieczynne 
ekspozycja stała 

^ Pokaz wypieku rogali świętomarcińskich, prezentacja 
historii Poznania, poznańskiej gwary oraz zwiedzanie 
zabytkowych wnętrz kamienicy, w której mieści się 
placówka. 

Muzeum Sztuk Użytkowych - Zamek Przemyśla 

ul. Góra Przemyśla 1, tel. 61856 8182, www.mnp.art.pl 
wt.-czw., g. 11-17, pt., g. 12-21, sob. i niedz., g. U-18 
we wtorki wstęp wolny 

ekspozycja stała 

^ Wystawa o królu Przemyśle II oraz znaku Orła Białego. 
Zwiedzający mogą też poznać historię zamku poznańskiego 



W ramach jednego biletu można zwiedzić ekspozycję 
w Bramie Poznania, Rezerwacie Archeologicznym 
Genius loci oraz w Muzeum Archidiecezjalnym. 

Bilet ważny jest przez 10 dni od wejścia na ekspozycję 
w Bramie Poznania, obowiązuje od wtorku do soboty, 
do kupienia w kasie Bramy Poznania lub poprzez 
stronę internetową www.bilety.bramapoznania.pl: 21 zł 
normalny, 13 zł ulgowy, 39 zł rodzinny, grupowy (od 10 
osób) 12 zł od osoby. 
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od XIII w. do 1945 r., a także koleje powojennych koncepcji 
odtworzenia dawnego zamku królewskiego. W dalszej 
części ekspozycji zobaczymy przedmioty, pośród których od 
średniowiecza do współczesności żył człowiek i które mu 
służyły w różnych okolicznościach. Po zwiedzeniu ekspozycji 
można wejść na zamkową wieżę, 
wydarzenia 

^ 3.07, g. 12.15 spotkanie dla dzieci Przestrzenie 
wyobraźni, w ramach akcji Wakacje w muzeum, wstęp: 8 zł, 
zapisy: tel. 61856 8136 

^ 6.07, g. 12.15 spotkanie dla dzieci Horror szlachcica, 
w ramach akcji Wakacje w muzeum, wstęp: 8 zł 
zapisy: tel. 61856 8136 

Salon Muzyczny * 

- Muzeum Feliksa Nowowiejskiego 

al. Wielkopolska 11, tel. 61853 40 76 
www.nowowiejski.pl, wt.-sob., g. 10-16 

ekspozycja stała 

^ Salon istnieje w miejscu, gdzie żył i tworzył Feliks 
Nowowiejski w latach 1929-1939 i gdzie zmarł 18 stycznia 
1946 r., po powrocie z wojennej tułaczki. 

Muzeum Uniwersytetu Medycznego w Poznaniu 

ul. Bukowska 70, w budynku Centrum Stomatologii 
tel. 61854 7121, pon.-pt., g. 10-15 

wstęp wolny 
ekspozycja stała 

^ Muzeum gromadzi przedmioty związane z historią 
poznańskiej uczelni medycznej oraz rozwojem medycyny 
i farmacji. 

Muzeum Uzbrojenia - Cytadela Poznańska X 

Oddział Wielkopolskiego Muzeum Niepodległości 

al. Armii Poznań, tel. 61820 45 03 

www.wmn.poznan.pl 

wt.-sob., g. 10-17, niedz. g. 10-16 

we wtorki wstęp wolny 

ekspozycje stałe 

^ Między Wehrmachtem a Armią Czerwoną - poznaniacy 
w bitwie o swoje miasto w 1945 roku 
^ Wystawa plenerowa ciężkiego sprzętu wojskowego XX w. 

Za mundurem panny sznurem. Mundury, broń 
i oporządzenie polskich formacji wojskowych w latach 
1914-1945 
ekspozycja czasowa 
^ Optyka wojskowa XX wieku 
Wystawa poświęcona szeroko rozumianej optyce 
i urządzeniom obserwacyjnym stosowanym w Wojsku 
Polskim, a także w innych armiach europejskich 


XX wieku. Prezentowane są m.in. lornety i lornetki, 
celowniki optyczne, dalmierze oraz celowniki czołgowe, 
jak i inne przedmioty związane z obserwacją pola walki. 
Całość jest uzupełniona prezentacją umundurowania 
żołnierzy z epoki. 

Wielkopolskie Muzeum Wojskowe 

Stary Rynek 9, tel. 61 852 67 39, www.mnp.art.pl 
wt.-czw., g. 11-17, 
pt., g. 12-21, sob. i niedz., g. 11-18 
w soboty wstęp wolny 

ekspozycja stała 

^ Ekspozycję tworzą: pamiątki po kryptologach 
Enigmy, broń i oporządzenie wojska w XVII w., broń 
i pamiątki narodowe z XVI-XIX w., kolekcja biżuterii 
patriotycznej, galeria starej broni, pamiątki z powstania 
wielkopolskiego 1918-1919 (największy zbiór w kraju), 
pamiątki po Wojsku Polskim II Rzeczypospolitej i PSZ 
na Zachodzie, 
ekspozycja czasowa 

^ „Pod znakiem Orła Białego...". Wielkopolska, Śląsk, 
Pomorze - drogi do niepodległości 1918-2018 
czynna do 11.11 

kuratorzy: Jarosław Łuczak, Anna Szukalska-Kuś, Alina 
Sokołowska 

Wystawa upamiętnia działania Wielkopolan na rzecz 
odzyskania niepodległości. Ukazane jest m.in. znaczenie 
Polskiego Sejmu Dzielnicowego skupiającego delegatów- 
reprezentantów Polaków mieszkających na terenie Rzeszy 
Niemieckiej, przede wszystkim z Wielkopolski, Śląska 
i Pomorza Gdańskiego, zorganizowanego w Poznaniu 
w dniach 3-5 grudnia 1918 r. Wystawę uzupełnia pokaz 
Dawna broń z kolekcji Michała Palacza z Wielkiego, 
ofiarowana do zbiorów Wielkopolskiego Muzeum 
Wojskowego - pamięci żony Aleksandry 
wydarzenia 

^ 5.07, g. 12.15 spotkanie dla dzieci Dołącz do powstańców 
wielkopolskich, w ramach akcji Wakacje w muzeum wstęp: 8 zł 
zapisy: tel. 61 856 8136 

^ 17.07, g. 12.15 spotkanie dla dzieci Jeszcze Polska nie 
umarła - zwycięskie powstanie wielkopolskie 1918-1919, 
w ramach akcji Wakacje w muzeum, wstęp: 8 zł, obowiązują 
zapisy: tel. 61 856 8136 

Muzea - oprać. Jan Gładysiak 
jan.gladysiak@wm.poznan.pl 

więcej na kulturapoznan• pl 
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PIOTR ŚLIWIŃSKI poleca: 


NAWIGACJE 

To duża radość, kiedy poetka - niegdyś intensywnie czytana, a nawet sławna, a potem przez 
długie lata obecna słabiej, ciszej, na uboczu - wraca w świetnym stylu. Marzanna Bogumiła 
Kielar była czołową postacią lat 90., uosobieniem najlepszych tradycji liryki filozoficznej, kobiecej, 
refleksyjnej, czułej. Jej nowy tomik, Nawigacje , jest równie dobry, tak samo przejmujący, jak wszystkie 
poprzednie książki. „Nazywać to, co nas spotyka, to, co wychodzi nam naprzeciw. Nazywać nieskończo¬ 
ność, która przyjmuje postać rzeczy. Po prostu wyliczać wszystko to, co nadchodzi. Pory, pogody, załamania 
światła, krawędzie i cienie, temperatury, mrok i blask” - pisze Andrzej Stasiuk w posłowiu do książki. 

Takich wierszy nie pisze się ot tak, je trzeba wyczekać, wypracować w oku, przemyśleć, wchłonąć i oddać w języku: 

„Coraz rzadziej wspominamy tych, których kochaliśmy./ Dawne miłości - zatopione estuarium - odgradzane piachami/ 
śmiertelnej mierzei, zapomnieniem”. 

Sztuka widzenia i kaligrafowania świata w wydaniu Marzanny Kielar jest najwyższej próby. Tu dzieje się tajemnica, która nie 
niweczy precyzji; tu smutek nie krzyczy, ale zaprasza; tu wiersze mówią dużo, choć oszczędnie. 



SPOTKANIA / WYDARZENIA 

Centrum Kultury Zamek Mc 

ul. Św. Marcin 80/82 
tel. 61646 52 76 
kasa tel. 61646 52 60 



Betonia nie jest 

jednak sentymentalną podróżą przez polskie, 
niemieckie i brytyjskie osiedla. To opowieść o idei 
masowego budownictwa, świetlanych szklanych 
domach przemienionych to w slumsy, to w luksusowe 
apartamentowce, a przede wszystkim brawurowa próba 
ukazania bloków takich, jakie są naprawdę - małych 
światów, które wywarły ogromny wpływ na historię 
współczesnej architektury, 
wstęp wolny 

11.07, g. 16, park Mickiewicza, Biblioteka na rowerze 


www.ckzamek.pl 


3.07, g. 18, 

Hol Balkonowy, 
Betonia. Dom 


Beata Chomątowska 
przygląda się blokom 
bez uprzedzeń, 
z ciekawością 
reportera 
i dociekliwością 
badacza. 


dla każdego - 
spotkanie z Beatą 
Chomątowską, 
prowadzenie: Jakub 
Głaz 


24.07, g. 18, Hol Balkono¬ 
wy, Dom Polski. Meblościan- 
ka z pikasami - spotkanie 
z Małgorzatą Czyńską, 
prowadzenie: Jakub Głaz 
Dom polski to zbiór fascynu¬ 
jących rozmów z osobami 
związanymi zawodowo 
z dizajnem i projektowaniem 
wnętrz (są to m.in. Tomasz 
Augustyniak, Marek Kra¬ 
jewski, Teresa Kruszewska, 

Boris Kudlićka, Piotr Voelkel 
czy Oskar Zięta) o tym, jak 
wyglądają polskie domy, jak 
mieszkaliśmy kiedyś, jak mieszkamy dziś, jak zmieniają się 
nasze gusta i o czym marzymy, 
wstęp wolny 

25.07, g. 11, Sala Prób, Zamek z książek: Rozmówki 
obrazkowe. Od gestu do formy - warsztaty 
z Aleksandrą Cieślak 

Wspólnie spróbujemy nadać kształty i kolory abstrakcyjnym 
pojęciom, a na początek stworzymy swoje liternicze 
alter ego. Jakimi literami powiesz komuś coś miłego? 
Zadaniem uczestników będzie prawienie sobie wzajemnie 
komplementów. 

Aleksandra Cieślak-graficzka, ilustratorka, autorka 
tekstów. Jest autorką książek, m.in.: Od 1 do 10, Love 
Story, Co wypanda, a co nie wypanda, Co by tu wtrąbić?, 
Świńska książeczka. O tym, skąd się biorą prosiaczki 
i Książka do zrobienia 

bilety: 10 zł, wiek 7+, organizatorzy zapraszają dzieci wraz 
z rodzicem/opiekunem 



KOM POLSKI 


MkirtCnKHtA I PiUV-W 
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Polska 

niepodległość 

Stulecie odzyskania 
przez Polskę niepod¬ 
ległości jest natural¬ 
nym pretekstem dla 
podjęcia refleksji na 
temat przyczyn utraty 
wolności i okoliczności 
powrotu naszego 

kraju do istnienia. Niewątpliwie ciekawym głosem 
w takiej debacie, a może głosem, który taką debatę 
wywoła, jest książka Marka Rezlera Polska niepod¬ 
ległość 1918. 

Znany historyk i publicysta kreśli szeroką 
panoramę dziejów naszego kraju gdzieś od XVII 
wieku. Pokazuje skrótowo drogę ku upadkowi 
państwa i dokładnie analizuje różnice pomiędzy 
losami Polaków w trzech zaborach. Nie kończy 
na opisie pierwszej wojny światowej i powstania 
wielkopolskiego. Dalej kreśli też (w perspektywie 
całego dwudziestolecia międzywojennego) obraz 
pierwszych lat państwa, które powróciło na mapy 
świata. 

Autor wyraziście przedstawia swój - mocno skró¬ 
towo mówiąc - antyromantyczny punkt widzenia. 
Krytykuje „powstania zbrojne za wszelką cenę”. 

Jak bowiem twierdzi, „była to metoda bardzo spek¬ 
takularna i widoczna propagandowo, ale najmniej 
efektywna, nieracjonalna, powodująca nadmierne, 
niepotrzebne straty”. Dotyczy to nie wszystkich ru¬ 
chów wyzwoleńczych, gdyż perspektywa, zdaniem 
autora, zmieniła się po pierwszej wojnie: „w latach 
1918-1922 wystąpienia zbrojne na politycznie spor¬ 
nych terenach były konieczne”. Interesująco Rezler 
pisze też o okresie międzywojennym. Bez emocji 
ocenia rolę Józefa Piłsudskiego. Pisze na przykład, 
że „z czasem rozwinięto wręcz bałwochwalczy kult 
Marszałka, który bardziej zaszkodził ocenie jego 
postaci, niż utrwalił wielkość”. 

Książkę wieńczy interesujące wielostronicowe Kalen¬ 
darium niepodległości oraz bogata bibliografia, czyli 
wartościowy przewodnik dla czytelników pragnących 
bardziej zgłębić poruszaną tematykę. 

T.J. 

Marek Rezler, Polska niepodległość 1918 , wyd. 
Wydawnictwo Poznańskie 


Księgarnia z Bajki 

os. Przyjaźni 125 

os. Wichrowe Wzgórze 124 

tel. 61 820 05 82 

www.ksiegarnia-bajka.com.pl 

rejestracja gości: ksiegarnia@ksiegarniazbajki.pl 

poranki literackie 

Poranek literacki, czyli godzina radości dla najmłodszych 
gości - czytanie i zabawy; 
w każdą sobotę o g. II (os. Przyjaźni), 
wstęp: bon książkowy o wartości 20 zł 
Warsztaty dla Maluszków, w każdy poniedziałek o g. 11.30 
(os. Przyjaźni) - zajęcia dla rodziców z dziećmi już 
od 4 miesiąca do 2 lat, dla matek w ciąży wstęp wolny 
spotkania 

^ Czwartki literackie 

^ 5.07, g. 16.30 Baśnie 7 kontynentów - opowiadać będzie 
Agnieszka Mróz 

^ 12.07, g. 16.30 Baśnie 7kontynentów- opowiadać bę¬ 
dzie Agnieszka Mróz 

^ 19.07, g. 16.30 Dziewczyny podróżniczki - w krynolinach 
i fiszbinach na krańce świata szły, a my... 

^ 26.07, g. 16.30 Astronomia dla każdego - sięgamy 
gwiazd 

Wydawnictwo Zakamarki 

ul. Romana Maya 1 

^ 14 i 28.07, g. 12 Wystawa Zielona Laboratorium Wy¬ 
obraźni (bud. B), ul. Rubież 46A, Posłuchaj, poczytaj, 
poeksperymentuj... czyli laboratoryjne spotkanie z książką 
Wakacje z Lassem i Mają - głośne czytanie i eksperymenty 
wstęp: 23 zł (ulgowy), 28 zł (normalny) 

15.07, g. 12.30, Scena Wspólna, ul. Brandstaettera 1, 
Zakończenie sezonu na Scenie Wspólnej 
Głośne czytanie książki Lato Stiny przez aktorkę Teatru 
Nowego Annę Langner. 

wstęp wolny przy zakupie biletów na inne wydarzenia. 

21.07, g. 12-16, zajezdnia tramwajowa Madalina, 
ul. Madalińskiego 17, Lato na Madalinie 
Zakamarkowy dzień na Madalinie - stoisko z książkami oraz 
warsztaty dla dzieci na podstawie książki Tajemnica mody. 
wstęp wolny 

WYBRANE NOWOŚCI POZNAŃSKICH 
WYDAWNICTW 

Instytut Kultury Popularnej 

www.fundacja-ikp.pl 

Konrad Sierzputowski, Słuchając hologramu. Ciele¬ 
sność wirtualnych zespołów animowanych 
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książk (2) 


Anna Surzyńska-Błaszak, Od subiekta do 
kolekcjonera. Ignacy Moś (1917-2001) 

Nowe słowa w piosence. Źródła. Rozlewiska, 
pod red. Magdaleny Budzyńskiej-Łazarewicz 
i Krzysztofa Gajdy 

Monografia poświęcona refleksji nad rolą i formą 
tekstów piosenek w ostatnich dziesięcioleciach. 

Tytuły poszczególnych części książki pochodzą 
z pieśni Źródło Jacka Kaczmarskiego i mają przede 
wszystkim charakter metaforyczny. Opisują jednak 
merytoryczny podział tekstów, powiązanych wspólnymi 
wątkami, czasem chronologią, tematyką lub celem 
badawczym. I tak część I ( Ściany wąwozu) wiąże 
artykuły mówiące o metodologii i historii badań tekstów 
w piosenkach, w części II ( Tej rzeki historia ) znalazły się 
teksty na różny sposób odnoszące się do problematyki 
pieśni bardowskiej, część III ( Cienie drzew , ślady głazów) 
to spojrzenie na szczególne przypadki z historii polskiej 
piosenki. Część IV (Nurt po piachu się wije ) uwzględnia 
spojrzenia badawcze odnoszone do nowszych zjawisk 
w polskiej twórczości słowno-muzycznej, zamyka zaś 
tom część V ( Rozlewiska ), poświęcona kontekstom, które 
pozostają w silnym związku z tematyką piosenki (ze wstępu). 

Studia z kultury popularnej 1/2017. Prolegomena do 
dziejów kultury popularnej w Poznaniu 
^ Książka obrazkowa. Wprowadzenie, red. Małgorzata 
Cackowska, Hanna Dymel-Trzebiatowska, Jerzy Szyłak 


^ Richard H. Thaler, 
Zachowania niepoprawne 

Autor, laureat Nagrody Nobla 
2017 w dziedzinie ekonomii, 
w błyskotliwej, przystępnej 
formie opisuje realizację wizji 
wzbogaconej teorii ekono¬ 
micznej i tworzenie podstaw 
ekonomii behawioralnej. 
Ekonomia behawioralna ko¬ 
rzysta z ustaleń psychologii 
i innych nauk społecznych, 
co sprawia, że staje się dziedziną bliższą rzeczywisto¬ 
ści - nam i naszemu światu. Fenomenem, nad którym 
zastanawia się autor, są „zachowania niepoprawne” konsu¬ 
mentów, czyli niezgodne z założeniami rynku, ekonomistów 
i specjalistów. Ich przykłady można znaleźć wszędzie - od 
funkcjonowania budżetów domowych, przez różne modele 
biznesowe, które autor analizuje, przywołując między inny¬ 
mi Ubera, aż po tworzenie polityki państwowej. 


Media Rodzina 

mediarodzina.pl 



JEstŻYCiE! 

W XXI wiek Jeży¬ 
ce, dawna podpo¬ 
znańska wieś, a od 
1900 roku dzielni¬ 
ca miasta, weszły 
szare, odrapane 
i beznadziejnie smutne. I nagle zaczęło się coś 
dziać. Bardzo dużo i bardzo szybko. Wtedy poja¬ 
wili się oni - latem 2015 roku Paweł Kwiatkowski, 
Ewelina Koterska, Maria Kwiatkowska i Karolina 
Domańska wyruszyli na dzielnicowe ulice. Szybko 
zrozumieli, że świat dawnych Jeżyc bezpowrotnie 
odchodzi i jeśli go nie udokumentują, to być może 
już nikt tego nie zrobi. Spotkali się, porozmawiali 
i uwiecznili na zdjęciach 59 jeżyckich historii i ich 
bohaterów. Nie było nudnych rozmów, niektóre ich 
zafascynowały, inne wzruszyły. Ich opowieści wpi¬ 
sały się w najnowsze dzieje Jeżyc, w ich odrodze¬ 
nie, drugą młodość. Obserwowali, jak rozkręca się 
ta maszyneria zmian, która, jeżeli się nie zatrzyma, 
pozwoli nadać Jeżycom rangę miejsca szczegól¬ 
nego, klimatycznego, dla niektórych - kultowego. 

I o tym jest ta książka. 

Ewelina Koterska, Marysia Kwiatkowska, Pa¬ 
weł Kwiatkowski, Karolina Domańska, JEstŻYCiE, 
Wydawnictwo Miejskie Posnania 



Rebis 

www.rebis.com.pl 
^ Robert 0’Neill, Komandos 

Poruszająca i prowokująca relacja z takich wydarzeń, jak 
próba uratowania Marcusa Luttrella (jedynego ocalałego po 
afgańskiej operacji Redwing), odbicie z rąk piratów somalij- 
skich kapitana Richarda Philipsa czy akcja zabicia Osamy 
bin Ladena. 

Dave Hutchinson, Europa o północy 

W podzielonej Europie wyrastają kolejne quasi-państewka. Dla 
Jima, oficera wywiadu, to koszmar. Co tydzień z zaprzyjaźnionego 
dotychczas kraju wypączkowuje nowy organizm państwowy, który 
może - ale nie musi - sprzyjać interesom Anglii. Trudno za tym 
wszystkim nadążyć. Jednak sytuacja ma się jeszcze pogorszyć. 
Atak nożownika w londyńskim autobusie rzuca go w świat, w któ¬ 
rym jego służba przygotowuje się do starcia z innym wszechświa¬ 
tem i w którym pojawia się człowiek mogący dzierżyć klucz do 
najściślej strzeżonych tajemnic... 

Drugi tom cyklu Pęknięta Europa. 
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m) siążki 



Do fanatyków 

Oto książka, która niezwykle celnie trafia we właściwy czas. Nie¬ 
stety - chciałoby się dodać. Do fanatyków to zbiór trzech esejów 
wybitnego izraelskiego pisarza Amosa Oza, powstałych w różnym 
czasie i okolicznościach, tu zebranych jako wspólna opowieść 
o dzisiejszym świecie. 

Najważniejszy jest tekst tytułowy. Autor analizuje przyczyny i prze¬ 
jawy współczesnego fanatyzmu. Pisze m.in.: „powód, dla którego 
fanatyk jest znacznie bardziej zainteresowany tobą niż samym 
sobą, jest taki, że zazwyczaj nie ma on, lub prawie nie ma, żadnego 
własnego »ja«. (...) Nie ma życia prywatnego. A jeśli jakieś ma, to 
zawsze od niego ucieka”. Przyczyny zjawiska są jednak złożone 
i rozmaite. Faktem jest, i trudno się tu z autorem nie zgodzić, że „na 
naszych oczach coraz bardziej zaciera się granica między polityką 
a przemysłem rozrywkowym. Cały świat staje się »globalnym przed¬ 
szkolem^’. Jak szukać remedium? „Fanatyzm, jak już powiedziano, 
zaczyna się w domu. Również w domu można chyba znaleźć na 
niego szczepionki”. Tu zaczyna się chyba jednak całkiem osobny 
temat. 

Dopełnieniem tego pierwszego, bodaj najbardziej uniwersalnego 
eseju są dwa pozostałe, także bardzo interesujące teksty. Dotyczą kwestii izraelskich. Pierwszy to, jak definiuje rzecz 
sam autor, „garść przemyśleń nad żydowskością jako kulturą, a nie tylko religiąalbo narodowością”. Drugi - państwa 
izraelskiego, również w kontekście konfliktów z arabskimi sąsiadami. Znajdziemy tu przemyślenia tyleż fundamental¬ 
ne, co i - znów - jakże bliskie także nam: „Boję się fanatyzmu i przemocy, które coraz bardziej się u nas panoszą, 
i również za nie mi wstyd” - wyznaje autor. Po czym dodaje: „Ale dobrze mi być Izraelczykiem”. 

Amos Oz przedstawił książkę niewielkich rozmiarów, za to godną uważnej lektury. T.J. 

Amos Oz, Do fanatyków. Trzy refleksje, wyd. Rebis 


W.E.B. Griffin, Kurtyna śmierci 

Najnowszy tom serii Tajne operacje. Niemcy, rok 1946. 
Dla funkcjonariuszy dopiero powstającej Centralnej 
Agencji Wywiadowczej zimna wojna ma się wkrótce stać 
sprawą bardzo osobistą. Gdy dwie Amerykanki z Korpusu 
Kobiecego Armii wychodzą z klubu oficerskiego 
w Monachium, zostają napadnięte przez czterech 
agentów sowieckiego NKGB uzbrojonych w noże. Z tego 
starcia zwycięsko wychodzą kobiety. Incydent odbija się 
jednak szerokim echem w kręgach wywiadu, bo choć 
Niemcy zostali pokonani, Amerykanie i ich ludzie znowu 
stoją na linii frontu - tyle że czeka ich wojna zupełnie 
nowego rodzaju. 

^ Mons Kallentoft, Bambi 

Widok, jaki ukazuje się oczom policjantów, jest surrealistyczny. 
Wygląda na to, że młodzi ludzie z wyższych sfer odprawiali ja¬ 
kieś rytuały, których finałem była krwawa jatka. Kiedy dochodzi 
do kolejnego zbiorowego samobójstwa, policja wciąż nie ma 
żadnego tropu. Trzecia część serii o Zacku Herrym. 


Frank Wynne, To ja byłem Vermeerem 

Historia życia i pracy genialnego fałszerza Hana van 
Meegerena. W 1945 roku niewiele znaczący holenderski 
handlarz dzieł sztuki został aresztowany za sprzedaż 
bezcennego skarbu narodowego - obrazu pędzla Ver- 
meera - marszałkowi III Rzeszy Hermannowi Góringowi. 
Jedyną możliwą karą za zdradę była śmierć. Jednak Han 
van Meegeren gnił w zimnej i wilgotnej celi więziennej, 
nie mogąc wydobyć z siebie dwóch prostych słów, które 
dałyby mu wolność: jestem fałszerzem. 

To ja byłem Vermeerem jest zdumiewającą, niezwykłą 
opowieścią o człowieku, który minął się z czasem i powo¬ 
łaniem. Od wczesnego dzieciństwa marzył, żeby zostać 
malarzem, ale w skandalizującym świecie sztuki współcze¬ 
snej jego malarstwo krytycy wyśmiali jako beznadziejnie 
staroświeckie. Wściekły i rozgoryczony uknuł plan zemsty 
na swych przeciwnikach. Było to oszałamiające, zręczne 
oszustwo, dzięki któremu w niespełna dziesięć lat zarobił 
równowartość pięćdziesięciu milionów dolarów; zyskał 
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akceptację właśnie tych krytyków, którzy wcześniej z niego 
szydzili, i... zobaczył swoje obrazy wiszące tuż obok arcy¬ 
dzieł Rembrandta i Vermeera. 

Jako malarz Han poniósł klęskę, jako fałszerz był niedo¬ 
ścigniony. To ja byłem Vermeerem jest niewiarygodną, 
a jednak prawdziwą historią największego fałszerza 
wszech czasów, trzymającą w napięciu opowieścią 
o zachłanności, nieposkromionej pysze, braku umiaru, 
zdradzie i sztuce. 

^ Michael A. Cusumano, Zasady strategii 

Pomiędzy rokiem 1968 a 1976 powstały trzy firmy - Intel, 
Microsoft i Apple - które odmieniły nasze życie i osiągnęły 
łącznie wartość ponad biliona dolarów. Ich założyciele, 
choć bardzo się różnili, stosowali podobne prekursorskie 
praktyki i strategie. 

Replika 

replika.eu 

Boris Akunin, Operacja, „Tranzyt”/ Batalion aniołów 
Charleine Harris, Słodkich snów 

Vesper 

vesper.pl 

Jack Finney, Inwazja porywaczy ciał 

Kolejna klasyczna powieść science fiction w katalogu wy¬ 
dawnictwa Vesper. Opublikowana po raz pierwszy w 1954 
roku, zgrabnie łącząca elementy grozy z fantastyką nauko¬ 
wą, stanowi dziś kanon gatunku. 

W drodze 

www.wdrodze.pl 

Maciej Muller, Żywe pochodnie 
^ Jacques Philippe, Osiem sposobów na znalezienie 
szczęścia tam, gdzie się go nie spodziewasz 

Osiem błogosławieństw, które Jezus wypowiada do swoich 
uczniów w Kazaniu na górze, to słowa przepojone mądrością 
i miłością. Wskazują nam skuteczne sposoby na osiągnięcie 
dojrzałości, wewnętrznej wolności, pokoju serca - są receptą 
na prawdziwe szczęście. Warto w tym świecie chorym na 
pychę, niedającą się zaspokoić żądzę bogactwa i władzy 
zatrzymać się na chwilę, podjąć próbę zrozumienia słów 
Jezusa i zastosowania ich w życiu. To jedyna droga, by 
zapanowały wokół nas pokój, łagodność i radość. Książka 
Jacques’a Philippe’a jest inspirującym przewodnikiem, 
zbliżającym nas do osiągnięcia tego ambitnego celu. 

Wojewódzka Biblioteka Publiczna i Centrum 
Animacji Kultury 

www.wbp.poznan.pl 
^ Hanna Jan czak, jeszcze ciszej 


książki ( 2 ) 

^ Aneta Kamińska, autoportret z martwą naturą, ostat¬ 
nie wiersze nazara honczara 
Eugenijus Aliśanka, zastrzegam sobie prawo do 
milczenia 

„Postmodernista - bez tej etykiety nie mogłaby się obyć żad¬ 
na recenzja książki Eugenijusa Aliśanki. Wydaje się jednak, 
że postmodernizm to termin za obszerny, a zarazem zbyt 
wąski, by mógł odpowiadać jeden do jednego twórczości 
tego jakże oryginalnego litewskiego poety. On sam pewnie 
nie wzbraniałby się przytaknąć tak postawionej tezie, gdyż 
jako matematyk z wykształcenia i ironista z natury paradoksy 
wręcz uwielbia. A przynajmniej nie stroni od nich w poezji” - 
Paulina Ciucka w posłowiu. 

To pierwszy tak obszerny wybór z twórczości Aliśanki w prze¬ 
kładzie na język polski. 

Sylwester Gołąb, Nomada 

Sylwester Gołąb, ur. w 1980 r. w Kamiennej Górze. Autor 
książki poetyckiej Garda (2016). Mieszka w Stavanger 
w Norwegii. 

Wydawnictwo Miejskie Posnania 

www.wmposnania.pl 

Ewelina Koterska, Marysia Kwiatkowska, Paweł Kwiat¬ 
kowski, Karolina Domańska, JEstŻYCiE 
„Kronika Miasta Poznania” 2018/1, Szlachta w mieście 
Eliza Piotrowska, Tajemnice Biblioteki Raczyńskich 

Wydawnictwo Naukowe UAM 

www.press.amu.edu.pl 

^ Grzegorz Ziółkowski, Okrutny teatr samospaleń. 
Protesty samobójcze w ogniu i ich echa w kulturze 
współczesnej 
Książka poświęcona zosta¬ 
ła zjawisku protestacyjnych 
samospaleń i wybranym 
dziełom, które się do nich 
odnosiły. Protestacyjne sa- 
mospalenia to dobrowolne, 
manifestacyjne i radykalne 
wystąpienia perswazyjne, 
które podejmowane są 
w imię wartości uznawa¬ 
nych przez osobę decy¬ 
dującą się na taką formę 
sprzeciwu za godne tego, 
aby poświęcić za nie życie. 

Są oglądane (na żywo i z odtworzenia) i mają być oglądane, gdyż 
zakładają wystąpienie przed innych i przed innymi, aby językiem 
cierpienia ciała i żywiołu ognia wyrazić niezgodę 
i/lub żądać zmiany. 
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m) siążki 


Dalekie Pawilony 

Nakładem Wydawnictwa Poznańskiego ukazała się monumental¬ 
na, dwutomowa brytyjska powieść Dalekie Pawilony, autorstwa 
Mary Margaret Kaye. 

Pełna zwrotów akcji historia osadzona została w XIX-wiecznych 
Indiach. Mamy tu poszukiwanie własnej tożsamości, zakazane 
uczucie, pełne niebezpieczeństw i przygód życie - a wszystko to 
u stóp mitycznych Himalajów, zwanych przez Hindusów Dalekimi 
Pawilonami. 

Ashton Pelham-Martyn urodził się w brytyjskiej rodzinie. 

W kolonialnych Indiach miało to oznaczać życie w dostatku, władzę i przywileje. Jednak chłopiec, osierocony w wieku 
czterech lat, zostaje wychowany przez Hinduskę i jako zwykły służący trafia na dwór radży. Będąc już młodzieńcem, 
w obawie o własne życie musi uciekać i w dramatycznych okolicznościach poznaje prawdę o swoim pochodzeniu. 
Dorastający Ash staje przed trudnymi dylematami: Wschód czy Zachód, żołnierska przysięga czy wewnętrzna 
tęsknota? oprać. T.J. 

Mary Margaret Kaye, Dalekie Pawilony, 1.1 i 2, wyd. Wydawnictwo Poznańskie 



^ Tomasz U merle, Literackie praktyki codzienności. 
Teoria i studium przypadku 

W książce podjęto refleksję nad tym, jak literaturoznawstwo 
może się zajmować codziennymi praktykami literackimi, 
które autor rozumie jako praktyki łączące to, co artystycznie 
literackie, i to, co społeczne. 

Książka w życiu człowieka - w poszukiwaniu (utraco¬ 
nej wartości, Katarzyna Segiet, Kamila Słupska (red.) 

Twórczyni polskiej pedagogiki społecznej Helena Radlińska 
uważała, iż: „Dzięki książkom rozszerzamy zasięg swej 
wiedzy o świecie, potrzebnej dla zrozumienia zjawisk, które 
zachodzą wokoło nas. Poznając obce doświadczenia, uprzy¬ 
tomniamy sobie własne potrzeby, dostrzegamy zaniedbanie 
i niespożytkowane możliwości działań”. Książka nie tylko 
rozwija intelekt, lecz również wpływa na emocje czytelnika. 
Ponadto ukazuje stosunek ludzi do siebie, rozwija uczucia 
humanistyczne (m.in. życzliwości, miłości, poświęcenia). 
Powinna być zatem - co wyraźnie podkreślała wspomniana 
autorka - podstawowym narzędziem służącym i pracy zawo¬ 
dowej, i poznawaniu świata na co dzień, powinna stanowić 
także istotny element gwarantujący uczestnictwo w kulturze. 
^ Formy zaangażowania. Pisarki i pisarze w kulturze XX 
i XXI wieku, Monika Brzóstowicz-Klajn, Grzegorz Pertek, 
Beata Przymuszała (red.) 

^ Fontes Historiae Antiąuae XXXV: Diodor Sycylijski, 

O wyspach/Diodorus Siculus DE INSULIS, Ines Musial¬ 
ska (przekład), Leszek Mrozewicz (komentarz) 

Przekład piątej księgi Biblioteki Historycznej Diodora Sycy¬ 
lijskiego zawierającej opowieści mityczne o wyspach i jej 
mieszkańcach. 


Marcin Rychlewski, Magia krajobrazu. Polska liryka 
pejzażowa i malarstwo XIX oraz XX wieku 

Książka traktuje o poezji polskiej i malarstwie XIX oraz XX 
wieku. W centrum zainteresowania autora znajduje się pej¬ 
zaż. Publikacja ma charakter interdyscyplinarny - powinna 
usatysfakcjonować i historyków literatury, i historyków sztuki. 

Wydawnictwo Poznańskie 

www.wydawnictwopoznanskie.com 
^ Annie Proulx, Kroniki portowe 
Opowieść o człowieku, który na zapomnianej wyspie 
odnajduje swoją tożsamość i odzyskuje utracone w dzie¬ 
ciństwie poczucie własnej wartości. To także rozgrywająca 
się na surowych, mroźnych wybrzeżach Nowej Fundlandii 
historia o tym, że do odwrócenia kolei losu nie zawsze 
trzeba wielkich rewolucji, tylko wystarczy dać się ponieść 
sprzyjającym nurtom. 

^ Jerzy Topolski, Wielkopolska przez wieki 

Świetnie napisana historia Wielkopolski od czasów prehi¬ 
storycznych po koniec XX wieku. Dzięki tej książce można 
zrozumieć, że ta najstarsza polska dzielnica położona w sa¬ 
mym sercu naszego kraju w dużym stopniu kształtuje jego 
wizerunek. 

To książka dla miłośników regionu, ale też dla wszystkich 
zainteresowanych dziejami Polski. Autor należy do grona 
najwybitniejszych polskich historyków. Jego wiedza i umie¬ 
jętność przystępnego jej przedstawiania stawiają książkę 
w szeregu najlepszych opracowań historii Wielkopolski. 

Aleksandra Arendt, Bałtyk. Historie zza parawanu 
^ Michael Finkel, Ostatni pustelnik 
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książk (2) 


Czwarta Strona 

'l Marika Krajniewska, Och, Elvis! 

Piotr Bojarski, Pokuszenie 

Lato 2017. Kiedy cała Polska żyje wizytą Donalda Trumpa, 
w małym mieście na dawnym polsko-niemieckim pograni¬ 
czu zaczynają ginąć ludzie. Belfer z gimnazjum przyjeżdża 
tam na wakacje i ląduje w samym środku kryminalnej 
intrygi. Wschowa to małe miasto z wielką historią. I z wielką 
tajemnicą, na którą Popiołek-jak to on - nie pozostanie 
obojętny... 

Agnieszka Lis, Huśtawka 
Agata Przybytek, W promieniach szczęścia 
Remigiusz Mróz, Hashtag 
Gabriela Gargaś, Lato utkane z marzeń 
Małgorzata Mroczkowska, Dziennik przetrwania. 
Zapiski niedoskonałej matki 
Martyna Senator, Z nicości 

Wydawnictwo Wolno 

wydawnictwowolno.pl 

^ Maria Stiepanowa, Wojna bestii i zwierząt 

Niniejszy tom wierszy Marii Stiepanowej to pierwsza wydana 
w Polsce książka autorki, która ukazuje się w przekładzie 
Zbigniewa Dmitrocy. Wybór zawiera teksty z wydanego 
w 2015 roku tomu Spolia. Tytułowa Wojna bestii i zwierząt 
jest intertekstualnym poematem o bezsensie wojny. Autorka 
nawiązuje w nim m.in. do Ziemi jałowej T.S. Eliota, staroru- 
skiego Słowa o wyprawie Igora oraz starotestamentowych 
Psalmów w przekładzie staro-cerkiewno-słowiańskim. Liczne 
kryptocytaty i parafrazy pokazują, że kultura europejska jest 
jednością, a podział Europy na Wschodnią i Zachodnią jest 
podziałem stricte politycznym. 

Mieczysław Piotrowski, Szare Uszko 
„Nazywam się Zajączek Szare Uszko. Opowiem Wam prze¬ 
dziwną przygodę” - tak rozpoczyna się dziś już legendarny 
komiks Mieczysława Piotrowskiego, jednego z wybitnych 
indywidualistów polskiej szkoły ilustracji. Podkreślano, że 
jego wrodzony talent liryczny w połączeniu ze zmysłem 
satyryka pozwalał mu w najbardziej uroczy, delikatny i po¬ 
etycki sposób kształtować wyobraźnię młodych czytelników. 
To opowieść o odwadze, przyjaźni, pełna humoru 
i zaskakujących zwrotów akcji, która stanowi pochwałę 
dziecięcej wyobraźni. To doskonała lektura zarówno dla 
najmłodszych, jak i dorosłych czytelników, którzy odnajdą 
w niej wiele metafor, aluzji i ukrytych sensów. I chociaż 
od daty pierwszego wydania Szarego Uszka minie 
niebawem półwieku, stanowi ono znakomity przykład 
„literatury uniwersalnej”. Obecna edycja książki ukazuje 
się na podstawie odnalezionych po kilkudziesięciu latach 
oryginałów prac. 


Zysk i S-ka 

www.zysk.com.pl 

Piotr Plebaniak, Starożytna mądrość chińska 

Książka jest zbiorem najpiękniejszych i najbardziej znanych 
cytatów, sentencji i przysłów występujących w literaturze 
chińskiej. Prezentuje bogactwo treści, znaczeń i odniesień 
literatury Państwa Środka, obrazuje zmiany, jakie w niej na 
przestrzeni wieków zachodziły. 

Walorem publikacji jest jej wspaniała szata graficzna - pięk¬ 
ne kaligrafie, rysunki i mapy. 

Elisabeth Noreback, Powiedz, że jesteś moja 
Wiele lat temu malutka córka Stelli zaginęła na plaży. Nieste¬ 
ty śledztwo nie przyniosło efektów i po pewnym czasie zosta¬ 
ło umorzone - uznano, że dziewczynkę porwał prąd morski... 

Jens Hovsgaard, Szpiedzy, których przyniosło ocie¬ 
plenie. Afera Nord Stream 

Publikacja opowiada o Władimirze Putinie, który przy pomo¬ 
cy byłych agentów KGB i Stasi korumpował i szantażował 
polityków najwyższego szczebla, którzy sprzedali się Rosji 
dla osiągnięcia własnych celów politycznych i osobistych. 

'I Guillermo Del Toro, Chuck Hogan, Wieczna noc 
Książka jest zwieńczeniem mrożącej krew w żyłach trylogii 
(Wirus, Upadek ). 

Stany Zjednoczone pogrążone są w chaosie, na Ziemi przez 
większość dnia panuje ciemność. Ludzi żyje coraz mniej, 
wampiry pod przewodnictwem Mistrza tworzą zaś własne za¬ 
sady, jakże różne od wszystkiego, co człowiek znał do tej pory. 

Marcin Wolski, Ostatnie konklawe 
Autor powraca do tematyki swej debiutanckiej powieści 
Agent Dołu. 

Podczas odbywającego się w Watykanie konklawe zupełnie 
nieoczekiwanie mało znany kardynał zdobywa coraz większe 
poparcie. Kim jest ten człowiek? Jakie moce za nim stoją? 

^ Dorota Pasek, Czas gniazdowania 

Książki - oprać. Tomasz Janas 
tomasz.janas (a)wm.poznan.pl 

więcej na kulturapoznan »pl 


WIELKOPOLSKI 

INFORMATOR 

KULTURALNY 
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centra kultury 


CENTRUM KULTURY ZAMEK 

ul. Św. Marcin 80/82, tel. 61646 52 76, www.ckzamek.pl 

kino 

1 4.07, g. II, Sala Kinowa, Zamkowe lato dla dzieci: 
Traktorek Florek, reż. Peder Naess, bilety: 10 zł 
6.07, g. II, Międzynarodowy Festiwal Filmów 
Animowanych Animator 6-12.07, szczegóły: www.ckzamek.pl, 
www.animator-festival.com 
8.07, g. 12, Sala Kinowa, Zamkowe lato dla dzieci: 

Blanka, reż. Kohki Hasei, bilety: 10 zł 
1 11.07, g. 10.30, Sala Kinowa, Animator dla dzieci 
1 13.07, g. 18.30, Sala Kinowa, Zamkowe lato filmowe: 
Czwarta władza, reż. Steven Spielberg, bilety: 10 zł 
^ 15.07, g. 12, Sala Kinowa, Zamkowe lato dla dzieci: 
Najlepsze przyjaciółki, reż. Olivier Ringer, bilety: 10 zł 
^ 18.07, g. 11, Sala Kinowa, Zamkowe lato dla dzieci: Mecz 
życia, reż. Katarina Launing, bilety: 10 zł 
^ 18.07, g. 18.30, Sala Kinowa, Zamkowe lato filmowe: 
Pomiędzy słowami, reż. Urszula Antoniak, bilety: 10 zł 
^ 20.07, g. 18.30, Sala Kinowa, Zamkowe lato filmowe: 
Party, reż. Sally Potter, bilety: 10 zł 
^ 22.07, g. 12, Sala Kinowa, Zamkowe lato dla dzieci: Pim 
i Pom, reż. Gioia Smid, bilety: 10 zł 
^ 25.07, g. 11, Sala Kinowa, Zamkowe lato dla dzieci: Łapa, 
reż. Robert Adrian Pejo, bilety: 10 zł 
25.07, g. 18.30, Sala Kinowa, Zamkowe lato filmowe: 
Nazywam się Cukinia, reż. Claude Barras, bilety: 10 zł 
^ 27.07, g. 16.30, Sala Kinowa, Włoskie wakacje na ekranie: 
Zwariować ze szczęścia, reż. Paolo Virzl, bilety: 10 zł 
27.07, g. 18.45, Sala Kinowa, Włoskie wakacje na 
ekranie: Neapol spowity tajemnicą, reż. Ferzan Ózpetek - 
przedpremiera 

^ 28.07, g. 16.30, Sala Kinowa, Włoskie wakacje na 
ekranie: Dobrze się kłamie w miłym towarzystwie, reż. Paolo 
Genovese, bilety: 10 zł 

^ 28.07, g. 18.45, Sala Kinowa, Włoskie wakacje na 
ekranie: Madę in Italy, reż. Luciano Ligabue, bilety: 10 zł 
^ 29.07, g. 12, Sala Kinowa, Zamkowe lato dla dzieci: Moja 
żyrafa, reż. Barbara Bredero, bilety: 10 zł 
^ 29.07, g. 18.45, Sala Kinowa, Włoskie wakacje na 
ekranie Cinema Paradiso, reż. Giuseppe Tornatore, 
bilety: 10 zł 

^ 30.07, g. 18.45, Sala Kinowa, Włoskie wakacje na 
ekranie: Młodość, reż. Paolo Sorrentino, bilety: 10 zł 
^ 31.07, g. 18.45, Sala Kinowa, Włoskie wakacje na 
ekranie: Dziewczyna we mgle, reż. Donato Carrisi, bilety: 

10 zł 
teatr 

^ 10.07, g. U, Sala Wielka, Zamkowe lato dla dzieci: 
Księżniczka na ziarnku grochu teatru Scena Elffów 


z Warszawy (spektakl premierowy), dla widzów od 6 lat, 
bilety: 7 zł dziecko, 10 zł dorosły, bilet dla posiadaczy Karty 
Rodziny Dużej (w ramach projektu Poznań PRO Rodzina): 

20 zł 

^ 12.07, g. U, Scena Nowa, Zamkowe lato dla dzieci: 

O kocie, który słuchał śpiewu słowika teatru Łobuziaki 
z Poznania (spektakl premierowy), dla widzów od 6 lat, 
bilety: 7 zł dziecko, 10 zł dorosły 
17.07, g. U, Sala Wielka, Zamkowe lato dla dzieci: 

Bajka o księciu Pipo i jego czerwonym koniku teatru 
Gdynia Główna z Gdyni, dla widzów od 6 lat, bilety: 

7 zł dziecko, 10 zł dorosły, bilet dla posiadaczy Karty 
Rodziny Dużej (w ramach projektu Poznań PRO 
Rodzina): 20 zł 

^ 19.07, g. 11, Scena Nowa, Zamkowe lato dla 
dzieci: Owieczka Bella teatru Gili Gili z Poznania, 
dla widzów od 6 lat, bilety: 7 zł dziecko, 10 zł 
dorosły 

^ 24.07, g. 11, Sala Wielka, Zamkowe lato dla dzieci: 

Ela hop! teatru (Divadlo) Piki z Pezinok (Słowacja), dla 
widzów od 6 lat, bilety: 7 zł dziecko, 10 zł dorosły, bilet dla 
posiadaczy Karty Rodziny Dużej (w ramach projektu Poznań 
PRO Rodzina): 20 zł 

^ 26.07, g. 11, Scena Nowa, Zamkowe lato dla dzieci: 
Legendy znad morza Teatru Qfer z Gdańska (spektakl 
premierowy), dla widzów od 6 lat, bilety: 7 zł dziecko, 10 zł 
dorosły 

^ 31.07, g. 11, Sala Wielka, Zamkowe lato dla dzieci: Ale... 
cyrk Teatru Czarnego Tła z Chorzowa, dla widzów od 6 lat, 
bilety: 7 zł dziecko, 10 zł dorosły, bilet dla posiadaczy Karty 
Rodziny Dużej (w ramach projektu Poznań PRO Rodzina): 20 zł 

spotkania 

1.07, przestrzenie CK ZAMEK, Wspólna niedziela na 
zamku, wstęp wolny 
^ g. 11.15 wykład o historii zamku 


Od podszewki 

Wystawa Rewers Bownika zainspirowała 
organizatorów do stworzenia programu Od podszewki. 
W jego ramach zostanie pokazana mniej znana 
strona miejsc, przedmiotów czy zjawisk. Podczas 
praktycznych wykładów będą rozmowy m.in. 
o kaletnictwie, klejnotach, o tym, co można zrobić 
z drewna, czy o piaskowcu. Innym elementem 
programu Od podszewki będą spacery po mieście, 
wokół i w Zamku, a także oprowadzania kuratorskie po 
wystawie Rewers. 


kJ 
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Bownik - Rewers 


Bownik od dwóch lat dokumentuje ubrania znajdujące się 
w muzeach. Stroje historyczne tam gromadzone często stają się 
oprawą utrwalającą uproszczony obraz lub obraz koncentrujący 
się tylko na estetyce. Ale jest też „druga strona”, często pomijana 
i nieobecna. Prawa buduje, utrwala znaczenia historyczne, natomiast 
lewa uwalnia głos tego, co nie miało być reprezentowane. Fotografie 
zostały wykonane dotychczas w Polsce, na Białorusi i w Rosji. Paweł 
Bownik studiował filozofię na Uniwersytecie Marii Skłodowskiej- 
Curie w Lublinie oraz fotografię w Akademii Sztuk Pięknych 
w Poznaniu (obecnie UAP). Do najbardziej znanych prac artysty 
należą fotograficzne cykle: Gamers, E-Słodowy, Koleżanki i Koledzy. 
W 2014 r. był nominowany do Paszportów Polityki. Jego książka 
Disassembly, wydana przez wydawnictwo Mundin, otrzymała główną 
nagrodę w konkursie Fotograficzna Publikacja Roku 2014. Ta sama 
książka została nominowana do Kassel Photobook Award 2014. 
Więcej na s. 66 



^ g. 12 oprowadzanie po zamku 
g. 13-15 targi pomocowe, stoiska: Garażówka 
poznańska, Stowarzyszenie Mniejsi Bracia Ubogich, 

Dawcy / Grupa Animacji „Rezerwat” oraz Wyprzedaż 
garażowa CK ZAMEK - zysk na cele statutowe 
^ g. 13.30 warsztaty dla dzieci, prowadzenie: Maja Brzozowska 
g. 13.45 warsztaty dla dorosłych, prowadzenie: 
Wielkopolski Bank Żywności 

^ g. 17, Sala Kinowa, projekcja filmu Opiekun, reż. Michel 
Franco 

^ g. 18.45 Pomaganie w Internecie, wykład plenerowy, 
prowadzenie: Weronika Zawadzka 
3.07, g. 18, Hol Balkonowy, Betonia. Dom dla każdego - 
spotkanie z Beatą Chomątowską, prowadzenie: Jakub Głaz, 
wstęp wolny 

^ 5.07, g. 18.30, Hol Balkonowy, Rzeczy od podszewki: Nie 
daj się puścić z torbami. O kaletnictwie - praktyczny wykład, 
prowadzenie: Miłosz Kromuszyński, wstęp wolny 
^ 11.07, g. 16, Park Adama Mickiewicza (fontanna przed 
Teatrem Wielkim), Biblioteka na rowerze "Elmer - biblioteka 
w kratkę", wstęp wolny 

^ 12.07, g. 18.30, Hol Balkonowy, Rzeczy od 
podszewki: Piaskowiec w wybranych budowlach 
Poznania i jego tajemnice - praktyczny wykład, 
prowadzenie: Małgorzata Szczepaniak, Danuta 
Michalska, wstęp wolny 

^ 19.07, g. 18.30, Hol Balkonowy, Rzeczy od podszewki: Od 
deski do nie deski. Co można zrobić z drewna? - praktyczny 
wykład, prowadzenie: Przemysław Miedziak, wstęp wolny 


24.07, g. 18, Hol Balkonowy, Dom Polski. Meblościanka 
z pikasami - spotkanie z Małgorzatą Czyńską, prowadzenie: 
Jakub Głaz, wstęp wolny 

^ 26.07, g. 18.30, Hol Balkonowy, Rzeczy od podszewki: 

Jak powstają klejnoty? O biżuterii dawnej i współczesnej - 
praktyczny wykład, prowadzenie: Michał Furmaniak, wstęp 
wolny 

zwiedzanie 

2.07, g. 18, Hol Wielki, Miasto od podszewki: Ach, 
ci rowerzyści! Jak poruszać się po mieście? - spacer, 
prowadzenie: Andrzej Janowski, bezpłatne wejściówki 
do pobrania w kasie od 25.06. Prosimy o zabranie lub 
wypożyczenie rowerów 

^ 4,11,18.07, g. 18, start: wejście główne, Zamek od 
podszewki: spacery wokół Zamku, bilety: 5 zł (liczba miejsc 
ograniczona) 

^ 9 i 23.07, g. 18.30, Hol Wielki, Zamek od podszewki: 
Zwiedzanie PS (piwnica i strych), bilety: 25 zł (liczba miejsc 
ograniczona) 

16.07, g. 18, Hol Wielki, Miasto od podszewki: Wchodzimy 
na górę! Wieżowce w mieście - spacer, 
prowadzenie: Jakub Głaz, bezpłatne wejściówki do pobrania 
w kasie od 9.07 

^ 17.07, g. 18.30, Sala Wystaw, Rewers - oprowadzanie 
kuratorskie Pawła Bownika, wstęp wolny 
1 30.07, g. 18 Hol Wielki, Miasto od podszewki: 

Zieleń w mieście - spacer, prowadzenie: Magdalena 
Garczarczyk, bezpłatne wejściówki do pobrania w kasie 
od 23.07 


FOT. © BOWNIK, MATERIAŁY CK ZAMEK 
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Zamkowe lato dla dzieci 

Podczas Zamkowego lata dla dzieci odbędą się spektakle, warsztaty i projekcje filmowe. W ramach Teatru na Duży 
Wymiar będą spotkania m.in. z Pippi Pończoszanką i Księżniczką na ziarnku grochu, a podczas bardziej kameralnego 
Teatru na Dotyk zaprezentowane zostaną m.in. przedstawienia O Kocie, który słuchał śpiewu słowika oraz Legendy 
znad morza. W programie Zamkowego lata zorganizowane zostaną liczne warsztaty: taneczne, plastyczne czy 
literackie w ramach Letniej Strefy Zabawy. Podczas wakacji w Kinie Pałacowym znajdzie się dwa razy więcej 
Poranków dla dzieci. 


warsztaty 

^ 13.07, g. 11-11.45, Bawialnia, Zamkowe lato dla dzieci: 
Zielone miasto - warsztaty plastyczne dla dzieci w wieku 
3-5 lat, prowadzenie: Dorota Piekarczyk, bilety: 10 zł 
25.07, g. 11-11.45, Bawialnia, Zamkowe lato dla dzieci: 
Co tak szumi, pluska i chlupocze? - warsztaty literacko- 
-artystyczne dla dzieci w wieku 3-5 lat, prowadzenie: Blanka 
Rylewicz, Kamila Krzewina, bilety: 10 zł 
25.07, g. U, Sala Prób, Zamek z książek: Rozmówki 
obrazkowe. Od gestu do formy, warsztaty dla dzieci od 7 lat 
z rodzicem lub opiekunem, prowadzenie Aleksandra Cieślak, 
bilety: 10 złotych 


^ 27.07, g. 11-11.45, Bawialnia, Zamkowe lato dla dzieci: 
Dobranocka - warsztaty literacko-artystyczne dla dzieci 
w wieku 3-5 lat, prowadzenie: Blanka Rylewicz, Kamila 
Krzewina, bilety: 10 zł 
wystawy 

^ 23.06-31.07, Sala Wystaw, Galeria Fotografii pf, Bownik 
- Rewers 

^ 2-29.07, Hol Wielki, Krystyna Michałowska - wystawa 
ilustracji, wstęp wolny 

^ 30.07-2.09, Hol Wielki, Zamek jako rezydencja 
prezydentów RP - wystawa fotografii z Narodowego 
Archiwum Cyfrowego, wstęp wolny 
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CENTRA KULTURY 

Biblioteka Raczyńskich 

pl. Wolności 19 

tel. 61 885 89 62, www.bracz.edu.pl 
^ 3.07, g. 18, Galeria Atanazego, wykład Izabeli 
Wyszowskiej Wojtuś z Zawad - tajemniczy felietonista 
Wykład odbędzie się w przestrzeni wystawy Marceli Motty 
(1818-1898) i Poznań jego czasów i przypomni postać 
i dzieło Marcelego Mottego, w roku 200. rocznicy jego 
urodzin. 

^ 14 i 28.07, g. 13, zbiórka: Muzeum Literackie Henryka 
Sienkiewicza, Stary Rynek 84, spacer śladami Jana 
Baptysty Quadro Autor jednego dzieła? 

Na trasie znajdzie się ratusz, Waga Miejska oraz domy 
architekta. Przywołane zostaną nieistniejące budynki będące 
jego dziełem. Dowiemy się też więcej o jego prywatnym 
życiu oraz wpływie jego pracy na rozwój Poznania. 

^ 17.07, g. 18, Galeria Atanazego, oprowadzanie 
kuratorskie po wystawie Marceli Motty (1818-1898) i Poznań 
jego czasów 

Przechadzki po mieście i Listy Wojtusia z Zawad to 
tomy felietonów, które do dziś są chętnie czytane przez 
poznaniaków i znawców historii naszego miasta. W swoich 
tekstach Marceli Motty opisał barwny i ciągle fascynujący 
Poznań XIX wieku. Ich autorowi i jego czasom poświęcona 
jest wystawa, na której oprowadzanie kuratorskie 
zapraszamy. 

na wszystkie wydarzenia wstęp wolny 

Cafe Misja 

ul. Gołębia 1, www.cafemisja.pl 

^ 22.07, g. 14-19, dziedziniec Urzędu Miasta, 

pl. Kolegiacki, 20. Festyn Farny, wstęp wolny 

Będzie tradycyjnie - bo przecież Festyn Farny nie może 

się obyć bez konkursu na najdłuższy warkocz czy konkursu 

piszczałkowego, farnych konkurencji dla dzieci, a także 

otwarcia wszystkich zakamarków fary dla zwiedzających. 

Dom Bretanii 

Fundacja Poznań - llle-et-Vilaine iks 

Stary Rynek 37 
tel. 61 851 68 51, 
www.dombretanii.org.pl 

^ 14.07, g. 17 i 18 uroczyste złożenie kwiatów pod 
pomnikiem żołnierzy francuskich poległych na ziemiach 
Wielkopolski podczas wojen w latach 1870-1945 
(g. 17, cmentarz na Cytadeli) i wernisaż wystawy Justyny 
Wojnowskiej Rennes-Poznań. Szkice miejskie 
(g. 18, Dom Bretanii) 



Wernisaż wystawy Justyny Wojnowskiej Rennes-Poznań. 
Szkice miejskie 14.07 w Domu Bretanii. Na zdjęciu praca 
Park Thabor w Rennes 

Justyna Wojnowska maluje w różnych technikach, 
nierzadko mieszanych. Od dwóch lat jest 
zafascynowana urban sketchingiem - szkicowaniem 
w plenerze. Na przełomie maja i czerwca 2018 roku na 
zaproszenie Association de Jumelage Rennes- 
-Poznań oraz Domu Bretanii przebywała na rezydencji 
artystycznej w Rennes. Na wystawie zaprezentujemy 
jej prace, które powstały w plenerach Rennes 
i Poznania. 

1 19.07, g. 18 wykład Elżbiety Dolińskiej Brazylia - 
tożsamość narodowa a dziedzictwo kulturowe - literatura 
brazylijska, cz.l, z cyklu Portugalomania 
1 25.07, g. 18 projekcja filmu Chłopczyca, reż. Celine 
Sciamma 

na wszystkie wydarzenia wstęp wolny 

Estrada Poznańska Jfciks 

ul. Masztalarska 8 
tel. 61852 88 33 
sekretariat@estrada.poznan.pl, 
www.estrada.poznan.pl 

^ 5 i 19.07, Fort IX, Świerczewo, g. 16-19 zajęcia 
i warsztaty survival-art i g. 21.30 - projekcje filmowe 
^ 5.07-30.08, park Gorczyński, każde czwartkowe 
popołudnie, g. 15-18, warsztaty artystyczne 
i animacje kulturalne dla dużych i małych Gorczyńskie 
Kulturobranie 2018 

^ 12 i 26.07, g. 17-20, Park Rataje, koncert i potańcówka 
z nauką tańca Ratajskie Fajfy 
^ 13 i 27.07, boisko szkolne na os. Łokietka 
g. 16-19 animacje kulturalne dla dużych i małych 
g. 21.30 kino plenerowe 


FOT. MATERIAŁY ORGANIZATORÓW 
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KULTURALNY 
STARY RYNEK 

29.06 - 9 . 09.2018 


Kulturalny Stary Rynek 

Przez całe lato, aż do września, czeka nas cała masa wydarzeń w kolejnej odsłonie Kulturalnego Starego Rynku, który 
spopularyzował i na nowo odkrył dla turystów i mieszkańców Poznania takie miejsca, jak dziedziniec Szkoły Baletowej 
czy ulica Jana Baptysty Quadro. 

Program: 

^ Salon Sąsiedzki 

7,14,21 i 28.07, g. 11, Mały Dom Kultury, ul. Zamkowa 3/4, w programie m.in. animacje teatralne, gry i spotkania 
sąsiedzkie, Radio Pogoda 

^ Popołudniowy Salon Sąsiedzki na Zamkowej 
1,8,15,22 i 29.07, g. 14.30, Mały Dom Kultury, ul. Zamkowa 3/4 
^ Fotospacery Staromiejskie 

15 i 29.07, g. 9.30, Scena na Quadro, spacer Kształty, formy, struktury i spacer Człowiek - przestrzeń 

^ Swingująca Starówka 

1 i 29.07, g. 12.30, Odwach, koncert Dixie Company (połączony z Małą Akademią Jazzu) i koncert Old Men Jazz 
Quartet 

^ Przystanek Ulica Gołębia 

14.07, g. 17, dziedziniec Szkoły Baletowej, koncert Muzykobranie J. Hałas 
15.07, g. 12.15, przed ratuszem, spacer z przewodnikiem 
20.07, g. 18, dziedziniec Szkoły Baletowej/sala, koncert Tango pod Gwiazdami 
21.07, g. 18, dziedziniec Szkoły Baletowej/sala, koncert Dźwiękowóz 
22.07, g. 12.15, przed ratuszem, spacer z przewodnikiem 
^ Koncerty na Scenie na Quadro 

1,13,22,27 i 28.07, g. 19, Scena na Quadro, koncerty (kolejno): Futurelight, Amadeusz Wojciechowski, 
Panoptikum, Siostra Braci Grimm, Unobtainum oprać. A.S. 

^ lipiec, Stary Rynek, Kulturalny Stary Rynek, na wszystkie wydarzenia wstęp wolny, więcej na FB: Kulturalny 
Stary Rynek 
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19. Letnie Pogotowie Sztuki iks 

Kto powiedział, że wakacje w mieście muszą być nudne? Nie będą, jeśli wybierzesz się z nami w podróż 
po wielkiej krainie sztuki. Odwiedzimy miejsca tak egzotyczne, że nie ma ich jeszcze na żadnej mapie. 
Spotkamy postaci tak fantastyczne, że nikt jeszcze nie wie, jak wyglądają. Poznamy historie, które nie 
zmieściły się jeszcze w żadnej głowie. Granice naszej podróży nie istnieją, bo wyznacza je wyłącznie 
wyobraźnia, a ona przecież nie ma granic. Dzięki tej wyprawie lepiej poznacie realny świat, który Was 
otacza i samych siebie, bo to Wy jesteście głównymi bohaterami oraz autorami przygody zatytułowanej 
Letnie Pogotowie Sztuki. 


Program warsztatów: 

park Starego Browaru (park H. Dąbrowskiego): 

^ 2.07 Mapa mojego świata i Pod słońce 
^ 3.07 Przenikanie i Baza 
^ 4.07 Mapowanie i Świat tajemniczych potworków 
^ 5.07 A jak Antylopa, B jak Be hem ot i Jasno 
^ 6.07 Ciemno i Świat marzycieli i podróżników 
Park Cytadela: 

^ 9.07 Spacer pośród dobrych słów i Konstelacje 
^ 10.07 Małe na pierwszym planie i Mały-duży 
^ 11.07 Lalki w parku i Na wypadek otwarcia... serca 
^ 12.07 Pomnik miłości nr 6 i Jak w niebie 
^ 13.07 Marcepan i madrugada i Dżungla 
^ 16.07 Mój przyjaciel Cień i Co zostawiam, co 
zabieram? 

^ 17.07 Gwiazdozbiory i Mały ciasny, ale własny 
^ 18.07 Moje letnie zawiniątko i Marzenia wiatrem 
gnane 

^ 19.07 Taką sieć chciałbym mieć i Do-wolność 
^ 20.07 Pociąg pełen kolorów i Lalki w parku 

oprać. A.S. 



^ 2-20.07, g. 10 (2-6.07 - park Starego Browaru, 9-20.07 - Park Cytadela), 19. Letnie Pogotowie Sztuki, bilety: 5 zł, 
warsztaty twórcze przeznaczone są dla dzieci i młodzieży w wieku 5-14 lat, uczestnicy indywidualni mogą brać udział 
w zajęciach bez wcześniejszych zapisów 
więcej nawww.csdpoznan.pl 


^ lipiec-sierpień, os. Bolesława Chrobrego, cykl działań 
kulturalnych w Osiedlowym Namiocie Kultury Wakacje 
z Blokami 2018 - warsztaty artystyczne, spotkania, dyskusje, 
koncerty, projekcje filmowe, potańcówki 
^ do 31.08, obiekt sportowy przy ul. Braniewskiej 1, 
Poznań-Smochowice, w każdy piątek, g. 16-19, animacje 
kulturalne dla dużych i małych i g. 21.30 kino plenerowe 
do 8.09, Antoninek, Zieliniec, Kobylepole, w każdą sobotę 
i niedzielę Kulturalne LatoAZK 2018 - koncerty, potańcówki, 
plenerowe spektakle teatralne oraz kino w plenerze 
na wszystkie wydarzenia wstęp wolny 


Fundacja Ad Arte 

ul. Hawelańska 1, tel. 501951145 
fundacja@adarte.pl 

^ 12,19 i 26.07, g. 21, Przystań Sztuki, Concordia Design, 
plenerowe projekcje filmów z cyklu Art ofLife: 

^ 12.07 Więcej niż Bergman, reż. Hynek Pallas, Jane 
Magnusson 

^ 19.07 Marina Abramović - artystka obecna, 
reż. MatthewAkers 

'l 26.07 Frank, reż. Lenny Abrahamson 

na wszystkie projekcje wstęp wolny 
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Z bliska / Z daleka 


Zobacz z daleka, poczuj z bliska. Odkrywaj nieznane zakamarki miasta. Mapa-przewodnik Z W/ska/Z daleka 
to pierwsza tego typu inicjatywa w Polsce, w ramach której zebrane i opisane zostały murale, graffiti, neony 
i typografia Poznania. To propozycja dla zwolenników alternatywnego zwiedzania miasta - z dala od utartych szlaków 
turystycznych, bez biletów wstępu czy kolejek. W przewodniku znajdziesz aż 74 powody, by wyjść z domu i odkryć 
zupełnie nowe oblicze miasta. 

^ 7.07, g. II wycieczka Neo-nowy Poznań, przewodnik: Marcin Grześkowiak - pasjonat neonów i ich historii, 
założyciel strony Neony Poznania (komplet uczestników) 

^ 21.07, g. 11 wycieczka Na tropie jeżyckiego street-artu - relikty sprzed wieku i ślady festiwalu sprzed kilku lat, 
twórczość światowych artystów i uczniów lokalnej szkoły, przewodnik: Jan Kwiatkowski - edukator historyczny, 
współtwórca mapy Posen, Pojzn, Poznań. Śladami wielokulturowego miasta oprać. A.S. 

^ 7 i 21.07, g. 11 wycieczki śladami poznańskich murali, wstęp wolny, obowiązują zapisy: zbliska.zdaleka(a) 
gmail.com (miejsce zbiórki w mailu zwrotnym), bezpłatna mapa murali „Z bliska / Z daleka” dostępna w CIM 
i punktach informacji turystycznej, a także w centrach kultury, bibliotekach, klubach, galeriach i kinach 
studyjnych w Poznaniu, a w wersji elektronicznej na stronie: www.zbliskazdaleka.wordpress.com 


Fundacja Artystyczno-Edukacyjna ■* iks 
PUENTA 

ul. Leszka 25a 
www.artpuenta.eu 

^ 1,15 i 29.07, g. 13.15, most Biskupa Jordana, wydarzenia 
z cyklu Pośrodku Środki 2018: 

^ 1.07 targ średniowieczny 1/1/ oczekiwaniu biskupa Jordana 
Na dwie godziny most zamieni się w wioskę średniowieczną. 
Będą zabawy plebejskie, bicie monet, walki rycerskie, 
warsztaty. 

^ 15.07 spektakl Morskie opowieści 

Utrzymany w konwencji teatru ruchu, o lekkiej formie 

z wyraźnymi odniesieniami do slapsticku rodem z niemego 

kina. 

^ 29.07 Pokoloruj świat - spektakl dla dzieci o fair trade 
(sprawiedliwym handlu) i szanowaniu innych kultur oraz 
animacje i warsztaty malowania doniczek i skrzynek 

na wszystkie wydarzenia wstęp wolny 



Ogród Botaniczny 
Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu 

ul. Dąbrowskiego 165 
tel. 61 829 20 23 
^ do 29.08 Pawilon 
Ekspozycyjno-Dydaktyczny, 
wystawa Natura - Czas - Człowiek 
^ do 2.09, Pawilon Ekspozy¬ 
cyjno-Dydaktyczny, wystawa 
fotografii Ogrody świata 
na wszystkie wydarzenia 
wstęp wolny 
W okresie letnim 


(1.05-31.08) Ogród Wystawa Natura - Czas - 

otwarty w g. 9-20 więcej Człowiek do zobaczenia w lipcu 
na www.obuam.robia.pl. w Ogrodzie Botanicznym 


94 / IKS / lipiec 2018 


FOT. MATERIAŁY ORGANIZATORÓW (2X) 











centra kultury 


Stowarzyszenie Twórców i Sympatyków Kultury 

ul. Kochanowskiego 2a 
www.stisk.pl 

^ do 29.08, Galeria Green Way, ul. Zeylanda 6, trzecia 
wystawa z okazji 15-lecia STiSK Pejzaż poznański 
wstęp wolny 

Towarzystwo Miłośników Lwowa 
i Kresów Południowo-Wschodnich 

Oddział w Poznaniu 
ul. Św. Marcin 80/82, pok. 336 
^ 12.07, g. 12 i 13, kościół oo. Dominikanów, uroczysta 
msza św. w intencji pomordowanych Polaków na Wołyniu 
i w Galicji Wschodniej w latach 1943-1945 (g. 12), po mszy na 
dziedzińcu kościoła, w asyście zaproszonych gości i pocztów 
sztandarowych, uroczystość poświęcenia urny z ziemią 
przywiezioną z miejsc mordów na Wołyniu (g. 13) i spotkanie 
w salce przyklasztornej połączone z prelekcją, wstęp wolny 

DOMY KULTURY 

Centrum Kultury i Biblioteka Publiczna 
Suchy Las 

ul. Szkolna 16 
tel. 61250 04 00 
ekontakt@osrodekkultury.pl 
www.osrodekkultury.pl 

^ 2-6 i 9-13.07, g. 8-16 półkolonie Odkrywcy i zdobywcy 
dla dzieci w wieku 7-11 lat oraz 12-15 lat, wstęp: 500 zł/os. 
(1 turnus), obowiązują zapisy: tel. 61250 04 00, kontakt@ 
osrodekkultury.pl lub osobiście w CKiBP Suchy Las 
W programie m.in.: zajęcia artystyczne, taneczne 
i akrobatyczno-gimnastyczne. W każdym turnusie 
dzień tematyczny, np. W Zatoce Piratów, W Hollywood, 

W Laboratorium Dextera. Wybór zajęć artystycznych 
będzie uzależniony od grupy wiekowej oraz zainteresowań 
i preferencji uczestników. 

^ 16-20.07, g. 9-16 półkolonie naukowe Szkoła 
Detektywów dla dzieci w wieku 8-12 lat, 
zapisy: tel. 790 511311, poznan@malyinzynier.pl 
Dzieci podczas zajęć odkryją tajniki szyfrowania oraz 
pozornie niewytłumaczalnych eksperymentów. Zdobędą 
tu fachowe umiejętności oraz wykonają niezliczoną ilość 
detektywistycznych gadżetów, np. alarm do sekretnej 
szuflady i własny kompas. 

^ 30.07-3.08, g. 9-16 półkolonie naukowe Robotyka 
Mindstorms EV3 dla dzieci w wieku 8-15 lat, 
zapisy: tel. 790 511311, poznan@malyinzynier.pl 
Dzięki warsztatom z robotyki uczestnicy rozwijają 
wyobraźnię przestrzenną, zdolności manualne oraz 



Kino nad Wartą 

Latem w czterech lokalizacjach nad Wartą dla 
wszystkich sympatyków dużego ekranu działa 
Kino nad Wartą, czyli cykl plenerowych pokazów 
filmowych. W każdym z podanych miejsc stanie duży, 
komfortowy ekran (11x7 m). Tegoroczna lista filmów 
obejmie zarówno mocne hollywoodzkie, docenione 
na różnych festiwalach produkcje, wyborne 
europejskie komedie, jak i ambitne kino autorskie. 
Program: 

7.07, Przystanek Politechnika: Burger Kont, 

La la land 

14.07, Plaża Szeląg, Za jakie grzechy, dobry Boże? 
21.07, Przystań miejska (Cypel Warty), Zacznijmy 
od nowa 

28.07, Plaża Rataje, Co ty wiesz o swoim dziadku? 

oprać. A.S. 

^ 7,14,21 i 28.07, g. 21.30, Kino nad Wartą 
wstęp wolny 
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Lato z książką 

Koziołek Matołek, Szatan z siódmej klasy, Panna 
z mokrą głową - tym bohaterom wiele pokoleń 
zawdzięcza bezgrzeszne lata dzieciństwa. Podczas 
tegorocznej akcji Lato z książką w Bibliotece 
Raczyńskich przypomnimy sobie najbardziej znane 
powieści jednego z najchętniej czytanych autorów 
literatury dziecięcej - Kornela Makuszyńskiego, 
który pisał książki przygodowe, detektywistyczne, 
obyczajowe, a zeszyty z przygodami Koziołka 
Matołka można uznać za pierwsze polskie komiksy. 
Podczas zajęć będziemy podróżować (nie tylko do 
Pacanowa), przypominać polskie legendy i tworzyć 
komiksy. Na uczestników spotkań w 15 filiach czekają 
zajęcia literackie, plastyczne, warsztaty teatralne 
i gry ruchowe. Zajęcia w różnych lokalizacjach będą 
się odbywały przez całe wakacje. W lipcu Biblioteka 
zaprasza do filii: Biblioteka dla dzieci, F2, F23, F35, 
F38, F53, F59, F62 i FN. oprać. A.S. 

'l lipiec, filie Biblioteki Raczyńskich, dla 
czytelników Biblioteki akcja Lato z książką 
wstęp wolny, obowiązują wcześniejsze zapisy, 
szczegóły na www.bracz.edu.pl 


nabywają wiedzę dotyczącą programowania. Podczas zajęć 
wykorzystywane są fenomenalne klocki Lego Mindstorms 
EV3, przy pomocy których można wykonać niemal dowolną 
konstrukcję. Każdego dnia uczestnicy wykonują dwa 
niepowtarzalne roboty, którymi bawią się i rywalizują ze sobą 
w różnych zawodach - wyścigach czy walkach sumo. 

Młodzieżowy Dom Kultury nr 2 

ul. Za Cytadelą 121 

tel. 61 820 1112, mdk2@mdk2.pl 

www.mdk2.pl 

^ 9-11.07, g. 10, sala 104/18, warsztaty Kolor na warsztat 
dla młodzieży w wieku 15-18 lat, wstęp: 20 zł (1 dzień) 
i 50 zł (3 dni), obowiązują zapisy: a.nowak@mdk2.pl 
Zajęcia praktyczne dla początkujących i zaawansowanych, 
podczas których uczestnicy poznają tajniki wybranych 
technik malarskich. 

Młodzieżowy Dom Kultury nr 3 

ul. Jarochowskiego 1 

tel. 61866 57 47, www.mdk3lazarz.pl 

^ 2-27.07, g. 9-15 półkolonie dla dzieci i młodzieży, koszt: 

120 zł/tydzień 

W ramach zajęć przewidziano warsztaty plastyczne 
i edukacyjne, wycieczki autokarowe, wyjścia do muzeów 
i kina, zabawy i konkursy. 

DK Stokrotka 

ul. Cyniowa 11, tel. 61 867 19 19 

dkstokrotka@tlen.pl 

www.dkstokrotka.pl 

^ 2-6,9-13 i 16-20.07, g. 9-15 półkolonie dla dzieci od 
6 do 11 lat Spotkanie z Kulturą 2018, koszt tygodniowego 
turnusu: 250 zł dla dzieci z os. Kwiatowego i 300 zł dla 
pozostałych uczestników (w cenie zawarte jest również 
ubezpieczenie, bilety wstępu i przejazdy komunikacyjne). 

W programie m.in. zajęcia muzyczne, teatralne i plastyczne, 
zajęcia rekreacyjno-sportowe na świeżym powietrzu i rejs 
stateczkiem po Warcie. Dzieci codziennie otrzymają: 
sok i świeżą drożdżówkę, a w poniedziałki szczegółowy 
plan zajęć. 

Centra kultury - oprać. Anna Solak 
CK Zamek - oprać. Martyna Łokuciejewska 

anna.solak@wm.poznan.pl 

m.lokuciejewska@ckzamek.pl 

więcej na kulturapoznan«pl 
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LIPCOWE ROCZNICE 

I. 07.1993 W centrum miasta została wprowadzona 
Strefa Ograniczonego Postoju. 

7.07.1798 W Poznaniu ukazał się pierwszy numer 
czasopisma literackiego „Co tydzień”, redagowanego 
przez Ignacego Krasickiego. 

10.07.1993 Po zweryfikowaniu przez PZPN meczów 
ostatniej kolejki w sezonie 1992/1993 mistrzem 
Polski został po raz piąty Lech Poznań. 

10.07.1993 Zmarł Teodor Anioła (ur. 1925), jeden 
z najlepszych piłkarzy w historii poznańskiego futbolu, 
zawodnik Lecha Poznań, reprezentant Polski. 

II. 07.1343 W Poznaniu odbył się ślub córki 
Kazimierza Wielkiego, Elżbiety, z księciem 
zachodniopomorskim Bogusławem V. 

11.07.1838 Urodził się Wojciech Kętrzyński 
(zm. 1918), historyk, bibliotekarz w Kórniku, 

a następnie dyrektor lwowskiego Ossolineum. 
12.07.1938 Urodził się Wincenty Różański (zm. 2009), 
poeta, laureat Nagrody Artystycznej Miasta Poznania. 
15.07.1908 Urodził się Henryk Zygalski (zm. 1978), 
matematyk, kryptolog, absolwent Uniwersytetu 
Poznańskiego. Wraz z Marianem Rejewskim 
i Jerzym Różyckim złamał szyfr niemieckiej maszyny 
szyfrującej Enigma. 

20.07.1888 Urodził się Emil Zegadłowicz (zm. 1941), 
poeta, powieściopisarz, dramaturg, w okresie 
międzywojennym związany z Poznaniem. 

21.07.1968 Oddano do użytku amfiteatr w parku na 
Cytadeli. 

24.07.1998 Przy ul. Królowej Jadwigi otwarto 
pierwsze w kraju Multikino. 

25.07.2008 Zmarł Ireneusz Zjeżdżałka (ur. 1972), 
fotograf, kurator, krytyk, redaktor naczelny 
„Kwartalnika Fotografia”. 

29.07.1893 Urodził się Edward Haupt (zm. 1970), 
rzeźbiarz, medalier. Jego dziełem jest m.in. 
Macierzyństwo z ogrodu jordanowskiego przy Drodze 
Dębińskiej. 

30.07.1993 Podpisano umowę partnerską pomiędzy 
Poznaniem i chińskim Shenzhen. 

30.07.1993 Zmarł Edward Bernard Raczyński 
(ur. 1891), polityk, pisarz, prezydent RP na 
uchodźstwie, założyciel Fundacji im. Raczyńskich 
przy Muzeum Narodowym w Poznaniu. 

31.07.2013 Zmarł Wojciech Juszczak (ur. 1965), 
dziennikarz, animator kultury, dyrektor artystyczny 
Estrady Poznańskiej. oprać. J.P. 



Jubileuszowy Warkocz 
W niedzielę 22 lipca po raz 20. odbędzie się Festyn 
Farny „Warkocz Magdaleny”. Wydarzenie organizowane 
jest przez Parafię Farną na dziedzińcu Urzędu Miasta 
Poznania. W programie tradycyjnie już konkurs na 
najdłuższy warkocz oraz konkurs piszczałkowy. Ponadto 
farne konkurencje dla dzieci, a także udostępnienie 
wszystkich zakamarków fary dla zwiedzających. 
Świętowanie rozpocznie się uroczystą mszą odpustową 
w bazylice farnej o g. 12.30. Patronką parafii i kościoła jest 
m.in. Maria Magdalena, wspomniana w nazwie festynu. 
Program na dziedzińcu rozpocznie się o g. 14 i oprócz 
stałych, corocznych elementów będzie też nieco odmiennie. 
Ten rok to nie tylko jubileusz samej imprezy. Program 
nawiązuje do rocznic, które ściśle wiążą się z rokiem 
bieżącym - obchodów 100-lecia powstania wielkopolskiego 
i odzyskania niepodległości przez Polskę. Podczas 
imprezy wystąpi Jacek Kowalski i zespół Monogramista JK 
z programem Śpiewnik Wielkopolski 1918 mającym na 
celu wskrzesić repertuar, który znano w Wielkopolsce 
w latach powstania. Zabrzmią pieśni ludowe, satyryczne, 
patriotyczne, rzemieślnicze. Głównym celem jest ich 
przypomnienie i spopularyzowanie - w formie nawiązującej 
do ich pierwotnego zaistnienia - czyli w postaci wspólnego 
śpiewania wraz z publicznością. 

Więcej na: farapoznanska.pl/warkocz. 
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Miliony na zabytki 

Z budżetu miasta przeznaczono 2,5 min zł dotacji na 
tegoroczne prace konserwatorskie i restauratorskie 
30 poznańskich zabytków. To o 0,5 min zł więcej niż 
w ubiegłym roku. 

Do Urzędu Miasta wpłynęło 38 wniosków o dotację na 
kwotę ponad 6 min zł. Biuro Miejskiego Konserwatora 
Zabytków rekomendowało 30 podmiotów na 2,5 min zł. 
Kryterium oceny wniosków były m.in.: ranga obiektu, jego 
stan, inne źródła finansowania, wyjątkowe zaangażowanie 
właścicieli w zachowanie obiektu w dobrym stanie. 
Dofinansowanie otrzymały zarówno budynki sakralne, jak 
i świeckie. Zakres prac, jakie będą w nich prowadzone, 
jest różny, od budowlano-remontowych po mniejsze 
prace konserwatorskie. Decyzję konserwatora zatwierdzili 
w głosowaniu radni. 

Lista przyznanych dotacji przedstawia się następująco: 
^ 35 tys. zł - prace konserwatorsko-restauratorskie 
przy polichromiach w kościele pw. św. Anny, 
ul. Limanowskiego 13 

^ 100 tys. zł - prace konserwatorsko-restauratorskie 
witraży w oknach klatek schodowych w zabytkowych 
kamienicach, ul. Roosevelta 5 i Zacisze 2 
^ 8 tys. zł - prace remontowe tarasu nad werandą 
zabytkowego dworu przy ul. Wykopy II 
^ 370 tys. zł - prace remontowe dachu w kamienicy 
secesyjnej, przy ul. Roosevelta 5/Krasińskiego 1 
^ 100 tys. zł - renowacja elewacji budynku przy 
ul. Jackowskiego 25, wymiana opierzeń blacharskich oraz 
konserwacja sztukaterii 

^ 100 tys. zł - remont dachu kamienicy secesyjnej 
przy ul. Mielżyńskiego 18 

^ 100 tys. zł - renowacja elewacji i stolarki okiennej oraz 
izolacji ścian fundamentowych zabytkowego dworu 
przy ul. Łopianowej 24 

^ 23 tys. zł - renowacja witraża z fasady kościoła 
przy ul. św. Rocha 10 

^ 300 tys. zł - prace konserwatorskie elewacji wieży 
północnej kościoła pw. św. Franciszka Serafickiego, 
ul. Garbary 22 

^ 50 tys. zł - izolacja ścian fundamentowych kamienicy 
przy ul. Wielkiej 9/Szewskiej 21 
^ 90 tys. zł - konserwacja i renowacja elewacji secesyjnej 
willi przy ul. Bukowskiej 241 
^ 70 tys. zł - remont elewacji podwórzowej kamienicy 
przy Al. Marcinkowskiego 2 

^ 25 tys. zł - konserwacja i renowacja drzwi wejściowych 
do zabytkowej kamienicy przy ul. Stawnej 10/Szewskiej 10 
^ 100 tys. zł - renowacja elewacji frontowej Pałacu 
Mielżyńskich, Stary Rynek 91 



Pałac Mielżyńskich na Starym Rynku - stan obecny 


^ 50 tys. zł - renowacja sieni wejściowej kamienicy 
przy ul. Działyńskich 2 

^ 140 tys. zł - prace remontowo-konserwatorskie wieży 
kościoła przy ul. Fredry Ub 
^ 50 tys. zł - konserwacja tynków i polichromii ścian 
prezbiterium kościoła pw. św. Jana Jerozolimskiego 
za Murami przy rondzie Środka 
^ 90 tys. zł - pierwszy etap konserwacji elewacji 
wschodniej zachodniego skrzydła krużganków klasztoru 
podominikańskiego przy kościele pw. Najświętszego Serca 
Jezusowego i Matki Bożej Pocieszenia, ul. Szewska 18 
^ 45 tys. zł - renowacja części stolarki okiennej 
w kamienicy przy ul. Wielkiej 21 
^ 30 tys. zł - prace konserwatorskie dwóch rzeźb z kościoła 
Przemienienia Pańskiego, ul. Długa 
^ 110 tys. zł - prace renowacyjne elewacji zabytkowej 
kamienicy przy ul. Fredry 6/Kościuszki 86 
^ 26 tys. zł - prace konserwatorskie antepedium ołtarza 
głównego w kościele pw. św. Kazimierza, ul. Bydgoska 
^ 89 tys. zł - prace remontowo-konserwatorskie krypty 
nr 4 kościoła farnego przy ul. Gołębiej 1 
^ 60 tys. zł - remont części dachu budynku przy 
ul. Św. Marcin 69 

^ 90 tys. zł - renowacja elewacji kamienicy przy 
ul. Stary Rynek 55 

^ 32 tys. zł - prace remontowo-konserwatorskie elewacji 
tylnej zabytkowej kamienicy przy ul. Grunwaldzkiej 17 
^ 50 tys. zł - prace konserwatorskie ołtarza św. Anny 
z kościoła pw. św. Jakuba Większego Apostoła, 
ul. Głuszyna 150a 

^ 45 tys. zł - remont części dachu budynku przy 
ul. Garbary 65 

^ 100 tys. zł - renowacja elewacji frontowej secesyjnej 
kamienicy przy ul. Matejki 56 

^ 22 tys. zł - remont systemu odwodnienia dachu kościoła 
pw. św. Marcina, ul. Św. Marcin 
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Artysta i Naukowiec 

Laureatem tegorocznej Nagrody Artystycznej Miasta 
Poznania został Lech Raczak, a Nagrody Naukowej 
prof. Edward Balcerzan. 

Lech Raczak jest współzałożycielem Teatru Ósmego 
Dnia; był także m.in.: dyrektorem Teatru Polskiego 
w Poznaniu, szefem artystycznym Międzynarodowego 
Festiwalu Teatralnego „Malta”, reżyserem w licznych 
polskich i włoskich teatrach, wykładowcą na Poznańskim 
Uniwersytecie Artystycznym, autorem scenariuszy oraz 
publikacji teatrologicznych i społeczno-kulturalnych. 

Wywarł ogromny wpływ na kształtowanie kulturowego 
obrazu Polski i Europy w ostatnich dziesięcioleciach. 

Tuż przed swoimi 70. urodzinami założył fundację Orbis 
Tertius. Tegoroczną nagrodę otrzymał nie tylko za wybitne 
osiągnięcia w dziedzinie teatru, ale też za przywracanie 
wiary w to, że sztuka ma zdolność przenoszenia nas 
z doraźnej rzeczywistości do świata uniwersalnego. 
Profesor dr hab. Edward Balcerzan z Uniwersytetem 
im. A. Mickiewicza związany jest od 1956 roku, kiedy podjął 
tu studia polonistyczne. Na uczelni przeszedł 
kolejne szczeble kariery akademickiej: od asystenta do 
profesora zwyczajnego. Nie do przecenienia jest wkład 
profesora w uzupełnianie i systematyzowanie wiedzy 
o XX-wiecznej literaturze polskiej, zwłaszcza poezji. 


Z jego podręczników korzystały i korzystają kolejne 
pokolenia uczniów i studentów, a studia poświęcone 
twórczości Juliana Przybosia, Mirona Białoszewskiego, 
Tadeusza Różewicza czy Włodzimierza Majakowskiego 
na trwałe weszły do polskiego kanonu literackich analiz 
i interpretacji. Najsilniej nazwisko profesora Balcerzana 
kojarzy się z osiągnięciami w zakresie studiów 
translatologicznych. W latach 60. i 70. XX wieku - wraz 
z m.in. Jerzym Ziomkiem i Stanisławem Barańczakiem - 
stworzył nieformalny zespół, który zaczął być postrzegany 
przez krajowe środowiska naukowe jako tzw. poznańska 
szkoła translatologiczna. 

Antykwariusz 

22 lipca mija pięć lat od śmierci wieloletniego 
kierownika, a po roku 1990 współwłaściciela 
Antykwariatu im. Jana Konstantego Żupańskiego - 
Wojciecha Dominikowskiego. 

Urodzony w 1944 roku w Grodnie, od 1960 roku z wyboru 
losu poznaniak, miłośnik książek od zawsze, po ukończeniu 
technikum księgarskiego zatrudnił się w Domu Książki. 
Wkrótce trafił do Antykwariatu Naukowego na Starym Rynku 
(róg Świętosławskiej), gdzie miał przywilej terminować 
u doświadczonych przedwojennych antykwariuszy Wiktora 
Kaźmierczaka i Tadeusza Skoczowskiego. Współpraca 
z nimi i kolejne dziesiątki lat poświęcone książkom sprawiły, 
że stał się w tej dziedzinie niekwestionowanym autorytetem. 
W słynnej piwnicy Antykwariatu, dostępnej jedynie dla 
wtajemniczonych, gdzie obok klasycznych białych kruków 
leżały tzw. bezdebity, czyli wydawnictwa drugiego obiegu 
zabronione w czasach PRL-u, przygotowywał kolejne 
poznańskie aukcje książek rzadkich i poszukiwanych, 
a także opracował ponad setkę katalogów ofertowych 
(opatrzonych nierzadko osobistymi uwagami autora). 

Poza wiedzą, którą chętnie dzielił się z każdym 
zainteresowanym (jako rzeczoznawca często wspomagał 
biblioteki, instytucje, ale także bibliofilów, nie wyłączając 
tych najmłodszych), przyciągał do siebie i do Antykwariatu 
ciepłem, życzliwością i nietuzinkowym poczuciem humoru. 
Stworzył na mapie Poznania miejsce niezwykłe, które 
przez dziesiątki lat gromadziło wszystkich poznaniaków 
zainteresowanych książką. 

Varia - oprać. Mateusz Malinowski 
mateusz.malinowski(a)wm.poznan.pl 


więcej na kulturapoznan*pl 
biuletyn.poznan.pl 
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DOFINANSOWANO ZE ŚRODKOW MINISTRA KULTURY I DZIEDZICTWA NARODOWEGO 


Ema 


POZnan* 


Ministerstwo 

Kultury 
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Narodowego. 
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Rośliny 



9 771231 913087 


wystawa czasowa 
30.06- 23.09.2018 r. 
wernisaż 30.06. g. 16 

Brama Poznania 
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